
Snyder zapowiada dewaluację
we wszystkich krajaefi objętych planem Marshalla
WASZYNGTON, 14.1. (PAP). — Minister finansów USA, John Snyder, składał w śro

dę wyjaśnienia na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Senatu. Mówca apelował 
o poparcie planu Marshalla, zapewniając, że realizacja tego planu wpłynie pozytywnie 
na życie gospodarcze Stanów Zjednoczonych. Minister Snyder zapowiedział, że Stany 
Zjednoczone domagać się będą od wszystkich uczestników planu Marshalla odpowiedniej 
polityki walutowej. Przedsiębiorstwa amerykańskie, które będą inwestowały w krajach, 
objętych planem Marshalla, otrzymają gwarancję, że ieh zyski zostaną wypłacone w do
larach, a nie w walucie danego kraju. Snyder zaznaczył następnie, że rządy 16 krajów bę
dą musiały odkładać na specjalne konto kwoty pieniężne w walucie danego kraju, odpo
wiadające wartości pomocy dolarowej. Stany Zjednoczone będą sprawowały kontrolę nad 
dysponowaniem tym i funduszami. W końcu Snyder podał, że we Wszystkich 16 krajach 
nastąpi rewizja kursu waluty krajowej w porównaniu z dolarem, #| więc je j dewaluacja.
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Entuzjastyczne powitanie
bułgarskiej
delegacji rzędowej
w  R um unii

BUKARESZT. 14.1. (PAP). W śro
dę rano do rumuńskiego portu Giur 
giu przybyła bułgarska delegacja rzą 
dowa z premierem Dymitrowem na 
czele. Gości bułgarskich powitali 
rumuński minister spraw zagranicz
nych Georgescu, miniister informa
c ji Livesiano, oraz przedstawiciel po 
lityczny Bułgarii w Bukareszcie —
Daney.

Przy dźwiękach bułgarskiego hym
nu narodowego premier Dymitrow 
i  minister Georgescu wymienili po
witania, a następnie delegacja buł
garska specjalnym pociągiem udała 
się do Bukaresztu.

Na dworcu delegację przywitali 
wszyscy członkowie rządu rumuń
skiego z premierem dr Petru Groza 
na czele, Członkowie korpusu dyplo
matycznego, przedstatwlciele parla
mentu oraz armii rumuńskiej i  du
chowieństwa.

Premier Groza wygłosił przemó
wienie powitalne, w  którym pod
kreślił znaczenie przybycia bułgar
skiej delegacji rządowej dla zacieś
nienia przyjaznych stosunków pomię 
dzy Rumunią a Bułgarią.

Delegacja bułgarska była przedmie 
tem wielkich owacyj ze strony mie
szkańców Bukaresztu,

Mikołajczyk
drukuje swe pam iętniki 
w  polakożerczym  piśm ie  
w Niem czech

BERLIN, 14J. (PAP). Miesięcznik 
„Der Tagesspiegel“  ukazujący się w  
•trefie amerykańskiej, podał do wia
domości, że otrzymał od Stanisława 
Mikołajczyka prawo drukowania je
go pamiętników w języku ntemiec-
Hłm. Należy zaznaczyć, że „Der Ta- __ __
«esepiegel" prowadzi zażartą kam- j że w wyniku obrad nowej" %onferen- 
Pamę przeciwko zachodnim granicom j c ji 16 państw“  miałaby powstać orga- 
Potsł5l  nizacja, będąca łącznikiem pomiędzy

W chwili gdy w Londynie rozpoczęło rozmowy

Rząd amerykański sprzeciwia
zwołaniu nowej konferencji 16

się
W A S Z Y N G T O N , 14.1, (PAP). Robert Lovett, zastępca Marshalla, 

złożył w  dniu dzisiejszym oświadczenie, w  którym podkreślił, że rząd 
amerykański sprzeciwia się pro jektow i zwołania konferencji ló  krajów, 
uczestniczących w  tzw. planie M ar shałła.

MOSKWA, 14.1 (PAP), 
ski korespondent agencji Tass do
nosi, że przybyły do Londynu dy
rektor departamentu ekonomicznego 
francuskiego ministerstwa spraw za 
granicznych Herve Alpband rozpo
czął z doradcą gospodarczym Foieign 
Office — Sir Edmundem Hall -  Patch 
— rozmowy w sprawie ewentualnego 
zwołania „konferencji 16 państw“ na 
temat tzw. planu Marshalla.

W londyńskich kołach dziennikar
skich stwierdzają, że rząd brytyjski 
postanowił rozpocząć z rządem fran
cuskim rozmowy w tej sprawie po o- 
trzymaniu przez ministra Bevina spe
cjalnego pisma z amerykańskiego De
partamentu Stanu daje do zrozumie
nia, że projekt zwołania „konferencji 
16-tu“ będzie uważany przez rząd St. 
Zjednoczonych za dowód, że rząd bry 
tyjski jest bardziej zainteresowany za 
warciem gospodarczych układów dwu 
stronnych, niż realizacją tzw. planu 
Marshalla.

W londyńskich kolaeh dziennikar
skich zwracają uwagę, że innym fak
tem, który wpłynął na stanowisko rzą 
du brytyjskiego w tej kwestii, był na
cisk wywierany na ministra Bevina 
przez pewne koła brytyjskie POWAŻ
NIE ZANIEPOKOJONE PERSPEK
TYWA CAŁKOWITEGO OPANOWA
NIA  GOSPODARKI EUROPEJSKIEJ 
PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE. Pew 
no wpływowe czynniki brytyjskiej 
Partii Pracy miały się domagać od mi 
nlstra Bevina, by nie pozostawiał on 
wypadków własnemu biegowi.

Korespondenci pism amerykańskich 
w Londynie wyrażają przypuszczenia,

Londyń-) każdym z tych 16 państw a instytucją 
amerykańską, mającą za zadanie rea
lizację tzw. planu Marshalla. Jednym z 
zadań tej nowej organizacji byłoby do 
starczanie Stanom Zjednoczonym in- 
formaeyj co do tego, czy tzw. pomoc 
amerykańska jest wykorzystywana w 
„odpowiedni sposób“ .

Jak wiadomo, tzw. plan Marshalla 
przewiduje utworzenie amerykańskiej 
organizacji, której zadaniem byłoby 
kontrolowanie sposobu wykorzystania 
dostaw z Ameryki.

Na projektowanej konferencji 16-tu 
natomiast ma być — według pogłosek, 
krążących wśród korespondentów a- 
merykańskich w Londynie — powoła
na do życia europejska organizacja, 
która by informowała St. Zjednoczo
ne o sposobie Wykorzystania dostaw 
amerykańskich.

Zjazd kolejarzy wezwał
do masowego ruchu współzawodnictwa pracy

W dniu wczorajszym zakończył się < gę wprowadzenie właściwego systemu
Zjazd Krajowy Kolejarzy. Jedną z waż 
niejszych uchwał przyjętych przez 
Zjazd była rezolucja o współzawodnic 
twie pracy.

Rezolucja ta stwierdza, że masowy 
ruch współzawodnictwa jest najlep
szym wyrazem twórczego udziału rzesz 
kolejarskich w odbudowie Państwa. 
Podstawą rozwoju współzawodnictwa 
pracy powinno być należyte rozpraco 
wanie systemu płac, premii, nagród 
dla przodowników pracy. W swych za 
rządzeniach Ministerstwo Komunika
cji winno wziąć pod szczególną uwa-

akordowego płac oraz odpowiednich 
norm dla jak największej ilości robót.

W zakończeniu rezolucja wzywa do 
jak najściślejszej współpracy Okręgów 
ZZK z administracją kolejową.

Na zakończenie obrad wybrano no
we władze związkowe: Zarząd Głów
ny, Komisję Rewizyjną i Sąd Koleżeń 
ski. Do Zarządu Głównego wybrani 
zostali m. inn.: tow tow. Kuryłowicz 
Adam, Cieślik Adolf, Żukowski Wac
ław. Pietrzyk Mieczysław.

Sprawozdanie z zakończenia Zjazdu 
podajemy na str. S.

Newe szczegóły planu Marshalla
WASZYNGTON, 14.1. (PAP). Rzecz 

nik Departamentu Stanu podał do 
wiadomości, że w  ramach planu 
Marshalla, udział poszczególnych kra 
jów przedstawia się następująco:

1) dostawy towarów zostaną skie
rowane do Grecji i  Austrii,

2) dostawy towarów oraz kredyty 
zostaną otwarte dla Francji, Włoch, 
Holandii. Luksemburgu, Danii, Wie! 
kiej Brytanii i Islandii,

3) pożyczki .mają otrzymać Irlan 
dia, Szwecja i Norwegia,

4) Szwajcaria, Portugalia i Turcja 
będą mogły poczynić zakupy w Sta
nach Zjednoczonych za gotówkę,

Rizecznifc Departamentu Stanu po
dał następnie szczegóły. dotyczące 
eksportu z Ameryki do Niemiec za
chodnich oraz do 16 krajów, obję
tych planem Marshalla.

25.000 uzbrojonych faszystów
przygotowuje się do marszu na Milczę

USA roztoczą ostrą kontrolą
nad zużyciem paliw w 16 krafach

WASZYNGTON, 14.1. (PAP). M in i
ster spraw wewnętrznych Krug oświad 
czył na komisji spraw zagranicznych 
kongresu amerykańskiego, że Stany 
Zjednoczone każdą ilość paliw płyn
nych wysłaną do krajów objętych pla . 
nem Marshalla zastąpią importem, i

Poza tym konsumpcja paliw płynnych 
Wielkiej Brytanii i innych "krajów 
objętych planem Marshalla zostanie 
poddana przez cały czas realizacji pla 
nu ostrej kontroli Stanów Zjednoczo
nych.

Społeczeństwo polskie solidaryzuje się
* patriotami g r e c k i m i
Powstanie Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji

%  zebraniu przedstawicieli społe 
**eństwa polskiego, partii politycz- 
nJ'ch, organizacji społecznych, świata 
hauki i  sztuki, Związku Dziennikarzy 
RP, odbytym w dniu 13 bm. powołane 
Zostało do życia Towarzystwo Przyja
ciół Demokratycznej Grecji. Zebranie 
odbyło się z inicjatywy Komitetu Or
ganizacyjnego Towarzystwa.

Zagaił zebranie poseł tow. Tadeusz 
Ćwik. podkreślając, że walka demokra 
c ji greckiej o wolność i niepodległość 
jest walką o ideały wszystkich naro
dów miłujących pokój.

Po powołaniu na przewodniczącego 
zebrania znakomitego poety i bojow
nika o wolność Władysława Broniew
skiego. gorąco przemówił do zebra- 
ńych przedstawiciel greckiego ruchu 
°Poru Georgiu Vassos. Vassos mówił o 
głębokiej wdzięczności, jaką żywi na- 
r ód grecki dla Polski z powodu wysił
ków Rządu Polskiego znalezienia spra 
wiedliwego demokratycznego i pokojo 
Wego rozwiązania problemu greckiego 
ha terenie ONZ.

Dzień 13 grudnia ub .roku — stwier 
dził Vassos — stał się dla Grecji histo

pierwszy tymczasowy rząd demokra
tyczny w wolnej Grecji.

Pewni jesteśmy — mówił Vassos — 
że demokracja ludowa zWycięży w 
Grecji. Kra j nasz nie stanie się nigdy 
przyczółkiem mostowym przeciw Zw. 
Radzieckiemu, przeciw krajom demo
kracji ludowej. Siła nasza polega na 
jedności działania wszystkich sił demo 
kratycznych, spojonych miłością ojczy 
zny, na słuszności naszej sprawy i na 
międzynarodowej solidarności demo 
kracji.

Cele i zadania Towarzystwa Przyja 
ciół Demokratycznej Grecji omówił 
Witold Sienkiewicz.

Społeczeństwo polskie — stwierdził 
mówca — solidaryzuje się z patriota
mi greckimi, ponieważ popiera wszyst 
kie siły, które dążą do wolności, po
koju i postępu.

Samorzutne ofiary na pomoc , dla 
wdówki sierot po poległych żołnierzach 
armii gen. Markosa .które już zostały 
złożone przez Polaków, świadczą o 
głębokiej sympatii naszego społeczeń
stwa do narodu greckiego i wyrażają 
chęć pomocy temu narodowi.

Zebranie zostało zakończane, wybo-

Prasa duńska wzywa da protestu
przeciwko warunkom pląsu Marshalla

KOPENHAGA, 14.1. (PAP). — Żą
dania amerykańskie zmierzające do 
ograniczenia europejskiej budowy o- 
krętów, dotykające w równej mierze 
przemysł duński, jak i brytyjski, wy 
wołały ostre sprzeciwy w  duńskiej pra 
Sie. Nawet skrajne prawicowe dzien
niki żądają zorganizowanego prote
stu zainteresowanych krajów euro
pejskich. Dziennik „Information” kry 
tykuje amerykańskie żądanie, aby su

my przeznaczone przez Stany Zjed
noczone dla poparcia waluty krajo
wej były wpłacone na konto specjal
ne. Dla uniknięcia niebezpieczeństwa, 
żeby konto specjalne było użyte 
przez Amerykanów dla interwencji w 
sprawach wewnętrznych Danii, dzień 
nik żąda, aby warunki na których to 
konto ma być stworzone zostały jas
no określone.

PARYŻ, 14.1. (PAP). Po aresztowa
niu Boyer, dyrektora administracyj
nego fabryki samochodów Peugeot 
oraz jego zastępcy — Faicheur, zamie 
szanych w znaną aferę „niebieskiego 
planu“ , w której inspiratorami byli 
francuscy faszyści, policja prowadzi 
dalsze dochodzenia w Alzacji i depar
tamencie Doubs. W ręce policji wpad 
ły  sensacyjne dokumenty, m. in. ręko
pis niejakiego „majora Clarka“ , stwier 
dzający istnienie grupy 25 tysięcy u- 
zbrojonych i zorganizowanych faszy
stów, gotowych do marszu na Miluzę.

Pod pseudonimem mjra Clarka ukry

wa się b. prefekt Musseau, skazany 
na 5 lat więzienia za współpracę z 
kupantem Clark został zwolniony 
po roku. Policja aresztowała również 
szereg łączników organizacji, m. in. 
barona Alexandra, skazanego wyro
kiem sądowym za nielegalny handel 
bronią i spekulację.

Zwraca uwagę fakt, że nowe are '.to 
wama potwierdzające dalszą działal
ność wywrotowców faszystowskich 
spod znaku „niebieskiego planu“ zbie 
gły się ze zwolnieniem z więzienia je
dnego 7. głównych oskarżonych gene
rała Guillaudota.

Faszyzm wciąż żywy w Austrii
Wypieranie elementów postpwycii ze zw. zawodowych

tyczną datą. W dniu tym powstał 1 rem Zarządu Towarzystwa

P rog ram  uroczystości
w 3 rocznicę oswclodzenia Warszawy

Uroczystości związane z obchodem 
trzeciej rocznicy oswobodzenia War
szawy rozpoczną się dnia 17 stycznia 
1948 r. o godzinie 12 posiedzeniem Sto 
łecznej Rady Narodowej w Teatrze 
Polskim. Po posiedzeniu odbędzie się 
koncert, w którym wezmą udział wy
bitni artyści stolicy z Zelwerowiczem 
ńa czele. O godzinie 16 delegacje i 
Poczty sztandarowe z orkiestrami zbio 
**  się na Placu Zwycięstwa oraz przy 
Pomniku Braterstwa Broni na Pradze. 
® godz. 16 m. 15 przybędą na punkty 
zbiórek przedstawiciele władz.

Po raporcie dowódcy kompanii hono 
rowej odbędzie się uroczyste składanie 
Wieńców.

O godzinie 16.30 odbędzie się cap
strzyk orkiestr. O godzinie 16.40 — 
składanie wieńców przed Pomnikiem 
kołnierzy Radzieckich na Rondzie Wa 
•zyngłona.

ramach uroczystości oswobodze- 
**rl stolicy odbędzie się dnia 18 stycz- 
?** uroczyste wręczenie Jednostkom 

Warszawskiej Dywizji Piechoty 
s^* liułiSMBB KuJniiwnlrt

ufundowanych przez społeczeństwo 
stolicy i województwa warszawskiego.

Jednostki wojskowe oraz delegacje 
sztandarowe, polityczno - społeczne 
zbiorą się na Placu Zwycięstwa o go
dzinie 10 m. 45. O godz. 11 odbędzie 
się przegląd wojska przez przybyłe 
władze orrz raport.

Po mszy polowej, która rozpocznie 
się o godzinie 11 nastąpi uroczysty mo 
ment wręczenia sztandarów, podczas 
którego przemówi minister obrony na
rodowej oraz przedstawiciel komitetu 
fundacji sztandarów. Po defiladzie 
wojska i pocztów sztandarowych od
będą się o godzinie 14 obiady żołnier
skie. O godzinie 18 TP2 organizuje 
dla żołnierzy szereg koncertów, w któ 
rych wezmą udział amatorskie zespo
ły  młodzieżowe.

Komitet Obchodu apeluje do ludno 
ści stolicy aby wzięła jak najbardziej 
liczny udział w uroczystościach. Domy 
należy udekorować sztandarami i por 
tretami. Stolica winna przybrać w 
tym dniu jak najbardziej uroczysty i

28% na zbrojenia - 1 %  na oświatę
D zienn ik  „P M ”  o budżecie USA

NOWY JORK, 14.1. (PAP). W ko
mentarzu do orędzia prezydenta Tru 
mana w związku z wniesieniem bu
dżetu do Kongresu, dziennik „PM" 
stwierdza, że polityka zagraniczna 
obecnego rządu nakłada olbrzymie 
ciężary podatkowe na naród amery
kański.

Wyasygnowanie przez rząd amery
kański 11 miliardów dolarów na po
trzeby ministerstwa wojny oznacza, 
że każda przeciętna rodzina amery

kańska będzie płaciła na ten cel w 
1948 roku po 375 dolarów. Utrzy
manie sił zbrojnych pochłonie 28 
proc. budżetu, podczas gdy na oświa 
tę przeznaczono 1 proc., a na budów 
nictwo mieszkaniowe — 0,1 proc.

Amerykańska prtasa reakcyjna pro
ponuje zredukowaf i tak, bardzo ni
kle wydatki na cele opieki społecz
nej, pozostawiając bez zmian wyso
ki budżet wojskowy.

WIEDEN, 14.1. (PAP). W związku 
zdemaskowaniem redaktora naczel 

nego centralnego organu partii ludo
wej Schustera, który okazał , się hitle
rowcem. dziennik socjalistyczny „A r
beiter Zeitung“ atakuje ostro w  arty
kule wstępnym austriacką partię lu
dową, stwierdzając, że stało się już 
symptomatycznym, iż w każdy skan
dal hitlerowski w Austrii wmieszani 
są działacze austriackiej partii ludo
wej.

„Arbeiter Zeitung“ stwierdza, że 
partia ludowa pozostała nadal partią 
faszystowską, gdyż nie odrodziła się 
od swej niesławnej przeszłości z cza
sów dyktatury Dollfussa.

WIEDEN, 14.1. (PAP). Miesięcznik 
„Die Arbeit“ stwierdza, że austriackie 
związki zawodowe, podobnie jak i in
ne gałęzie austriackiego życia poli
tycznego i gospodarczego, ulegają 
„marshailizacji“ . Marshallizaeja ta po 
lega na eliminowaniu z ruchu zawodo 
wego demokratycznych i postępowych 
urzędników, a nawet sekretarzy po
szczególnych związków zawodowych 
pod pretekstem, że nie podporządko- 
wują się oni uchwałom większości,

WIEDEŃ, 14.1 (PAP). — 1.500 ro
botników warsztatów kolejowych w 
Knittelfeld porzuciło na znak prote- 
stu przeciwko niskim płacom pracę. 
Robotnicy wysłali delegację do Wied 
nia, która domagać się będzie pod
wyższenia płac o 35 proc, zahamowa-

Oddz ia ły  wo jsk  gen. Markosa
przeprowadziły udanq akcję w Salonikach

R W M  1J 1 /n  \  rn  n  .. j *   „ . .RZYM, 14.1. (PAP). — Radio wolnej Grecji donosi, że, oddział armii 
demokratycznej dokonał śmiałego wypadu do Salonik. Oddział ten 
wtargnął na wschodnie przedmieście Salonik i po wykonaniu zadania, 
które polegało na wysadzeniu w powietrze siedziby żandarmerii woj
skowej wojsk królewskich, wycofał się, nie ponosząc strat.

Ludność Salonik zgotowała żołnierzom gen. Markosa gorącą owację.
RZYM, 14.1. (PAP). — Radio wol- ■ informacji greckiej agencji prasowej 

nej Grecji donosi, że na Peloponezie | 70 tys. żołnierzy armii ateńskich i 
toczą się ciężkie wałki. Dotychczas : 500 oficerów przebywa w jednym ty l- 
akcje, zmierzające do „oczyszczenia”  \ ko obozie na wyspie Makronisos. Żoł-
Peloponezu. prowadzone przez rząd 
ateński, zakończyły się niepowodze
niem. Na wielu odcinkach oddziały 
armii demokratycznej przeszły do 
kontrataku. 500 partyzantów’ zaata
kowało miejscowość Adritsaina i za
dało ciężkie straty wojskom ateń
skim. Ta sama radiostacja donosi o 
wzroście aktywności arm ii demokra
tycznej na wyspie Cefaloni. W Ma
cedonii oddziały gen. Markosa zaata
kowały miasto Kriton i rozbiły gar
nizon wojsk królewskich.

K ilka dni temu 3 lotników armii a- 
ieńskiej zdezerterowało na samolo
tach z szeregów wojsk ateńskich i 
■wylądowało na terenach zajętych 
przez oddziały gen. Markosa. Przystą
piono natychmiast do budowy lotni
ska, gdyż piloci, którzy zdezertero
wali z armii królewskiej, zapowie
dzieli przybycie dalszych aparatów 
i lotników.

LONDYN, 14.1. (PAP). — Według

merze ci i oficerowie nie chcą wal
czyć przeciwko armii demokratycz
nej.

Kłótnie w rządzie ateńskim
MOSKWA, 14.1. (SAP). — Radio 

moskiewskie nadało komentarz o sy
tuacji w  Grecji.

Komentator radia moskiewskiego 
podkreślił, że w reakcyjnym rządzie 
greckim grupa ministrów pod prze
wodnictwem Tsaldarisa usiłuje usu
nąć grupę, której przewodzi premier 
Temistokles Sofulis.

„W ten sposób tzw. rząd koalicyj
ny, powstały na rozkaz Wall-Street, 
celem zamaskowania swego reakcyj
nego charakteru, staje się obecnie a- 
reną zażartych kłótn i’* — stwierdza 
komentator radia moskiewskiego.
Walka ta doprowadziła już do n ie - _____
mai całkowitego rozkładu aparatu rzą i m isji o 
dowego. ^  * nią.

LONDYN, 14.1. (PAP). — Według 
informacji z Aten krążą pogłoski, że 
szef amerykańskiej misji ekonomicz
nej Griswold został wezwany do Wa
szyngtonu w celu zdania sprawy z 
sytuacji gospodarczej w Grecji. G ri
swold oświadczył niedawno, "że po
moc amerykańska udzielona Grecji 
zostanie wyczerpana całkowicie do 
czerwca- br. Stwierdził on ponadto, 
że od czasu przybycia ekonomicznej 
m isji amerykańskiej do Grecji kosz
ty utrzymania w Grecji wzrosły o 
jedną trzecią.

nia podwyżki cen i  dostarczenia ro
botnikom odzieży i obuwia.

----- o-----

Dalsze sukcesy
Armii Ludowej
w Chinach

LONDYN, 14.1. (PAP). Jak donoszą 
z Nankinu ofensywa chińskiej armii lu 
dowej posuwa się z niezmniejszoną 
gwałtownością naprzód. Po powrocie 
Czang Kai Szeka z Mukdenu zwrócił 
się rząd Kuomintangu do oddziału 
transportowego UNRRA o ewakuację 
1 tys; urzędników Kuomintangu z 
Mukdenu przy pomocy amerykańskich 
samolotów. 8 pułk trzeciej dywizji Ku 
omintangu, - który niedawno był zreor 
ganizowany i uchodził za wyborowy 
pułk w armii Czang Kai Szeka prze
szedł pod wodzą swego dowódcy w ca 
łości na stronę armii ludowej.

Rozłam w Kuomintangu
MOSKWA. 14.1. (PAP). -  Jak do

nosi z Nankinu agencja TASS, opo
zycyjni działacze Kuomintangu urzą
dzili zjazd w Hong - Kongu. W zjeż- 
dzie brało udział 140 delegatów, któr 
rzy przyjęli platformę ideową, statut 
nowej organizacji i manifest do spo
łeczeństwa.

Uczestnicy zjazdu stwierdzili ofi
cjalnie, że zrywają z obecnym kie
rownictwem Kuomintangu. Nowa or
ganizacja zamierza kierować walką 
członków Kuomintangu o niezależ
ność, pokój i demokrację w Chinach, 
w myśl zasad Sun - Jat - Sena,

Zjazd wybrał centralny komitet wy 
konawczy, w skład którego weszii 
m. inn. marszałek Feng - Ju - Sjang, 
pani Ho - Sjan - Ing i inni.

Amerykanie kaią ukarać 
„niegrzecznego” ministra

NOWY JORK, 14.1 (PAP). P ra ^  
donosi o nowym fakcie bezpośred
niej ingerencji St. Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy greckie. Misja 
amerykańska skierowała do rządu 
ateńskiego _ memorandum, w  którym 
oskarża ministra spraw wojskowych 
gen. Strakosa o brak chęci współpra
cy i proponuje usunięcie go ze sta
nowiska, gdyby nie zmienił swego 
postępowania. Przedstawiciele St. 
Zjednoczonych wyrażają niezadowo
lenie _ z tego powodu, że gen Stra- 
tos nie zwraca się do amerykańskiej 

radę i  nie ko^waittae się z

D  PARYŻ. — W Tulonie podczas o- 
stainieh wyborów na burmistrza, 

zwycięstwo odniósł kandydat degaul- 
lowski. Nowo obrany burmistrz za
wdzięcza swe stanowisko głosom pra
wicowych socjalistów.

D  RZYM. — Rząd wioski złożył no
tę protestacyjną w Londynie w 

związku z zajściami, jakie miały miej 
sce w Mogadiscio w Somali. Na sku
tek tych zajść kilkudziesięciu Wło
chów zostało zabitych.

O  BUKARESZT. — Radio buka
reszteńskie podało do wiadomo

ści, że Rumunia i Bułgaria zamierza
ją przystąpić wkrótce do budowfy po
tężnej elektrowni, kttóra będzie 
wspólnie eksploatowana. Elektrownia 
stanie w pobliżu „żelaznych wrót”  na 
Dunaju.
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Posiedzenie 
Rady Państwa

Rada Państwa na swoim kolejnym 
posiedzeniu pod przewodnictwem Pre 
zydenta R.P. zatwierdziło budżety wo 
jewódzkich związków samorządowych 
łódzkiego i  szczecińskiego a także sze 
reg uchwał Wojewódzkich Rad Naro 
dowych w sprawie zaciągnięcia pety 
czek. Między innymi zatwierdzono 
uchwałę Miejskiej Rady Narodowej 
w Warszawie w sprawie zaciągnię 
cła pożyczki 420 milionów złotych na 
zakup trolleybusów.

Na tymże posiedzeniu Rada Pań 
stwa podjęła uchwałę o przemiano 
waniu Biura Rad Narodowych przy 
Radzie Państwa na Kancelarię Rady 
Państwa, na której czele stać będzie 
szef kancelarii Rady Państwa, któ
rego stanowisko jest równorzędne ze 
stanowiskiem ministra.

Antykonstytucyjne wybory wiadz
francuskiego Zgromadzenia Narodowego
Roafisfa BiuK-de fiauiie przeciwko komunistom

Pleń siewów jesiennych
wykonano w 98°/0

Według planu, zasiewy ozime mia 
ły objąć 5.312.008 ha, z czego na żyto 
miało przypaść 4.339.520 ha, na pszeni 
cę — 820.058 ha, na rzepak ozimy 
45.000 ha, a na jęczmień 57.486 ha.

Według dotychczasowych zestawień, 
żytem obsiano 4.342.020 ha, pszenicą 
801.730 ha, rzepakiem 33.714 ha, a jęcz 
mieniem 35.681 ha. Ogółem siewy je 
sienne objęły 5.213.153 ha, co wynosi 
93 proc. planowanych zasiewów.

-----oOo-----

P.erwszy transport
pszsnisy z Jugosławii

W dniu 12 stycznia do portu w Gdy 
ni przybył statkiem greckim „Geor- 
gios Potamianos“ pierwszy ładunek 
pszenicy z Jugosławii, w ilości 7 tys. 
ton.

9detyt w Londynie
0 otlbMdowfg Falski

LONDYN, 14.1. (PAP). W lokalu 
Brytyjskiego Towarzystwa Planowa
nia Miast i Wsi, inżynier Nicholas 
wygłosił odczyt na temat planowania
1 budownictwa w Polsce.

Inżynier Nicholas, był członkiem
delegacji brytyjskiej, która wraz z 
min. brytyjskim Silkinem odwiedziła 
Polskę w końcu lata ub. roku. 
W całkowicie bezstronnym i ściśle fa 
chowym odczycie inż. Nicholas mó
w ił z wielkim uznaniem o całokształ 
cie polskiego planu budownictwa i 
o wielkich postępach uzyskanych 
przez Polskę w tej dziedzinie.

Newy dziennik
polski we Francii

PARYŻ, 14.1. (PAP). — Władze 
Generalnej Konfederacji, Pracy — 
CGT — postanowiły podjąć na no
wo wydawanie na terenie Francji

PARYŻ, 14.1, (PAP).
Zgodnie z przepisami konstytucji w

drugi wtorek stycznia nastąpiło otwar 
cie nowej sesji parlamentarnej, na któ 
rej Zgromadzenie Narodowe miało do 
konać wyboru swych władz, tj. prze
wodniczącego, 6 wiceprzewodniczą
cych i 14 sekretarzy.

Obrady, którym przewodniczył naj
starszy wiekiem deputowany, 78-letni 
wybitny działacz komunistyczny Mar
cel Cachin, miały burzliwy przebieg, 
gdyż prawica i degauliści usiłowali po 
zbawić partię komunistyczną stanowi
ska pierwszego wiceprzewodniczące
go.

Art. 11 konstytucji francuskiej prze
widuje, że obie Izby wybierają swe 
władze proporcjonalnie do liczebności 
poszczególnych partii. Art. 10 regula
minu obrad Zgromadzenia stwierdza, 
że „natychmiast po wyborze przewod
niczącego Zgromadzenia zbierają się 
przewodniczący klubów parlamentar
nych, aby ustalić według zasady pro
porcjonalności wspomnianej w art. 11 
konstytucji — listę kandydatów na sta 
nowiska 6 wiceprzewodniczących i 14 
sekretarzy“ .

Partia komunistyczna, będąca liczeb 
nie najsilniejszą partią w Zgromadze
niu, powinna więc otrzymać 2 stanowi 
ska wiceprzewodniczących, w tym
pierwszego wiceprzewodniczącego, o- 
raz stanowiska 4 sekretarzy.

Stanowisko pierwszego wiceprze
wodniczącego Zgromadzenia jest bar
dzo ważną funkcją. W wypadku roz
wiązania parlamentu, misję tworzenia 
rządu otrzymuje,.w myśl konstytucji, 
przewodniczący Zgromadzenia, a je
żeli nie może, wskutek przyczyny od 
niego niezależnej, pełnić funkcje tym
czasowego premiera — kierownictwo 
rządu przechodzi w  ręce pierwszego 
wiceprzewodniczącego.

Z pogwałceniem przepisów konsty
tucji i regulaminu, prawica, de- 
gaulliści i deputowani tzw. „trzeciej 
siły“ uchwalili listę, na której przea 
stawiciele partii komunistycznej Jac 
ques Duelos i Madeleine Braun o- 
trzymali statnowiska trzeciego i 
czwartego wiceprzewodniczących.

Wobec tego komunistyczny klub 
parlamentarny postanowił odmówić 
przyjęcia jakiejkolwiek funkcji we 
władzach Zgromadzenia, co pociąga 
za sobą niemożność ukonstytuowa
nia się tych władz.

Marcel Cachin stwierdziwszy, że 
przewodniczący klubów parlamentar 
nych nie doszli do zgody w sprawie 
ustalenia listy zgodnie z obowiązują
cymi przepisami, odroczył posiedze
nie do środy. Jednocześnie Cachin, 
wystosował pismo do prezydenta re
publiki Auriola, poddając spór jego 
arbitrażowi.

Po decyzji deputowanego Cachin 
zawieszenia posiedzenia i po opusz
czeniu przez niego sali Zgromadze-

kiem, deputowanego degaullaisty Vio- 
lette‘a. Napotkali oni jednak na zdt
cydowany sprzeciw ze strony po
słów komunistycznych.

PARYŻ, 14.1. (PAP). — W środę 
po południu Zgromadzenie Narodowe 
wznowiło posiedzenie dla dokonania 
wyboru 6 wiceprzewodniczących.

Duelos w  imieniu partii komuni
stycznej oświadczył, że nazwiska ko
munistów zostają skreślone z listy 
kandydatów na wiceprzewodniczą
cych i kandydatów na sekretarzy, po
nieważ metody, za pomocą których 
prawica, degaulliści i deputowani 
tzw. „trzeciej siły”  chcą przeforsować 
wybór władz Zgromadzenia, są anty
konstytucyjne i godne dyktatury 
Tsaldarisa.

Wobec sprzeciwu partii komuni-

Änglosasi masowo wywożą
urządzenia przem ysłowe z B e rlina

stycznej, przewodniczący Cachin za
wiesił posiedzenie, a deputowani ko
munistyczni opuścili salę.

Następnie Zgromadzenie zebrało 
się ponownie pod przewodnictwem 
drugiego z kolei najstarszego wie
kiem deputowanego Violette, który, 
mimo sprzeciwu komunistów, ogłosił 
następującą listę wiceprzewodniczą
cych: 1) Lejeune (socjalista), 2) pani 
Peyrolles (MRP), 3) Jacques Duelos 
(komunista, 4) Bouxom (MRP), 5) 
Madeleine Braun (komunistka) i 6) 
Marcel Roclore (niezależny) oraz l i 
stę 14 sekretarzy i  oświadczył, że wła 
dze Zgromadzenia są ukonstytuowa
ne.

W. czwartek o godz. 3 po południu 
Zgromadzenie zbierze się ponownie, 
aby ustalić porządek obrad.

Robstilcy i  urzędnicy francuscy
t r w a j ą  p r z y  C C S 1.

PARYŻ, 14.1. (PAP). — Z całego kra 
ju  napływają w  dalszym ciągu liczne 
uchwały potępiające akcję rozłamową 
Force Ouvrière, a stwierdzające przy 
wiązanie francuskiego świata pracy do 
CGT. Trzy potężne federacje: urzęd - 
ników państwowych, pracowników go 
spodarki narodowej i służby publicz
nej jednogłośnie wypowiedziały się za 
pozostaniem w CGT.

Komisja administracyjna Unii Zwią 
zków Zawodowych Departamentu 
Loire - et -  Cher wystąpiła zdecydowa

nie przeciwko rozłamowcom. Podobna 
uchwała zapadła na posiedzeniu Zwią 
zku Zawodowego Urzędnkiów Porto - 
wych we wszystkich portach francu - 
skich i  północno -  afrykańskich.

Robotnicy portowi w La Paliz przy
stąpili do żółwiego strajku protestując 
przeciwko zatrudnianiu rozłamowców 
spod znaku Force Ouvrière. Również 
inżynierowie i  technicy związku zawo 
dowego pracowników transportowych 
zamanifestowali całkowitą solidar
ność z CGT.

Rozmowy w sprawie utworzenia Irizonii
rozpoczną się w krótce w B erlin ie

LONDYN, 14.1. (PAP). W związku 
z pogłoskami o mających nastąpić 
w niedługim czasie rokowaniach w 
sprawie przyłączenia strefy francu
skiej do stref anglosaskich, ko
respondent dyplomatyczny „Yorkshi
re Post“  dowiaduje się, iż rozmowy 
na ten temat rozpoczną się prawdo
podobnie w Berlinie już w przy
szłym tygodniu. Korespondent wy
raża .żal, że atmosfera tych rozmów 
została zepsuta przez demarehe Frań 
cji w związku z nowymi środkami

zastosowanymi w Niemczech przez 
generałów Clay‘a i Robertsona.

Francuzi woleliby — pisze kores
pondent — aby reformy zastosowa
ne ostatnio w Niemczech zostały 
wprowadzone dopiero po przyłącze
niu strefy francuskiej do Bizonii. 
W kołach francuskich uważają, że 
Francja zostanie zmuszona do przy
jęcia angielsko - amerykańskich po
glądów na sprawę administracji Nie 
mieć Zachodnich.

MOSKWA, 14.1 (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Berlina, że ze stacyj 
kolejowych, położonych w zachodnich 
rejonach stolicy odchodzą codziennie 
pociągi z zaplombowanymi wagona
mi. Według niedokładnych danych, 
w listopadzie 1947 r. z Berlina skie 
rowano od stref zachodnich 2.400 za
plombowanych wagonów, co stanowi 
80 wagonów na dobę.

W grudniu ze stacji w zachodnich 
sektorach Berlina wyjeżdżało już 
przeciętnie po 102 wagony na dobę. 
Poza tym w listopadzie i w pierw
szej połowie grudnia 1947 r. na wy
lotowych szosach, wiodących z Ber
lina na Zachód, zaobserwowano tran 
sporty samochodowe z ładunkiem, 
wynoszącym około 7.000 ton. Pewne 
towary wywożono z Berlina również 
samolotami.

Oficjalnie wszystkie te ładunki na 
zywają się wojennymi. W rzeczywi
stości jednak do wagonów, samocho 
dów i samolotów ładuje się codzien
nie wyposażenie przemysłowe.

Z amerykańskiego sektora wywozi 
się całą produkcję fabryki radiowej 
„Lorenz“ , z angielskiego sektora zaś 
ponad 70 proc. produkcji żarówek fa
bryki „Osram“  i wyposażenie elek
trotechniczne z przesiębiorstw Sie
mensa.

W ubiegłym roku z przedsiębiorstw 
tych wywieziono sprzęt wartości 2 
m il. dolarów, a w  roku 1948 firma 
Siemens zobowiązała się dostarczyć 
Angloamerykanom wyposażenie na 
sumę 3,5 miliona dolarów.

Wszystkie te urządzenia przemy- 
łowe zakupywane są według cen 

tzw. kursu niemieckiego opłacane bez 
wartościowymi markami a dolary ze 
sprzedaży niemieckich towarów na 
rynku światowym dostają się do kie 
szeni kapitalistów z Wall Street i 
londyńskiej City.

Według wiarygodnych wiadomości 
z Berlina wywozi się na Zachód do 
stref anglosaskich produkcję meta
lurgiczną, wyposażenie dla hutnictwa 
konstrukcje stalowe, obrabiarki, 
sprzęt elektrotechniczny, narzędzia 
precyzyjnej mechaniki i optyki,^ cera 
mikę, szkło, produkty chemiczne, 
złom, papier i tekstylia.

Na zebraniu Zarządu Miejskiego 
Berlina zainterpelowano w tej spra

wie kierownika wydziału ekonomie* 
nego magistratu — socjal -  demokra
tę Klingenhoffena komunikując mu 
o faktach znikania ze stolicy całych 
przedsiębiorstw. Klingenhoffen nie 
udzielił jednak odpowiedzi wyjaśnia
jącej faktyczne motywy akcji an
glosaskiej i  je j rozmiary.

----- o------

Przyszłość Berlina
BERLIN, 14.1. (?AP). Sprawa przy 

szłości Berlina zajmuje znowu na
czelne miejsce na łamach prasy nie
mieckiej. Dziennik „Tägliche Rumd- 
shau“ zwraca uwagę, że utworzenie 
Bizonii i  jej zarządu nastąpiło bez 
udziału i bez wiedzy Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Akcja separatystyczna, której te
renem jest Bizonia stanowi ciężkie 
wykroczenie przeciw układom pocz
damskim i przeciw statutowi o czte
rostronnej kontroli Niemiec.

„Tägliche Rundschau“ stwierdza, 
że wykroczenia te będą musiały spo
wodować zmiany w Statucie Berli
na, gdzie nie będzie miejsca dla zwo 
lenników podziału Niemiec.

Ofensywa przeciw komunistom w Anglii
fMląU została na rozkaz Ameryki

dziennika polskiego „Prawo Ludu” , j nia, degaulliści i deputowani tzw. 
Dziennik ten, tak jak i poprzednio, „trzeciej siły“ usiłowali prowadzić 
będzie przeznaczony do informowania! w  dalszym ciągu obrady pod prze- 
Polaków, pracujących we Francji. ! wodnictwem najstarszego z kolei wie

Pracownicy stoczni brytyjskich
zagrożeni masowym bezrobociem

LONDYN, 14.1. (PAP). Przewodni
czący związku zawodowego robotni
ków i techników przemysłu okręto
wego w Wielkiej Brytanii wygłosił 
przemówienie w Glasgow, gdzie znaj 
duje się największa stocznia okrę
towa. Oświadczył on, że w związku 
z zapowiedzią ministra Crippsa o 
zmniejszeniu przydziału stali dla 
przemysłu okrętowego, 20 proc. ro
botników i techników stoczni bryty j 
skich znajdzie się bez pracy.

Przewodniczący związku zakomu
nikował, że w drugim z kolei naj
większym porcie brytyjskim w L i
verpool znajduje się bez pracy już 
25 tysięcy robotników na skutek o- 
becnej polityki rządowej.

Wspótdz ałanie
francuskie! i włoskiej C8T

PARYŻ, 14.1 (PAP). -  Komitet 
wykonawczy Generalnej Konferencji 
Pracy — CGT — postanowił zapro
sić przedstawicieli włoskiej Konfe
deracji Pracy w  celu omówienia spra 
wy utworzenia wspólnej centralnej 
organizacji francuskich i włoskich 
związków zawodowych.

Marynarze amerykańscy
popierają Wallace‘a

NOWY JORK, 14.1. (PAP). Sekre
tarz związku zawodowego maryna
rzy amerykańskich Smith, wystąpił 
przeciwko przewodniczącemu CIO 
Murray‘owi za skierowanie do związ 
ków wezwania, aby powstrzymały 
się z wypowiedziami na temat po
szczególnych kandydatur na stano
wisko prezydenta USA. Smith o- 
świadczył, że poparcie Wallace‘a jest 
kluczem do postępu ruchu zawodo
wego w  Stanach Zjednoczonych. Do
dał on, że amerykańscy marynarze 
nie zapomną Trumanowi roli, jaką 
odegrał w  złamaniu strajku morskie
go w USA w roku 1946. Smith dał 
nieoficjalnie do zrozumienia, że zwią 
zek marynarzy amerykańskich po 
prze kandydaturę Wallace‘a.

W związku z rozwojem sytuacji, 
Konfederacja Przemysłowców Okrę
towych oraz związki zawodowe ro
botników stoczni złożyły już protest 
w admiralicji brytyjskiej przeciwko 
zmniejszeniu dostaw stali na cele 
budowy okrętów o 20 proc.

LONDYN, 14.1. (PAP). W Londy
nie odbyła się narada dyrektorów 
oraz robotników stoczni brytyjskich 
w związku z zapowiedzianą przez 
rząd redukcją o 20 proc. przydziału 
stali na budowę okrętów w r. 1948.

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich stoczni b ry ty j
skich. Rzecznik armatorów określił 
stanowisko rządu, jako „potulne pod 
porządkowanie się warunkom planu 
Marshalla, który żąda ograniczenia 
programu budowy okrętów w Euro
pie“ .

Również potężny Związek Zawo
dowy Pracowników Stoczni przystą
p ił do zbadania sytuacji. Jak się 
przypuszcza, związek podejmie wfcrót 
ce odpowiednie kroki w tej sprawie 
u rządu.

W stoczni Clydeside, w której wy
budowano m. inn. transatlantyki 
„Queen Mary" i „Queen Elizabeth“ 
zapowiedziane zmniejszenie dostaw 
stali grozi pozbawieniem pracy 12 ty 
sięcy robotników.

LONDYN, 14.1 (PAP). W związku 
z wiadomościami o ograniczeniu sta 
li dla stoczni brytyjskich „Financial 
Times" pisze, że plany rządowe mu
szą wywołać poważne zaniepokoje
nie. W razie urzeczywistnienia tych 
planów dalszy wzrost bezrobocia w 
Wielkiej Brytanii jest nieunikniony.

LONDYN, 14.1 (PAP). — Brytyjska 
paria komunistyczna ogłosiła oświad 
czenie, w którym odpiera ataki przy 
wódców Labour Party i członków 
rządu przeciwko brytyjskiej lewicy, 
W oświadczeniu podkreślono że tego 
rodzaju ataki poprzedzają zazwyczaj 
akcje, mające na celu obniżenie sto
py życiowej i zarobki mas robotni
czych.

Ofensywa prowadzona obecnie 
przez rząd i przywódców Labour 
Party przeciwko komunistom — pod 
jęta została na . rozkaz kapitalistów 
amerykańskich. Podobne ataki obser 
wuje się również we Francji, gdzie 
elementy prawicowe usiłują rozbić 
ruch zawodowy.

Brytyjska partia komunistyczna, 
stwierdza, że robotnicy angielscy od
rzucili apel sekretarza Labour Party

Kryzys żywnościowy
i strajki w Bizonii

LONDYN, 14.1. (PAP).
Jak donosi korespondent konserwa

tywnego dziennika „Daily Telegraph“ 
niezadowolenie wywołane zaostrze
niem się sytuacji żywnościowej wśród 
robotników na terenach przemysło
wych Ruhry i  Nadrenii wzrasta.

Ostatnio wybuchł w ielki strajk w  
miejscowości Verbert pod Wuperta- 
lem. Również w  Hagen ogłoszony zo
stał strajk protestacyjny z powodu sy 
tuacji aprowizacyjnej.

Przewodniczący niemieckich związ
ków zawodowych w strefie b ryty j
skiej Boeckler oświadczył na wiecu ro 
botników zakładów Bayera, że nie
mieckie partie polityczne okazały się 
niezdolne do rozwiązania powojen
nych problemów żywnościowych. Spra 
wę tę mogłyby załatwić tylko związ
k i zawodowe.

Czechosłowacja jest głęboko wdzięczna ZSRR
Przemówienie ministra Bliski w Tymiste

Morgana Phillippa i  w wielu wypad' 
kach wybrali komunistów na czoło
we stanowiska w Swych związkach 
zawodowych.

Przemówienie radiowe premiera 
Attlee — czytamy w oświadczeniu — 
odsłoniło całą głębię służalczości przy 
wódców Labour Party wobec Ame
ryki. Wystąpienie to zostało obwie
szczone w Ameryce, jako dowód, że 
Wielka Brytania popiera plany reak
c ji amerykańskiej.

Ostatnie przemówienie Crippsa za
powiada ofensywę rządu i pracodaw
ców, zmierzającą do obniżenia stopy 
życiowej robotników brytyjskich. Bry 
tyjska partia komunistyczna wzywa 
wszystkich szczerych socjalistów i 
członków związków zawodowych aby 
wraz z komunistami przeciwstawili 
Się wszelkim tego rodzaju atakom.

Robotnicy zajęli fabryki w Garrarze
Buch strajkowy we Włoszech rozszerza się

RZYM, 14.1.. (PAP). — Zakłady lot 
nicze w Carrarze zostały zajęte przez 
robotników, którzy nie otrzymali od 
miesiąca zapłaty. Robotnicy utworzyli 
natyęhmiast radę zakładową, która ma 
dopomóc w zrealizowaniu postulatów 
pracujących i w wypłaceniu im należ
nych poborów.

Z Mediolanu donoszą, że należy się 
liczyć tam ze strajkiem pracowników 
elektrowni.

W Turynie kilka tysięcy osób de-

Grupa demonstrantów wdarła się rów 
nież do lokalu faszystowskiej partii ru 
chu społecznego gdzie zdemolowała 
urządzenia.

£ tunik generalny
w Lhroino

RZYM, 14.1 (PAP). Izba Pracy wiel 
kiego włoskiego miasta portowego L i
vorno, postanowiła ogłosić w czwar-

PRAGA, 14.1. (PAP). — Czechosło
wacki minister handlu zagranicznego 
dr Ripka, wygłosił w mieście Tymiste 
przemówienie poświęcone przyjaźni i 
współpracy czechosłowacko -  radziec
kiej.

Wspominając o swoim niedawnym 
pobycie w Moskwie, minister oświad
czył, że w  czasie rokowań nad nową 
umową gospodarczą nie wyłoniła się 
ani jedna kwestia sporna, która mo
głaby utrudnić pertraktacje. W Zwią-

wdzięczny ZSRR za to, że w  krytycz
nej chwili zwiększył wydatnie dosta
wy zbóż chlebowych dla Czechosłowa
cji.

Zawarta umowa gospodarcza — po-
wiedział minister Ripka — jest ko
rzystna dla obu państw. Obroty hand 
lowe ze Związkiem Radzieckim i pań
stwami Środkowej Europy tworzą 
40% całego handlu zagranicznego Cze 
chosłowacji. Zadaniem Czechosłowacji 
jest utrzymywanie dobrych stosunków

zku Radzieckim przejawiają się na każ j zar6wno z państwami wschodnimi jak 
dym kroku duże sympatie do narodu J j  zachodnimi. 
czechosłowackiego, który jest głęboko l

Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych
przystępuje do likwidacji analfabetyzmu na wsi

monstrowało przed prefekturą na znak tek strajk powszechny w mieście. De- 
protestu przeciwko zatrzymaniu w cyzja ma na celu zwrócenie uwagi rzą 
wojsku niektórych kategorii żołnierzy du na konieczność rozwiązania pro- 
powołanych do wojska w roku 1945. blemu bezrobocia w Livorno.

Propozycje USA w Hawannie
wywołają pogłębienie kryzysu w Ameryce PM.

MEXICO CITY, 14.1. (PAP). Do rynkowych. Sytuacja gospodarcza 
Meksyku przybył minister spraw

jeśli „pomoc" USA 
przyjdzie za późno

LONDYN, 14.1. (PAP).
Półoficjalny organ rządu brytyjskie 

go „Daily Herald“ , rozważając możli
wość spóźnienia się pomocy amerykan 
skiej donosi, że rząd brytyjski zdecy
dował się przygotować nowy program 
ekonomiczny na rok bieżący bez u- 
względnienia tej pomocy. Program ten 
ma być ogłoszony w końcu lutego br.

granicznych Ekwadoru, Velasco, któ
ry na konferencji prasowej wyraził 
wątpliwość czy konferencja w Ha
wannie zakończy się powodzeniem.

Państwa Ameryki Południowej — 
podkreślił Velasco — nie mogą przy
jąć amerykańskiego punktu widze
nia w sprawie handlu międzynarodo
wego, gdyż zmuszone są szukać śród 
ków obrony przed naciskiem potęg 
przemysłowych. Mówca oświadczył, 
że nie można zauważyć dobrej woli 
ze strony państw uprzemysłowionych 
wobec krajów Ameryki Południowej. 
Velasco zaznaczył, że kraje uprzemy
słowione kupowały po niskich ce
nach surowce w Południowej Ame
ryce, a następnie sprzedawały kra
jom południowo ■» amerykańskim go-
towe produkty po wysokich cenach \ ski.

w
Południowej Ameryce jest bardzo 
ciężka. Robotnicy otrzymują głodo
we płace, stan zdrowotny jest bar
dzo zły. procent analfabetów jest wy 
soki.

W tym stanie rzeczy KARTA HAN 
d l u  m ię d z y n a r o d o w e g o , p r o
PONOWANA PRZEZ STANY ZJED
NOCZONE, MOZĘ SIĘ PRZYCZY
NIĆ JEDYNIE DO POGŁĘBIENIA 
KRYZYSU W POŁUDNIOWEJ A- 
MERYCE.

Omawiając przebieg konferencji 
w Hawannie, minister Velasco wyra
ził Sie z uznaniem o stanowisku Cze
chosłowacji, która wykazała zrozu
mienie dla potrze’ krajów zacofa
nych, choć sama jest wysoko uprze
mysłowiona. Mówca wyraził również 
głęboką sympatię Ekwadoru dla Pol-

W dniu 14 bm. odbyło się posie
dzenie Naczelnej Rady Społecznej To 
warzystwa Uniwersytetów Ludowych 
R P poświęcone zatwierdzeniu Sta
tutu i  deklaracji ideowo - programo 
wej Towarzystwa. W posiedzeniu 
wzięli udział marszałek Sejmu Ko
walski, wicepremier Korzycki, m ini
ster Dybowski, wiceministrowie: Garn 
car czyli i  Rek oraz członkowie Rady 
Społecznej TUL.

Posiedzenie otworzył marszałek 
Kowalski, stwierdzając m. in., że 
stoimy przed wielkim zadaniem u- 
powszechnienda oświaty mas ludo
wych. Zadania, które stoją przed TUL 
są trudne, zważywszy, że trzeba wal
czyć z olbrzymim balastem minio
nych dziesięcioleci, aby podnieść szyb 
ko stan umysłowy chłopa polskiego.

Po przemówieniu marszałka doko
nano wyboru stałego Prezydium Ra
dy Naczelnej, do którego weszli: mar 
szalek Kowalski — .iako przewodni
czący, poseł Wycech — za-
Stepca oraz wiceminister Gamcar 
czyk — jako sekretarz.

Sprawozdanie z działalności Tym
czasowego Zarządu Głównego 
złożył prezes Zarządu 
Gamcarczyk, który powiedział m. m.:

Walka z analfabetyzmem zasadni
czym, wtórnym politycznym i  gospo
darczym obowiązuje zarówno^ na wsi 
jak i w  mieście. TUL dązyc będzie 

całkowitego wyrugowania anal
na wsi w ciągu najbliż-

TUL 
wiceminister

do
fabetyzmu 
szych lat.

Omawiając w  dalszym ciągu meto
dy i formy walki z analfabetyzmem, 
wiceminister Gamcarczyk stwierdził, 
że akcje tę przyśpieszy niewątpliwie

Proces o wydanie Witosa
w ręce iiiemieckie

W dniu 5 lutego rozpoczyna się 
przed Sądem Okręgowym w Przemy
ślu rozprawa w sprawie karnej prze
ciwko Kloty! dzie Szembek, oskarżonej 
o wydanie Wincentego Witosa w ręce 
władz niemieckich.

Rozprawie przewodniczyć będzie sę 
dzia Sądu Okręgowego Antoni Wszo
łek, oskarżenie wnosi prokurator Są
du Okręgowego Juliusz Janicki.

ścisła współpraca z TUR, ze Związ
kiem Samopomocy Chłopskiej, z orga 
nizacjami młodzieżowymi oraz ze 
wszystkimi zainteresowanymi orga
nizacjami.

Po referacie nastąpiła dyskusja, 
po której Rada przyjęła jednogłoś
nie deklarację ideowo -  programową 
która głosi m. in.: „Ażeby dokonać 
gruntownych przeobrażeń naszej wsi 
zachodzi konieczność skupienia wszy
stkich wysiłków dla podjęcia plano
wej i  wspólnej akcji kulturalno -  o- 
światowej.

Prace TUL będą przepojone do głę 
bi postępową i  radykalną ideologią 
ludową“ .

Następnie red. Schayer zreferował
statut TUL, który został przyjęty 
jednogłośnie. Riamowy plan pracy 
Towarzystwa na rok 1948 zreferował 
ob. Popławski, omawiając szczegó
łowo formy pracy oraz zadania To
warzystwa.

Pod w ©fenie 
produkcji narzędzi
w ro ku  bieżącym

W roku 1948 planowana produkcja 
Państwowego Przemysłu Narzędziowe 
go wynosi 5.480 ton narzędzi wartości 
39.805.600 zł, według cen z 1937 r.

Plan br. przewiduje więcej niż dwu 
krotny wzrost produkcji narzędzi w 
stosunku do r 1947.

Wzmożona wytwórczość przemysłu 
narzędziowego pozwoli na zaspokoje
nie potrzeb naszych przemysłów i rze
miosła w zakresie zaopatrzenia w 
sprzęt nowy i przyspieszy usuwanie 
narzędzi przestarzałych.

Tak znaczne zwiększenie produkcji 
narzędzi będzie miało szczególne zna
czenie dla przemysłu metalowego i  bu 
dowlanego oraz dla rolnictwa i  rze
mieślniczych warsztatów branży meta 
iowej.

Głównymi fabrykami, produkujący
mi narzędzia do obróbki metali, drze
wa oraz narzędzia gospodarskie, są 
zakłady w Poznaniu, Bydgoszczy, Pa
bianicach, Cieszynie, Wapienicy, Drze
wicy i Bielsku.
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Na wspólnym tarza walczyć będą
kolejarze peperewcy i pepesowcy o lepsze jutro Polski

(Z ako ń czen ie  Z jazdu  Zw .
W dniu 13 bm w godzinach wieczór 

nych toczyła się w dalszym ciągu dys 
kusja nad sprawozdaniem Żarz. Głów 
nego ZZK.. Była ona wyrazem wszech 
stronnej lecz pozytywnej krytyki dla 
działalności władz związkowych, któ
re w okresie sprawozdawczym miały 
szereg trudnych i zasadniczych pro - 
blemów do rozwiązania.

Omówiono zagadnienia dotyczące 
zarówno spraw lokalnych jak Ogólno
związkowych. Wysunięto dezyderaty 
pod adresem nowych władz związko
wych. dotyczące pragmatyki służbo
wej. przepisów uposażeniowych i eme 
rytalnyeh, przejrzystego systemu pre
mii. Duży nacisk został położony 
pracę kulturalno - oświatową.

Na czoło dyskusji wysuwało się w 
dalszym ciągu zagadnienie współza
wodnictwa pracy. Delegaci podkreśla 
U zgodnie, że ważnym czynnikiem w 
rozwiązywaniu problemów związko - 
wych .jest jednolitość działania obu 
partii robotniczych.

Trzeci dzień obrad otwiera przemó
wień,e tow. Żukowskiego (wice-preze-
sa ZZK.). który dokonał podsumowa - ( Po chwilj na trybune 
ma dyskusji z dnia poprzedniego. Za- } tow_ Angłersztajn. który
sadniczym problemem poruszanym na 
kongresie była troska o zwiększenie 
wydajności pracy, o usprawnienie na
szego kolejnictwa, o poprawę bytu pra 
cownika.

Kolejnym punktem porządku dzien
nego było udzielenie absolutorium u- 
stępującemu Zarządowi.

Następnie przewodniczący poszczę - 
gólnych Komisji złożyli sprawozdania 
z prac Komisji i zgłosili szereg wnio
sków i dezyderatów, zmierzających do

skłm) tow. Vassos mówi między inny
mi: „Wasi reakcjoniści twierdzą, że 
gdybyście otrzymywali pomoc amery
kańską, żyłoby się wain lepiej. Przyj
rzyjcie się Grecji okupowanej, która 
tę pomoc otrzymuje. Związki Zawodc 
we pozbawione są wszelkich praw. a 
całe zastępy działaczy związkowych 
znalazły się w obozach koncentracyj - 
nych. 50 proc. naszych robotników po 
zbawionych jest pracy. Głód i nędza 
panuje w rodzinach pracowniczych. 
Towarzysze kolejarze—pomagajcie Gre 
cji demokratycznej - poprzez szerzenie 
prawdy wśród całego narodu polskie - 
go. Pomagajcie Grecji demokratycz - 

na nej przez zbieranie żywności odzieży 
lekarstw dla żołnierzy naszych, którzy 
w ciężkich warunkach walczą o swoją 
wolność“ .

Niech ż.vie Kongres kolejarzy pol
skich! — kończy swe przemówienie 
tow. Vassos — niech żyje jedność ro- 

1 botnicza. niech żyje przyjaźń g—cko - 
J polska.

Oklaski towarzyszą mówcy. Sala 
| śpiewa Międzynarodówkę.

wstępuje
asza re

zolucję, mówiąc m. inn.: „Zjazd w i
ta powitanie demokratycznego rządu 
Grecji na czele z gen. Mar ko.sera. 
Wszystkie demokratyczne 1 wszystkie 
postępowe siły świata stoją po stro
nie walczącego o wolność, narodu 
greckiego. Walny Zjwas ».)■•
Kół ZZK przesyła rządowi i armii de 
mokratycznej Grecji wyrazy sołidar 
ności i życzenia wytrwania w, walce 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

Zjazd deklaruje w imieniu ZZK 2
usprawnienia pracy w kolejnictwie . złotych dIa d /;Cci bojowni-
poprawy bytu kolejarza. Z ważniej - 
szych ' wniosków należy wymienić 
sprawę zorganizowania przez Minister 
stwo Komunikacji szkół przysposobię 
nia kolejowego, przeznaczonych dla 
sierot po kolejarzach lub dzieci gorzej 
uposażonych pracowników PKP, które 
otrzymałyby tam zawodowe wykształ 
cenie; dzieci otrzymywałyby pełne wy 
żywienie i  ubranie. Drugim wnioskiem 
był wniosek o przyznanie płatnych 
urlopów studiującym kolejarzom.

W czasie sprawozdań Komisji prze
wodniczący Prezydium anonsuje przy ; 
bycie delegata walczącej Grecji. Bu - j 
rrą oklasków powitała sala przedsta - . 
\viceiela EAM tow. Vassos Georgia. Sa j 
!a rozbrzmiewa okrzykami: „Niech żyj 
je pen. Markos!“ , „Niech żyje demo- j 
kratyezn» armia grecka!“ , „Niech ży
je solidarność robotnicza!“ ,

Tow. Vassos zwraca się do kolejarzy 
z braterskim pozdrowieniem. Jest ono 
tym bardziej wzruszające, że powie
dziane po polsku. Obrazując walkę na 
roclu greckiego (już w  języku francu-

ków o wolność i niepodległość Grecji 
i nawołuje yzszystkie Kola ZZK oraz 
świat pracy w Polsce do praeprowa 
dzenia zbiórki funduszów na ten cel. i nictwa pracy i statutowa. Po sprawo-

ł o w .  Ko e  c ? rz y )

Niech żyje wolna, demokratyczna,
niepodległa Grecja!“

Burza oklasków przyjęto tę rezo
lucję. Ze wszy siki cii stron padały gło 
sy: „mało, mało“ . Delegaci opodatko 
wali się spontanicznie w wysokości 
100 złotych i natychmiast zbiórkę 
przeprowadzili

Wzruszony tow. Vasscs dziękuje r> 
polsku.

W dalszym ciągu obrad sprawozda 
nie składała Komisja Organizacyjna.

Przewodniczący Komisji wnosi pro 
jekt rezolucji protestacyjnej w spra
wie nowych zbrodni, jakich dopuścił 
się krwawy reżim gen. Franco „Wal 
ny Zjazd Kolejarzy wyraża, swe obu 
rżenie z powodu zamordowania Attgu 
styna Zoroa i Lukasa Nur.cza - - głosi 
rezolucja i 1 śle narodowi hiszpańskie- 
mu wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu straty bohaterskich bojowni 
ków o wolność“ . Rezolucja została 
przez ogół delegatów przyjęta przez 
aklamację.

Następnie wpływa projekt rezoiu 
cji w sprawie próby zamachu mi jed
ność CGT

Walny Zjazd Kolejarzy, przesyła 
bratniej CGT gorące życzenia jak naj 
skuteczniejszego pokonania je j wro
gów oraz uzyskania coraz >-< *v'‘h 
warunków rozwojowych. Walny 
Zjazd Kolejarzy apeluje , do klasy 
pracującej całego świata aby wyka
zała czujność wobec knowań imperia 
lizmu amerykańskiego i jego agen
tów’ i stała na straży całości klaso
wych organizacji zawodowych

Na trybunę wchodzi tow Trifon 
Fiedorów przedstawicie1 Buki’ -  ■ 
mieniu deiesacii z-yc-anTznych dzię 

kuje on kolejarzom polskim za ser
deczne przyjęcie.

W dalszym ciągu obrad składają 
sprawozdania komisje: współzawod-

zdaniach poszczególnych komisji i
:c,m;sji matki", d.okonam- wy .o. i 

v:*acte naczelnych Związku 
Zamykając Zjazd przewodniczący

R o z p o c z y n a m y
wielką akcję oszczędnościową

Realizując program gospodarczy 
Rządu, Bank Gospodarstwa Spół
dzielczego przystępuje do zorganizo
wania szerokiej akcji wkładów osz
czędnościowych. p.a swoim terenie 
działania. W sprawie tej odbyło się 
w dniu 14 bm zebranie informacyjne 
przy udziale przedstawicieli stron
nictw politycznych. Komisji

i regu instytucji i organizacji społecz
I nych i gospodarczych

składa podziękowanie za owocną pra I nej Związków Zawodowych oraz sze 
eę wszystkim delegatem, za udział w f ' 
zjeżdzie przedstawicielowi rządu min 
Rabanowskicmu, przedstawicielom i Po zagajeniu zebrania przez .prze- 
KC ZZ. partii politycznych i . delega- i wodniczącego Rady Nad zórczej Ban 
cjom zagranicznym. , j ku tow. Kuszewskiego zabrał głos

W zakończeniu Zjazdu w podnio- | dyr. tow Pawłowski, który w ob- 
słyrn nastroju odśpiewano Międzyna I szernym referacie przedstawił wyni- 
rodówkę i Czerwony Sztandar. Zgod | ki pracy Banku w ciągu dwóch lat.
ne, mocne głosy brzmiały dziś wyjął j Stwierdził on tn. inn., że liczba człon
kowci uroczyście. Były potężnym akor i ków Banku, którymi być mogą jedy 
dem zjazdu kolejarzy, którv stanowi j nie osoby prawne, w ciągu ubiegłych 
poważne ogniwo w dalszym zbliżeniu ! dwóch lat została podwojona. Do Ban

ku należy 9.540 spółdzielni, Związek 
Samopomocy Chłopskiej, niemal 
wszystkie związki Zawodowe oraz kil 
ka ogólnokrajowych stowarzyszeń 
Fundusze własne Banku zebrane po
wojnie wynoszą ponad 430 mil., z
czego w  r ub zebrano około. 400 
mil. złotych.

Liczba wkładców wzrosła w cza
sie ostatnich dwóch lat o przeszło 35 
tys. do 46 tys. instytucji i osób. w tej 
liczbie 14.900 no.ęiad-^-w- książeczek 

wysokości 50 m!!ionów doi. na zakup wkładkowych. Saldo wkładów osiągnę

jędnolitofrontowej myśli i czynu obu 
zbratanych partii robotniczych.

(C.K.)
-----o---

P  r z e d ł  m że  n  ie  
[|terminu p o t o k i

na zakup d e m o b ilu
Przyznana w swoim czasie Polsce 

przez rząd amerykański pożyczka w

sprzętu, pochodzącego z demobilu a- 
merykańskiego, została wykorzystana 
do dnia 31.12.1947 r. w kwocie prze - 
szło 33 milionów dolarów.

Termin realizacji pozpstałej kwoty 
— ok. 17 milionów doi. — został prze
dłużony do 31 stycznia 1948 r.

Według informacji Polskie) Misji Za 
kupu w Paryżu, w styczniu br. zakup' 
liśmy z demobilu, amerykańskiego ok 
8,000 sztuk samochodów różnych ma - 
rek, sprzęt morski i inżynieryinv oraz 
drobnicy, na ogólną kwotę ok" 5 milio 
nów dolarów. Zakupy były dokonane 
na terenie amerykańskiej strefy okupu 
cyjnej w Niemczech.

kwo

Rzeczywistość akademicka
bez czarnych oku larów

zamieszczamy artykuł, 
nam z kół akademie-

matma
3  daltonizm ie słów kilka

óaltonizm jest %cadą wzroku. "Wada 
. Polega na niezdolności odróżnienia 
1 biednym określaniu kolorów. Dalto- 
nist<* nie powinien pracować w prze
myśle farbiarskim, nie powinien być 
artystą malarzem — gdyż grozi to no
wym, niezrozumiałym kierunkiem w 
malarstwie, — nie powinien buć ma
szynistą, gdyż wobec niezdolności od
różnienia czerwonego sygnału od zie
lonego może spowodować katastrofę 
kolejową.

V/ ostateczności, ho przemyśle che
micznym i w malarstwie nie jest to tak 
groźne jak w życiu politycznym, za
graża wolności i  pokojowi.

Tylko daltoniści nie widzą, że zielo
ne dolary z siwym wąsem Bluma do
dane do czerwonego cztandaru SFIO 
da ją  natężenie czarnej reakcji, a u- 
kryte czarne koszule faszystów wło
skich z jaumą białą gwiazda, amery
kańskiej armii wcale nie dają barw 
republiki włoskiej.

Na daltonistach ciążą mocno far- 
biarskie kombinacje patriotyczne miłej 
rodzinki z I. G. Farbenindustrie - Du
pont - Wall - Street. Tej rodzince sru 
biło się wybitnie czarno w oczach od 
zaczerwienianej komunistami Europy.

Daltoniści w sensie optycznym mylą 
kolory i  na tym kończy się ich zbrod- 
dnia. Polityczni daltoniści nie tylko sa
mi mylą barwy, lecz wmawiają innym 
* uporem, ie czarne jest białe a Schu
macher jest socjalistą, że hitlerowiec 
Przebrany w zielony mundur niewinnej 
formacji tc Bizonii czuje się znacznie 
gorzej niż w brązowej koszuli z okre- 
*•* „sturm, drang i heil - heil".

Marshall wmawia w Bevina a Beri« 
w robotników stoczni brytyjskich, że 
żółty proszek jajkowy importowany 

Stanów Zjednoczonych rozjaśni 
ciemną sytuację żywnościową i zastą
pi produkcję akrętóic.

Ale nie wszyscy daltoniści są dalto
nistami. Były minister skarbu Wiel
kiej Brytanii, Hugh Dalton, nie jest 
wcale daltonistą. Stwierdza on, że od 
złotej pomocy Marshalla — „PRZE
GRAMY POKÓJ 7 STRACIMY 1? 
RZECZYWISTOŚCI n a s z a  n a r o 
d o w ą  NIEPODLEGŁOŚĆ“  (Mowa 
jest o W. Brytanii, u nas wie o tym 
nawet byle jaka sierota po M ikołaj
czyku, choć się publicznie nie przy
zna).

Dąlton jako były minister Imperium 
brytyjskiego rozumie doskonale co o- 
znaczają gorące deklaracje amerykań
skich monopolistów o -wolności, syto
ści, dobrobycie i szczęściu ludów Eu
ropy. Kto mieczem wojował... wie 
°*Vm to pachnie. Co białe to białe, a 
co dolar to nie pszenica...

Poniżej 
nadesłany 
kick:
Leży przede mną numer ł-szy (110) 

tygodnika „Dziś i  Jutro“ , Na 9 stro
nicy tego pisma widnieje całokolumno- 
w y artykuł pana J. A . Górskiego pt. 
„Troska materialna młodzieży“  (cho
dzi tu o młodzież akademicką). Do
brze, źe sprawa ta jest poruszana i  dy
skutowana na łamach prasy. Ale źle 
jest, kiedy w  dyskusji fałszuje się fak
ty, kiedy demagogicznym frazesem i 
przy pomocy kłamstwa, pokazuje się 
obraz sytuacji materialnej studentów 
%v krzywym zwierciadle.

„W yszliśmy definitywnie z okre
su dyskusyjnych utarczek i ponu
rych przewidywań ■— pisze p. Gór
ski. Stanęliśmy, jak to mówią kiep
scy publicyści, w  obliczu rzeczywi
stości. Ustawa o ograniczeniu ila
ści miejsc na wyższych uczelniach 
została wprowadzona w  życie“ , 
(podkreślenie moje 6. S.).

I  dalej:
„Cokolwiek można by powiedzieć 

na temat samego zarządzenia i me- 
tod jego interpretacji, przyznać trze
ba, że mury uczelni nie drgnęły na
wet, nikt nie podał się do dymisji 
i n ikt nie popełnił samobójstwa. 
Reforma ta nosi już dzisiaj charak
ter nieodwracalnego faktu“ .
Faktu dla pana Górskiego — bar

dzo smutnego.. Bo przecież tysiące 
robotników i chłopów dostało się 
dzięki, tej reformie na wyższe uczelnie. 
I to właśnie, boli niedoszłych samobój
ców. Trudno natomiast uwierzyć, że
by chodziło im. o ograniczenie miejsc, 
bo takiej reformy nie było. W ie  o 
tym dobrze pan Górski i  jego przyja
ciele.

W  roku akademickim 1947/48 wyż
sze uczelnie otworzyły wrota dla 27 
tysięcy słuchaczy. Absolwentów szkół 
średnich było 13 tysięcy. Uzupełnia
jąc tę ł|czbę kandydatami na pierwsze 
lata stufliów ze szkół wieczorowych, z 
lat wstępnych itd., otrzymamy 26 ty 
sięcy młodzieży, mającej uprawnienia 
do studiów wyższych.

O jakich więc ograniczniach może 
być tu mowa.

Zjawisko braku miejsc jakie widzi
my na niektórych wydziałach, których 
ukończenie jak pisze p. Górski — 
„gwarantuje kupę forsy i klawe ży
cie" ■— wynika z braku odpowied
nich pracowni, instrumentów labora
toryjnych itp. Ale co mają wspólnego 
te czasowe trudności z zarzutami sta 
wianymi przez autora. Na innych wy 
działach mamy przecież przyjdą 
zbyt małej liczby zgłoszeń.

to, o co walczyć jeszcze można i  war
to“ . Nie tylko można i warto, ale 
trzeba p. Górski! Tylko, że nie ta
kimi metodami i  nie, na takiej platfor
mie, jak to usiłują poniektórzy czynić. 
Najłatwiej jest żerować na ciężkim 
bycie studentów1 i wygrywać trudne 
waru nic i dla walki politycznej.

A  teraz co do samej pomocy. U ty 
skiwać, to jeszcze nie wszystko, to 
niewiele pomoże. Przyjrzyjmy się fak
tom, dotyczącym pomocy materialnej 
dla studentów, przyjrzyjmy się cyfrom, 
na które lubi się powoływać p. Gór
ski, choć sam ani jednej nie podaje.

I tak, w  stosunku do roku ubiegłe
go pomoc Państwa dla młodzieży stu
diującej wzrosła przeciętnie o 382%.

W  roku 1947 na pomoc żywno
ściową wydatkowano 70 miki. zł, w

zyskanych korzysta 1.790, instytucji
spółdzielczych, a kredy) dła nich się 
ga kwoty 6.6 miliarda zł. co stanowi 
22 proc całości akcji kredytowej 
Banku. Około 70 proc. zapotrzebowa
nia kredytowego spółdzielni .-doło
wych i mniejszych central gospodar 
czych pokrywał Bank ze środków wła 

Centra! Hnych. czyli z akumulowanych wkła 
dów, a tylko około 30 proc. potrzeb 
tych instytucji - było finansowanych 
ze źródeł ogólnppaństwdtyych

W zakresie finansowania przy po
mocy kredytu potrzeb wielkich cen 
tru li gospodarczych spółdzielni Bank 
uzyskiwał potrzebne ’środki w Naro
dowym Banku Polskim.

Również finansowanie pianiu inwe
stycyjnego spółdzielczości w . części 
tylko poktywane z kredytów banko
wych . a w przeważnej mierze żs śród 
ków własnych odbywało się częścio
wo przy pomocy lokat Skarbu Pań
stwa, a częściowo z kredytów refinan 
sowanych w instytucji emisyjnej.

Ogółem lokaty skarbowe i kredyty 
refinansowe Narodowego Banku 
Polskiego, przy uzyskaniu których 
dla gospodarstwa spółdzielczego po
średniczył BG S wzrosły z !,4 mi- 
Harda zł na 'koniec 1945 r. do 21 mi 
bardów zł na koniec roku 1947.

Obrót bezgotówkowy w stosunku 
do całości obrotów stanowił ostatnio 
około 80 proc., dochodząc w niektó
rych placówkach do 95 proc.

Sprawna obsługa pieniężno - kre
dytowa zrzeszonych w Banku spół
dzielni, spółdzielczych central gospo
darczych oraz związków zawodowych 
i stowarzyszeń jes tzapęwniona przez 
200 placówek Banku w kraju. Oprócz 
placówek własnych B G S współpra 
cuje z siecią 1.500 spółdzielni pożycz 
kowo - oszczędnościowych, dla któ
rych jest centrala finansowa, lnkacyj 
ną ’ przekazową. W tan sposób spół- 

•icza' sieć bankowa sięga-, w grąti 
aż do gminy wiejskiej.

Reasumując wyniki pracy osiągnie 
te przez B.G S w ciągu dwulecia dy
rektor Pawłowski podkreślił, że mimo 
pewnej śmiałości planów na rok 1947 
zostały one zrealizowane z nadwyżką, 
ą w niektórych dziedzinach nawet z 
dużą nadwyżką..

Plan pracy na rok 1948 przewiduje 
m. inn. przeprowadzenie szerokiej i 
intensywnej akcji propagandy* wśród 
członków spółdzielni i członków 
związków zawodowych na rzecz two 
rżenia rezerw pieniężnych w formie 
wkładów oszczędnościowych, zacieś
nienie współpracy w tej dziedzinie 

roku 1948 wydatkuje się 391 miln. ¡kie jest dziś położenie studenta, mimo: -te spółdzielniami oszczędnościowo - 
zł (wzrost o 559%). Na stypendia j zwiększającej się pomocy dla młodzie- j ^ ^ p r ^ k a z o w e S H  bezgofówkowć

ży akademickiej. Cyfry te mówią nami g0, rozszerzenie pomocy kredytowej 
jednak: demagogią, jest pisać, , iż. bez j Banku o dalsze 20 m iliardów,, zł do 
UNRRY „my sami jesteśmy bezsilni" i wysą^ości 50 miliardów zł. pobudzę- 
. . . . j  . j  . . ł nie wydatnej rozbudowy własnych
i źe „me ma żadnej nadziei na pol®P- j środków we wszystkich typach spół 
szenic aktualnego stanu rzeczy . A  ■ dzielni.
tak właśnie pisze p. Górski. Czy po' w  toku dalszych obrad dyr. Kwas 
to, aby siać gorycz i zwątpienie w przedstawił tezy programowe akcji 
sercach młodzieży? Czy ta droga o - ! wkładowej na rok 1948. W tezach mó 

, , - , n i w i się o tym że część społeczeństwa
siągmemy cokolwiek; ¡zorganizowaną w spółdzielczości po-

P. G ó r-! winna stanowić przodujący element

9.8 nr*
t ftn s 0
udział wkład-

skierowania 
ten niezwykłe

to na koniec 
Harda zł co w •"’r" 
nowi 132 proc. N ikły 
ców indy iv
cie zebranych \v’-A-r.-i 
pilnej konieczności 
szczególnej uwagi na 
ważny dla całokształtu gospodarki na 
rodowej odcinek

Liczba kredytobiorców w ciągu 
dwóch łat wzrosła z niespełna tysią 
ca do 8.580, a rozprowadzone kredyty 
osiągnęły kwotę przeszło 30 miliardów, 
w tym kredyty średnioterminowe in
westycyjne 3 miliardy.

Z kredytów B.G.S. na Ziemiach Od

i zasiłki: rok 1947 — 54 miln zł, rok 
1948—135 miln zł (wzrost o 240%). 
Na pomoc zdrowotną w  roku 1947 
— wydatkowano 5 miln. zł, w  roku 
1948 wydatkuje się 30 miln. i !  
(wzrost o 600%). To są najważniej
sze pozycje. W ydatk i na oświatę 
w  ogólnym budżecie państwowym 
zajmują pierwsze miejsce i wynoszą 
19,8% (w  roku 1937/38 stanowiły 
14,9%).
A  dzisiaj — przyzna to chyba p. 

Górski — trzeba inwestować niewspół 
miernie większe sumy na odbudowę 
przemysłu polskiego.

. Podając te cyfry nie chcemy bynaj
mniej twierdzić, że „byczo jest“  i w  o- 
góle wspaniale. W iemy dobrze, ja-

Uczony niemiecki
o Polakach z Westfalii

Wychodząca we F rancji „Gazeta 
Polska“  zamieszcza a rtyku ł M. Bar
toszewicza pt. „O  Niemcach polskie 
go pochodzenia“ , w k tó rym  m. in. 
czytamy:

„N ie  tak dawno usłyszeliśmy z ust 
rzecznika brytyjskiego MSZ oświad
czenie, że władze bry ty jsk ie  w Niem 
czech nie zgadzają się na masową 
repatriację naszych rodaków osiad
łych od la t w  Nadrenii i Westfalii, 
gdyż są to „Niemcy polskiego po
chodzenia“ . Te właśnie słowa nale
ży, uznać, za kiepski dowcip po! i tycz 
ny brytyjskiego dyplomaty w po
równaniu z obiektywnością uczone
go niemieckiego z czasów cesarsko- 
wiłhelmowskieh.

Oto leży przed nami książka, k tó 
re j lekturę polecamy anglosaskim 
rzeczoznawcom od spraw repatria
cyjnych. Autorem jest prof. nauk 
państwowych uniwersytetu w Kilo- 
n ii — Ludw ig Bernhard. Ukazała 
się ta  książka w roku 1907 w L ip 
sku pod ty tu łem : „Das polnische Ge 
neinwesen im preussischen Staat. 
Die Polenfrage“ . (Społeczność pol
ska w państwie pruskim. Kwestia 
polska). W  rozdziale 12 powyższej 
książki, zatytułowanym „Robotni
cy polscy w Nadrenii i W estfa lii“  
(Die polnischen Arbeiter in Rhein
land-Westfalen) czytamy co nastę
puje:

„W  Nadrenii i W estfa lii żyje obec 
nie około 200 tysięcy Polaków, są 
to przeważnie robotnicy. Między ni 
mi znajdowało się w roku 1905 oko- 

Pan Górski każe nam spojrzeć „n a iło  3.000, w roku zaś 1906 około

dy

5.000 Polaków z Galicji i  Kongre
sówki. Masa robotnicza polska, za
mieszkująca głównie Nadrenię i  West
falię, pochodzi prawie w większo
ści z Poznańskiego i  Pomorza (51%) 
Prus Wschodnich (24% ) oraz Gór
nego śląska (9% ). Około 16% 
Polaków urodziło się w Nadrenii i 
W estfalii — jest to już druga gene
racja...

Ta obca masa robotnicza jest tak 
zwarta i solidarna, że dzielnice fa 
bryczne w Gelsenkirchen, Reckling
hausen, Herne i Bochum robią wra 
żenie jakby m iast polskich. Ich ży
cie towarzyskie poza pracą stano
wią zebrania. Tam słyszą o k ra ju  
rodzinnym, o nowych dążeniach i 
nowych represjach. Te właśnie ze
brania nadają swoistą cechę polskie 
mu życiu w Nadrenii i Westfalii. Ani 
w Poznańskiem i  na Pomorzu, ani 
na Górnym Śląsku Polacy nie biorą 
tak licznego udziału w towarzy
stwach śpiewaczych, gimnastycz
nych (Sokół), robotniczych i oświa 
towych, jak  to się dzieje w Nadre
n ii i W estfalii. Zebrania te są dla 
nich obowiązkiem i przyjemnością, 
zastępują im one widocznie życie ro 
dzinne i towarzyskie. Należy uznać, 
że Polacy westfalsko-nadreńscy w 
tym  sensie są dobrze zorganizowani. 
Fakt ich egzystencji na obczyźnie 
jako jedności narodowej świadczy 
już o organizacji“ .

Taka jest prawda o „Niemcach 
polskiego pochodzenia“ , czyli o 
rdzennie polskiej emigracji robotni
czej.

Wreszcie sprawa ostatnia. . ____ _
ski biada nad beńdeowością młodzieży l ^  rCzy ’ narcd,,WJ na8^ °  pań
akademickiej. M ów i o brutalnym ma 
teriaiizmie życiowym, o pędzie do in
tratnych zawodów i o demoralizacji.
Chciałbym go pocieszyć. Nie jest tak 
źle. Nie generalizujmy poszczegól
nych faktów. Kiedy w roku 1945 by
ło rzeczywiście bardzo źle, „Dziś i 
Jutro" pisało o odrodzeniu młodzieży 
akademickiej, choć w rzeczywistości 
mieliśmy demoralizację i grzęznięcie *.v 
bezideowym błotku.

Od tego czasu dużo się zmieniło.
Dziś kilkadziesiąt tysięcy studentów 
bierze udział w  obchodach Międzyna
rodowego Dnia Studenta. Dziś tysią
ce studentów bierze udział w odbudo
wie Warszawy, tworzą się z szeregów 
młodzieży akademickiej bataliony pra 
cy, wzrasta zainteresowanie sprawami 
społecznymi, organizacje demokratycz 
ne wykazują coraz większą aktywność 
i ogarniają coraz szersze kręgi, A  że 
z Sodalicją coś nie sztymuje, że — jak 
pisze pan Górski „oddala się od
życia akademickiego- nie tylko fa k -! tycznym współdziałaniu wszystkich 
tycznie ale i formalnie“  — to nie na- i uświadomionych społecznie elemen-

j tów ten duży wysiłek musi dać po- 
' ważne wyniki

stwa.
W tezach programowych na rok 

1948 mówi się m inn o walce z nie 
ufnością do waluty krajowej, e wal 
ce z lekkomyślnością w gospodarce 
pieniężno - domowej, o konieczności 
wytwarzania rezerw pieniężnych z 
punktu widzenia przezorności życio
wej, o włączaniu nadwyżek docho
dów na potrzeby ogólnej gospodarki 
planowej przez lokowanie ich w in
stytucjach pieniężno ■ kredytowych. 
Dyr. Kwas stwierdził, że jeśli dzięki 
intensywnej akcji uda się uwiełokrot 
nić liczbę wkładców i kwotę zebra
nych wkładów, jeżeli rozwinie sio w 
tym zakresie współzawodnictwo ca
łego polskiego aparatu bankowego, 
to akcję którą podjął BG S będzie 
można uznać za udaną.

Po ożywionej dyskusji prezet Ban 
ku tow. Kuszewski stwierdzi! m 
inn.. że w podjętej w br. ..bilwie o 
wkłady oszczędnościowo" mmry przed 
sobą i zacofanie i brak wyrobienia 
gospodarczego i niechęć t wreszcie, rii 
ski jesą^ze poziom dochodów osobis
tych szerokich mas. a wtęc trudności 
wielkie. Możemy je zmór jedynie 
również w iełk iir i zbiorowym wysił
kiem Przy wielkim, szerokim i prak

sza wina. ß. Sztatler

Akcfa przfśpi8S2®iieg0 szkolenia
postępow ych k a d r p ra w niczv eh
zsstanie zakończona w 1949 roku

W Szkole Prawniczej Ministerstwa ¡ wentów szkół prawniczych. 
Sprawiedliwości w  Łodzi odbyła się nionych w' chai'akter/é aseso 
uroczystość otwarcia pierwszego eks , podprokuratorów na terenie 
perymentalnego kursu dla sędziów j kraju. Na wiósnę tego roku
wydziałów karnych.

Dłuższe przemówienie w czasie u- 
roczystośoj wygłosił wiceminister 
sprawiedliwości ob. Leon Chajn Kon 
cepcja szkół prawniczych — powie
dział m. inn w swym przemówieniu 
wiceminister — w ocenie Minister
stwa Sprawiedliwości zdała swój 
.'« sa ih  Absolwenci tych sr 
sobie zupełnie radę w swej pracy za 
wodowej Nie należy jednak: uważać 
— podkreślił mówca, iż szkoła praw 
nicza zastąpić może uniwersytet i 
egzaminy zawodowe. Szkolą prawni 
cza daje jedynie podstawę do dalszej 
pracy. Ministerstwo nie pozostawia 
też absolwentów be? opieki

ąatrud- 
ów lub 

całego 
„1 warta

będzie w Warszawie 2-Ietnia aka
demia prawnicza która zdolniejszym 
absolwentom szkól pt «kuratorskich 
da możność dalszego kształcenia się. 
Wiceminister podkreślił dafei przej- 
ściowość akcji skróconego szkolenia 
zawodów prawniczych Przewiduje 
się. że akcja ta zakończona zostanie 
w 1949 roku

Z przeszłości naszej ~~ powiedział 
na zakończenie wiceminister — zacho 
wamy wszystko, eo hyio postępowe, 
lecz ostrym skalpelem usuwać będzie 
my elementy niepożądane Musimy 
bowiem wyzwolić piawnictwo pof- 
kic ze skorupy, w której ono jeszcze 
tkwi. W dziele tym dopomogą nam

Z dniem 1 lutego br. rozpocznie się nowe kadry sędziowsko - prokura- 
w Kamionkowię na Dolnym Śląsku | torskie, wywodzące się z ludu polski» 
pierwszy dokształcający kurs dla abeol go.
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N a lew ym  brzegu W isły
Po upadku powstania warszaw

skiego, na terenach leżących po le
wej stronie W is ły  partia nasza nie 
szybko wróciła do siebie. Siły by
ły  rozproszone. Partia jakby roz
dwojona, na tę z prawej, wyzwo
lonej strony Wisły i na tę z lewej, 
z Warszawy przeniesionej z pod
miejskiej, z innych województw 
okupowanej części kraju do Prusz
kowa. Ludzie byli rozproszeni, jed
ni w  obozach, inni z porwanymi 
kontaktami.

Ale już w  pierwszych dniach paź
dziernika odbywa się w  Gloskowie 
posiedzenie centralnych aktywistów 
partyjnych i sztabowych oficerów 
AL. Przybywa na to zebranie tow. 
Kozłowska •— która uciekła właśnie 
z obozu w Pruszkowie, przybywa 
tow, Aleksander Kowalski, Ryszard 
Strzelecki, Jerzy Morawski i inni. 
Przed partią a zwłaszcza przed 
„rozbitkam i" przybyłymi z 'War
szawy i  z obozu pruszkowskiego 
stały zadania, które wymagały jak 
najszybszego rozwiązania.

Trzeba było nawiązać łączność z 
organizacjami partyjnymi na „le 
wej“ , trzeba było zorientować się 
w  sytuacji na całym terenie Polski, 
znajdującej się jeszcze pod okupa
cją.

Czasu było mało — opowiada je
den z uczestników zebrania w  Gło- 
skowie. •— Nakreśliliśmy plan dzia
łania, podzielili między sobą zada
nia do wykonania, rozbili się na 
grupy operacyjne. Jednocześnie nie 
tracąc ani chwili czasu trzeba było 
natychmiast zorganizować pomoc 
dla rannych towarzyszy. Trzeba by
ło zdobyć pieniądze, lekarstwa, opa
trunki. żywność. Także w tej spra
wie podjęliśmy decyzje i nakreślili 
plan działania.

Trzecia sprawa «— to odszukanie 
kontaktów z towarzyszami z RPPS, 
z ludowcami, z CKL-em, który w 
czasie powstania w Warszawie 
przystąpił na Śródmieściu do Poro
zumienia Powstańczego i razem z 
oddziałami AL stworzyło oddziały 
podległe dowództwu Wojska Polskie
go. Znów nakreśliliśmy plan i  roz
dzielili między sobą zadania.

To były szczegóły pracy do któ
rej przystąpiono. Istota tej pracy 
polegała na czym innym. Chodziło 
o to, że istniejące po lewej stronie 
W is ły  województwa i ich organi
zacje partyjne straciły kierownictwo 
centralne. Większość centralnego 
kierownictwa znalazła się w Lubli
nie. Ta część, która pozostała po 
tej stronie znajdowała się w W a r
szawie, skąd po powstaniu ludzie 
rozproszyli się na wszystkie strony. 
Teraz główne zadanie polegało na

rwane nici organizacyjne, aby or-1 
ganizacjom działającym w terenie 
stworzyć kierownictwo centralne, 
znajdujące się w  łączności z dzia
łającym w Lublinie Komitetem Cen
tralnym. '

X
Dni nadchodziły wielkie 1 groź

ne. Ulicami chodziły posterunki żan
darmerii, ale w sercach była już wol
ność. Czuło się bliską ofensywę.

Rozpoczęła się normalna i inten
sywna praca partyjna. Normalnie za
czął z powrotem działać odbiór ra
diowy w Ursusie. Zaczął się na nowo 
ukazywać biuletyn radiowy informu
jący o sytuacji na froncie i wyjaśnia
jący zdradę kierownictwa A.K. Na
wiązana zostaje łączność z oddziała
mi AL, działającymi w Kieleckiem, 
w  Krakowskiem, na Podkarpaciu.

Gnębił brak łączności z „tamtą" 
stroną. Próby przedarcia się wy
wiadu przez front spełzają na ni
czym. Staje się natomiast wiado
me, że przy pomocy Niemców 
przechodzą przez front dywersyjne 
grupy NSZ.

I nagle, jak grom. Oddział desan
towy. Do Żyrardowa wyjeżdżają 
tow. tow. Kozłowska i Szafrański. 
Stamtąd tylko 5 km do W iskitek 
W  mieszkaniu Krajewskich spoty
kają dowódcę oddziału. Jest nim 
„Pietrek" (M irek Krajewski), b. do
wódca Z W M , a z nim chłopcy z 
batalionu Czwartaków. W ysłani po 
broń w połowie lipca natknęli się

w Lubelszczyźnie na ofensywę A r
mii Czerwonej, wyzwalającej Polskę. 
Zadania bojowego nie wykonali, na 
tomiast pierwsi zgłosili się jako o- 
chotnicy do oddziału spadochronia
rzy. Posiadali teraz doskonałe uzbro 
jenie, mundury i, co najważniejsze, 
aparat łącznikowy. Nareszcie nawią
zana została łączność z „tamtą“  
stroną. Długie rozmowy pozwalają! 
dokładniej zorientować się w  sytu
acji. |

Istniejące grupy wypadowe Ż y- ] 
rardowa, Pruszkowa, Ursusa, Skier- \ 
niewic, tworzą znowu bojową ca
łość. Na razie o większych opera
cjach nie ma mowy. Sztaby niemiec
kie usadowiły się w  okolicach Pru
szkowa, Reguł. Można jednak robić i 
wypady małymi, bojowymi oddzia-1 
łami. Armia Ludowa działa. W  oko- | 
licy Skierniewic, w  miejscowości | 
Byczki stworzony został, obóz pracy. I 
W yrw an i z łapanek Polacy mają i 
fortyfikować podwarszawskie o ko li- : 
ce. Oddział Arm ii Ludowej rozbija 
obóz i zwalnia kilkuset Polaków. 
Przybywa uwolniony z obozu „Frań 
cuz", staje do dyspozycji sztabu 
Arm ii Ludowej. Teren zna znako
micie. Znany wśród chłopów łow ic
kiego, montuje nowe oddziały.

Towarzysze wysłani do Krakowa,! 
Piotrkowa, Radomia nawiązują kon 
takt z miejscowymi organizacjami. 
Przybywa tow. Burski, jeden z do
wódców A L  Ziemi Kieleckiej. Nad
chodzą też informacje o działalności

Lecznictwo dla świata pracy
oddziałów partyzanckich na Podkar
paciu.

Organizacja przybiera na sile. Sze 
regi partii rosną. Wydajemy gazet
kę na powielaczu w Brwinowie. Kol 
portaż ustalony.

Wiadomości o przygotowaniu no
wej ofensywy elektryzują całą or
ganizację partyjną. Następuje okres 
intensywnego przeszkolenia wojsko
wego nowych AL-owców. W  sze
regi A L  wstępują AK-owcy, roz
czarowani polityką dowództwa. A L  
przegrupowuje swe szeregi, przy
gotowując się do zadań bojowych w 
razie ofensywy.

Tymczasem urywa się łączność z 
Lublinem. Podsłuch radiowy łowi 
więc każdą wieść. Świadomość zbli
żających się wydarzeń nakazuje 
zwiększenie aktywności bojowej par 
tii. Gorączkowa praca wre w  pod
ziemnych radach narodowych. Istnie
jące rady — kierownictwo walki o 
wolność — przygotowują się do 
funkcji, jaką pełnić będą musiały w 
najbliższej przyszłości.

Opracowane plany okazały się 
jednak nierealne. Któż bowiem mógł 
przewidzieć, że lawina, która roz
poczęła się 12 stycznia, zatrzyma 
się dopiero w Berlinie? W iele z na
szych oddziałów mogło tylko łowić 
kryjących się Niemców. Tak błys
kawiczna, tak nieoczekiwana była 
siła uderzenia, miażdżąca okupanta 
Bez reszty i do końca. (z)

W swiązku z uchwaleniem przez 
Radę Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych preliminarza budżetowego 
na rok 1948, PREZES ZUS DR 
ALFRED KRYGIER udzielił przed 
stawicielowi PAP wywiadu na te
mat świadczeń ubezpieczeń rento
wych dla świata pracy:
W preliminarzu budżetowym prze - 

widziano łącznie dla ubezpieczeń eme 
rytalnych i wypadkowych po stronie 
wydatków 31 miliardów zł, czyli o 
107 proc. więcej niż w 1947 r. Tak 
znaczny wzrost wydatków na świad - 
czenia dla świata pracy będzie możli 
wy dzięki spodziewanemu zwiększe
niu wpływu ze składek. Wysokość 
wpływu ze składek uiszczanych wy 
łącznie przez pracodawców jest uza-

1 miliard złotych
da li Państwu

lustratorzy spoteol
W AR SZAW A. (P A P ). W 

ostatnim  kw arta le  roku, 
O kręgow i Lustra to rzy Spo
łeczni, przeprowadzili 6.288 
lus trac ji oraz 2.032 obser
wacje sporządzając w  tym  
okresie 4.740 pro tokó łów .

W okresie sprawozdaw
czym u jaw niono 283 nieza- 
rejestrowane firm y , k tó 
rym  wyznaczono podatek 
na sumę 87 m ilionów  z ło 
tych.

Ekipy lus tra to rów  spo
łecznych przepracowały po 
nad 37 tys.-godzin, zw ięk
szając podstawę opodatko
wania o 1.167 m ilionów  zł.

zioła kadr unarodowionego przemysłu
Wywiad z tow. Janem Pomorskim, dyrektorem Departamentu Kadr lin. Przemysłu i Handlu

Tow. dyrektorze, są obecnie 
w  Polsce i  były przed wojną 
szkoły zawodowe, czymże się one 
różnią od szkolnictwa przemy
słowego?

Tow. Jan Pomorski

— Szkolnictwo przemysłowe w ta 
kim zakresie, w jakim prowadzi je

tym, aby powiązać z powrotem po-! Min. Przemysłu i Handlu jest u nas

P rz e z  popiec sąs ied zką
do podniesienia pionów

W dzisiejszej tresce rolników 
o podniesienie wydajności w ro l
nictwie, w podążaniu za przemy
słem, należy przemyśleć wszystkie 
możliwości, jakie dana gmina, gro
mada, czy poszczególne gospodarki 
posiadają.

MAJĄC PRZED OCZYMA KON
KRETNY CEL PODNIESIENIA 
PLON0W Z HA CZTERECH GŁÓ
WNYCH ZBÓŻ I  ZIEMNIAKÓW 
O 30% W STOSUNKU DO UBIE
GŁEGO ROKU, JUŻ TERAZ Z I
MĄ, TRZEBA ROZPRACOWAĆ 
PLAN DZIAŁANIA.

Jednym z poważniejszych środ
ków działania, jakim  nasza wieś i 
rozporządza, jest pomoc sąsiedzka,! 
realizowana na zasadach dekretu, j 
wydanego we wrześniu ub. roku.

Chodzi tu zarówno o najbardziej \ 
racjonalne wykorzystanie siły p o -1 
ciągowej w  rolnictwie, jak o walkę 
ze spekulacją i  wyzyskiem, jak j 
WRESZCIE O ZWIĘKSZENIE
SZANS STAWANIA DO WYŚCI
GU PRACY ROLNIKÓW, POSIA
DAJĄCYCH MNIEJ NIŻ INNI
ŚRODKÓW PRODUKCJI.

Już jesienią, w wielu miejscowoś
ciach rolnicy korzystali z mocy dzia 
łania dekretu o pomocy sąsiedzkiej, j 
jednak nie zawsze dokładnie prze
strzegając jego wytycznych.

Zdarzało się niekiedy, że korzy
stał z pomocy sąsiedzkiej właści
ciel gospodarstwa dobrze zarobkują 
cy poza rolnictwem, podczas, gdy 
niejedno gospodarstwo, które nie 
zdążyło się pedźwignąć po wojen
nych zniszczeniach, czy też gospo
darstwo nadziałowca, pomocy tej 
się nie doczekało.

Zdarzało cię także, że Rady Gmin 
ne uchwalały stawki opłat nie wie
le niższe, niż to praktykowali spe
kulanci. Jest to również sprzeczni 
z założeniami dekretu i  teraz, zimą, 
po pierwszych doświadczeniach je
siennych a przed robotami wiosen
nymi należy opracować nowe zasa

dy wynajmu. CENA JEDNOKON
NEJ DNIÓWKI NIE POWINNA 
PRZEKRACZAĆ 30—35 KG ZIAR 
NA, poza tym nie należy poprzesta
wać na wyznaczaniu cen najmu. 
Należy opracować możliwie dokład
ny plan robót wiosennych w skali 
poszczególnych gromad z uwzględ
nieniem kolejności prac, według po 
trzeb gospodarstw, które najbar
dziej odczuwają brak sprzężaju.

Nie należy również zapominać, 
że w miarę powstawania ośrodków 
maszynowych Z. S. Ch., a zwłasz
cza stacji traktorowych, powinno 
się je również włączać do planu po
mocy sąsiedzkiej, aby gospodarze 
zamożniejsi, którzy korzystają

W  dniach 15, 16 i  17 styczn ia  b r. odbędzie się w  B y to m iu  

Z jazd  S zko ln ic tw a  Przem ysłowego, na k tó ry  p rzy jedz ie  około  

1.000 delegatów  —  p racow n ików  C en tra ln ych  Zarządów  Prze 

m ysłu , d y re k to ró w  w szystk ich  szkół, g im naz jów  i liceów , w i

zy ta to rów  oraz w yb itn ie jszych  pedagogów  i  w ychow aw ców .

W obradach wezm ą rów n ież  udz ia ł p rzedstaw ic ie le  różnych  

resortów  za in teresow anych szko ln ic tw em  zaw odow ym , o rgan i

zac ji m łodzieżow ych, zw iązków  zaw odow ych itp .

D y re k to r D epartam entu  K a d r  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  

i H and lu , to w . J A N  P O M O R S K I u d z ie lił nam  w y w ia d u  na te

m at szko ln ic tw a  przem ysłowego, jego znaczenia d la  odbudo

w u jące j się gospodarki i  w ychow an ia  now ych ka d r p rzodu ją 

cych ro b o tn ikó w  i  techn ików .

w Polsce inowacją tak pod wzglę- j nych warunkach ustrojowych, tak 
dem rozmachu jak i specyficznego ' samo jak niemożliwe było powsta- 
charakteru. j nie przed wojną takiego np. ruchu

Min. P. i H. prowadzi obecnie ' jak współzawodnictwo pracy.
425 szkół 3-letnich z 50.000 ucz- !
niów, 26 liceów z 2.500 młodzieży ' N ° Wy charaktf r R o ln ic tw a  prze- 
i 50 szkół Przysposobienia Przemy- ! mysłoWeg°  wynika dale) 2 ści'
słowego z 24.000 młodzieży, 4 techni 
cumy, Instytut Administracji Przemy 
słowej, Wyższe Studium Planowa
nia, szkolę, przygotowującą do stu
diów wyższych, nie licząc 1.500 naj
rozmaitszych kursów, na których 
przeszkolono 40.000 słuchaczy. Jest 
to realna baza, z której przemysł 
nasz czerpać będzie wciąż nowe 
kadry. Szkół zawodowych natomiast, 
kształcących rzemieślników raczej, 
jest zaledwie 50 — z 3.000 uczniów.

— A  czy szkoły przemysłowe 
i zawodowe kształcą fachowców 
w tych samych dziedzinach?

— Zakres szkolnictwa przemysło
wego jest bez porównania szerszy. 
Pomijając najważniejsze dziedziny

K S r S  s“ S  w“ £ K V !  p ™ » » * .  - i “  w w « « .
lach, używali go nie inaczej, jak i uruchomiliśmy ostatnio w szkolnic- 
w zamian za użyczenie koni na za- twie takie n,p. działy, jak: ceramicz

ny, kamieniarski, zdobnictwa na 
szkle, kawowy. Uruchomiliśmy lice
um cementowe, jedwabnicze i spo
żywcze.

— Mówiliście, tow. dyrekto
rze o nowym charakterze tego 
szkolnictwa. Czy można by prosić 
o bliższe wyjaśnienia?

Nowy charakter szkolnictwa prze 
myślowego wynika przede wszystkim 
z warunków i możliwości, jakie 
stworzył dla klasy robotniczej una-

sadach dekretu o pomocy sąsiedz
kiej.

Trzeba także pamiętać, że \ ZGO
DNIE Z ZARZĄDZENIEM M. R. 
i  R. R., PAŃSTWOWE GOSPODAR 
STWA ROLNE, SĄ OBOWIĄZANE 
OO ZGODNEJ WSPÓŁPRACY Z 
SĄSIEDNIMI GOSPODARSTWA
MI CHŁOPSKIMI I  DO WZAJEM
NYCH ŚWIADCZEŃ, CO OCZY
WIŚCIE TEŻ POWINNO BYC JED 
NYM Z CZYNNIKÓW POMOCNI
CZYCH W NASZEJ BITWIE 
O PLONY.

Wreszcie należy przypomnieć, że 
ruch współzawodnictwa pracy za
czyna coraz żywiej ogarniać nasze rodowjony przemysł. Zmienia się 
rolnictwo. Dlatego też byłoby bar- 7 r  i i_*A
dzo słuszne, aby Gminne Komitety psychika dawnego proletariusza, któ
Pomocy Sąsiedzkiej również do nie- ry staje się świadomym współuczest- 
go włączyć. I  gmina, która by naj- njkiem budownictwa» przed którym 
sprawiedliwiej i najpowszechniej . i i
•umiała wykorzystać dekret o po- otwiera się droga do awansu spo- 
uocy sąsiedzkiej powinna zdobyć łącznego. Już dziś mamy około 1U 
viele uznania i  pochwał. tysięcy robotników na kierowniczych

Niniejsze aktualne zagadnienia stanowiskach w przemyśle. W ie lk i 
mwlnny się stać przedmiotem rozwój szkolnictwa przemysłowego 
>brad i  prac naszych towarzyszy , , „  , ., .
wiejskich/ i nie byłby do pomyślenia w daw-

słego powiązania z zakładem pracy,
z wzajemnego oddziaływania szkoły 
na fabrykę i  fabryki na szkołę. Za
łoga fabryczna nie mówi inaczej, jak 
„nasza szkoła", myśli o tej szkole 
i dba o nią. Świetlice zakładane 
przez młodzież szkolną stają się o- 
gniskiem kultury dla robotników. 
Obserwujemy, jak w  wielu naszych 
zakładach zapał do nauki, do samo
kształcenia wśród młodych udziela 
się dorosłym. W pływ a też na to 
personel wykładowczy, który zży
wa się z załogą. Kierownictwo szko 
ły  i jej wykładowcy — to najlepsi 
fachowcy fabryczni, inżynierowie, 
którzy wiedzą, że pomagając szkole, 
pomagają sobie, swojej fabryce. W  
ten sposób szkoła staje się dalszym 
ciągiem fabryki, a fabryka dalszym 
ciągiem szkoły. Wykształcenie staje 
się bardziej życiowe, odpowiada po
trzebom przemysłu, dostosowując się 
do postępu technicznego produkcji.

Uczniowie dużo łatwiej wdrażają 
się w  pracę zespołową, przyzwycza
jają się do dyscypliny pracy, zży
wają się z fabryką i swoim zawo
dem, co ma szczególne znaczenie 
dla młodzieży wiejskiej, która przy
chodzi z gospodarstwa indywidual
nego.

— Czy duży jest odsetek mło
dzieży wiejskiej w szkolnictwie 
przemysłowym?

—• W  szkołach Przysposobienia 
Przemysłowego uczy się wyłącznie 
wiejska młodzież, natomiast w  po
zostałych — na równi z młodzieżą 
robotniczą.

— Utrzymanie szkolnictwa 
przemysłowego jest pewnie du
żym ciężarem dla M in. Przem. 
i Handlu« czy nie?

— O, nie. Warsztaty przy szkołach 
są produkcyjne. Dla przykładu po
dam, że w  1947 r. szkoły hutnicze 
przyniosły hutnictwu 40 milionów 
zł dochodu. Uczniowie jednej tylko 
szkoły przy hucie „Zgoda“  wypro
dukowali 18 wagonów mebli szkol
nych.

— Czy cała młodzież prze
szkolona w  szkolnictwie przemy
słowym znajdzie zatrudnienie w  
przemyśle?

— Przemysł nasz ma zapotrzebo
wanie na siłę roboczą, przekracza
jące nawet nasze możliwości przy
gotowania kadr. W  Planie T rzyle t
nim przewidujemy przeszkolenie 120 
tysięcy młodzieży.

— Czy szkoły podlegają po
szczególnym zarządom przemysłu 
czy też jednemu centralnemu o- 
środkowi?

— Bywa rozmaicie, szkoły organi
zuje się wszędzie, gdzie są ku temu 
najmniejsze możliwości. Sprawą je
dnak całego szkolnictwa przemysło
wego zajmuje się Departament Kadr, 
który jest szczególnie zainteresowa
ny w zasileniu przemysłu zastępami 
robotników, wychowanych w nowym 
duchu, w świadomości, że pracują 
u siebie, że mają otwartą drogę do 
awansu społecznego. Właśnie dlate
go tak ściśle wiążemy hasze szkol
nictwo z unarodowionym przemys
łem. Szkoła przemysłowa wychowu
je i kształci młodzież na wzorach 
najlepszych przedstawicieli klasy ro
botniczej, staje się dzięki temu naj
bardziej nowoczesną i  postępową 
szkołą w Polsce Ludowej.

— Chcielibyśmy jeszcze poin
formować naszych czytelników o 
zjeździć w Bytomiu. Jaki jest je

go cel?
— Głównym tematem obrad bę

dą sprawy wychowawcze i dydak
tyczne ze szczególnym uwzględnie
niem sprawy szkolenia praktycznego 
oraz związku szkół z przemysłem. 
Komisje, reprezentujące poszczegól
ne typy szkół, a mianowicie: szkoły 
przysposobienia przemysłowego, szko 
ły  przemysłowe, gimnazjum i licea 
przemysłowe oraz technicumy, roz
patrzą szczegółowo te same zagad
nienia, kładąc specjalny nacisk na 
metody szkolenia oraz sprawy pro
gramów i pomocy naukowych.

Poza tym rozpatrzone zostaną 
sprawy bytowe nauczycielstwa 5 
pracowników administracji szkół.

Zjazd podsumuje trzyletnie boga
te doświadczenie naszego szkolnic
twa przemysłowego, aby wyciągnąć 
zeń wnioski ne przyszłość.

leżniona jak wiadomo od liczby ubez 
pieczonych i od poziomu ich zarób -  
ków, stanowiących podstawy wym ia
ru składki. Przewiduje się, że liczba 
ubezpieczonych wzrośnie wskutek 
zwiększającego się stanu zatrudnienia 
z około 3,8 miiionów w ub. roku do po 
nad 3 milionów osób w bież. roku. 
Kształtowanie się wysokości zalicza -  
nych do ubezpieczenia zarobków na 
przestrzeni roku 1947 wskazuje na ich 
Stałą tendencję wzrostu. Do budżetu 
na bież. rok przyjęto jako podstawę 
obliczenia wpływów ze składek prze
ciętny zarobek w wysokości ponad 9 
tys. zł.

Na pytanie, co stanowi najważniej
szą pozycję w ogólnej kwocie 31 mi -  
liardów preliminowanych na wydatki 
— dr Krygier wyjaśnia, że najwyż
szą pozycję stanowią wydatki na ren 
ty, na które preliminowano 23 m iliar 
dy zł, tj. około 92 proc. więcej, niż wy 
datkowano na ten cel w ub. roku. 
Kwota wydatków z tego tytułu i jej 
wysoki w porównaniu z rokiem 1947 
wzrost, tłumaczą się spodziewanym 
przyrostem rencistów i przewidywaną 
podwyżką rent. Spodziewamy się po
nadto, że przeciętny stan rent w roku 
1348 dojdzie do 514 tys. wobec 395 tys. 
rencistów w roku ub. Przewidywana 
podwyżka w wys rent pozostaje w 
związku ze zwiększeniem się ogólnego 
dochodu społecznego.

— Czy wydatki na lecznictwo rów
nież nlegną wzrostowi?

— Wydatki na lecznictwo stanowią 
drugą z kolei co do wielkości pozycję 
po stronie rozchodów. Na ten cel pre
liminowano 3,7 miliardów zł (13 proc. 
wpływów) wynosi, to około 85 proc. 
więcej, niż wydatkowano na ieczni - ' 
ctwo w roku ub.

Budżei ZUS obejmuje tylko część 
wydatków na lecznictwo ubezpieczę - 
niowe. Lecznictwem na koszt uoezpie 
czeń rentowych objęci są jedynie ren
ciści i emeryci oraz ci ubezpieczeni 
którzy leczą się wskutek wypadku 
przy pracy. Reszta czynnych ubezpie
czonych ma zapewnioną opiekę lekar
ską z ubezpieczenia chorobowego, ad
ministrowanego przez 61 teren cii 
Ubezpieczalni Społecznych, posiadają
cych odrębny budżet. ZUS prowadzi 
poza tym w ramach swego budżetu o- 

:j akcję lecznictwa sanatoryjne - 
go

Jakie są zamierzeni a ZUS nr «»- 
cinkn 1 W:twa sanatoryjnego?

— W budżecie na rok 1948 prelim i
nuje się na leczenie w sanatoriach 
łącznie ponad 1,5 miliarda zł. Lecze
niem tym ma być objętych ponad 90 
tys. pracowników i ich rodzin. Głów
ny nacisk położono na leczenie gru*Ji

j ty , przeznaczając na ten cel 1 mi- 
j liard zł. Dla potrzeb lecznictwa sana
toryjnego . zakład będzie dysponował 
w ciągu bież. roku 85 sanatoriami, z 
przeszło 12 tys. łóżek. Przed wojną 
Zakład dysponował zaledwie 5,5 tys. 
łóżkami sanatoryjnymi, i  <

Z sumowania omówionych kwot wy 
nika, że wydatki na renty i leczni
ctwo pochłaniają razem 95 proc. wpły 
wów ogólnych. Koszty administracyj
ne oblicza się na około 5,5 proc. ze 
składek, Koszty te w ostatnich latach 
przed wojną były znacznie wyższe i 

| wynosiły 8,6 proc. wpływu ze składek. 
__ Zatem wydatki na zasiłki rodzin 

ne nie są objęte budżetem ZUS?
— Fundusz Zasiłków Rodzinnych zo 

stał wyodrębniony z budżetu ZUS na
j 1948 rok i uchwalony będzie osobno.
| Wobec ogromnego zasięgu akcji za

siłkowej z tego Funduszu, obejmują - 
cej ponad 3 miliony osób, budżet ten 
przekroczy prawdopodobnie - kwotę 35 
miliardów zł.

Na koniec rozmówca nasz podkre - 
śla, że narastające potrzeby^ świadczę 

! nione świata pracy znajdują w 1948 
! roku całkowite pokrycie w dochodach 
> budżetowych i rezerwach z poprzed - 
niego okresu. Gospodarka finansowa 
ZUS opierać się będzie na zasadach
ca łkow ite j samowystarczalności.

Premiowali i
k«lejarze-przs4sKK cy

I W akcji oszczędnościowej, ma- 
| jącej na cela zmniejszenie zuży

cia węgla w charakterze paliwa, 
j na terenie Dyrekcji Okręgowej 

Kolei Państwowych w Łodzi o- 
sięgnięto doskonałe rezultaty. 
Ministerstwo Komunikacji przy
znało szereg specjalnych premii 
pieniężnych drużynom parowo
zowni CZĘSTOCHOWA, PIOTR
KÓW, K a r s z n ic e  i  o s t r ó w
WLKP., które dzięki swym wy
siłkom oraz sumiennej i  gorliwej 
pracy uzyskały poważne esifezęd- 
ności paliwa, przyczyniając się do 
stabilizacji życia gospodarczego 
całego państwa. Premie pienięż
ne, przyznane *o®tr,ły zarówno 
drużsmom parowozów towaro
wych, jak też parowozów pasa
żerskich i manewrowych. x 

Wśród przodowników W akcji 
oszczędzania paliwa najwyższe 
nagrody pieniężne otrzymali a 
parowozowni Częstochowa i  Piotr 
ków maszyniści: MAKULA TA
DEUSZ. OSTROWSKI f b l s k s , 
NIEMCZYK EUGENIUSZ ora* 
Pomocnicy maszynistów: HÓF- 
FffiR ZENON ł SMUGA STANI
SŁAW. Z parowozowni Ostrów 
Wlkp. maszyniści: BESTIAN
ZYGMUNT i KUCHARSKI ALE
KSANDER oraz pomocnicy maszy 
nistów POŁEROWICZ JAN, KÓ- 
WALCZYK JAN i DOLATA RU
DOLF. Z parowozowni Karsznice 
maszyniści: DOBROWOLSKI JAN 
i KUCZYŃSKI ALOJZY oraz po
mocnicy maszynistów SAGAN FE- 

. MKS i CIEZAK MARIAN. Nagro
dy pieniężne otrzymało ponedto 48 
maszynistów i pomocników ma
szynistów.
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Henry Wallace w walce o pokój i bezpieczeństwo OWACJI

Zamieszczamy poniżej w streszczę- kami komunizmu, ale poznajemy h i- Tak się składa, że wszyscy przod- 
■mn przemówienie Wallace‘a z dnia tlerowskie metody, kiedy spotykamy kowie mej matki i trzy czwarte 
23 grudnia uh. r. w którym ogla- je w naszym własnym kraju i  potę- przodków mego ojca — przybyli do 
*eo on swoia kandydaturę na nre.zn- plamy ludzi, którzy . posługują się naszego kraju jeszcze przed rewolu-

takimi oszczerstwami, jako wrogów cją amerykańską. Prawdziwy ame- 
rodzaja ludzkiego, którzy woleli by j rykanizm zdradzony został po pierw 
trzecią wojnę światową niż podjęciej szej wojnie światowej przez siły, 
szczerego wysiłku dla doprowadzę-1 które wzięły swój początek z kapi- 
nia do pokojowego —* ...........  ■

sza on swojej  kandydaturę na prezy
denta USA.
W ciągu ostatnich 15 miesięcy 

przejechałem z krańca do krańca, 
wzdłuż i  wszerz cały nasz kraj. — 
Przemawiałem do pół miliona ludzi 
na wiecach publicznych i  rozmawia
łem z tysiącami na prywatnych ze
braniach.

Wszędzie w  Stanach Zjednoczonych 
wśród farmerów, robotników, drob
nych przedsiębiorców, ludzi wolnych 
zawodów, wśród mężczyzn i kobiet, 
spotykam dziś dezorientację i  nie
pewność jutra.

Nie pytają: „czy będzie nowy kry 
zys?“  — ale „kiedy zacznie się k ry 
zys?“ .

Pokój i  dobrobyt oznacza dla tnnie 
tak wiele, że kiedy zapytywano mnie 
o Trzecią Partię oświadczyłem w cza 
sie tuzina konferencji prasowych i 
w szeregu przemówień, że:

rozwiązania
sprzeczności.

Podkreślam z naciskiem, że Stany I 
Zjednoczone nie będą w pełni bez- i 
pieczne, dopóki nie zaistnieje praw-! 
dziwy pokój pomiędzy tym krajem ! 
a Rosją.

taliizmu monopolistycznego, żółtej 
prasy, i przesądów rasowych. Dziś 
niebezpieczeństwo jest większe niż 
kiedykolwiek — niebezpieczeństwo 
najpoważniejsze jakie kiedykolwiek 
groziło ludzkości.

Niebezpieczeństwu temu zapobiec

można tylko przez nowy układ sił 
politycznych w  Ameryce, a to wy
maga zorganizowania nowej partii 
politycznej.

Dlatego też, oświadczam, że wy
stąpię jako niezależny kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
w  roku 1948.

Tysiące ludzi w całych Stanach 
Zjednoczonych żądało ode mnie, bym 
podjął tę wielką walkę. Naród roz
począł swój marsz.

Zgromadziliśmy armię — słabą li
czebnie, ale potężną przekonaniem,

gotową do czynu. Rzekliśmy: „nie- ; 
chaj odejdą ci, którzy są bojaźliwi
i  drżący“ . Za każdego bojaźliwego, j 
który odejdzie, znajdzie się tysiąc 
innych, którzy wstąpią na jego miej 
sce. Słuszna sprawa warta jest stu 
armii.

Spoglądamy w przyszłość nieskrę- j 
powani żadną inną zasadą, jak ty l
ko powszechnym dobrem. Nie mamy 
przymierza z żadną grupą, która nie 
służy temu dobru. Z Bożej łaski, po
kój ludowy spłynie na świat w Stu
leciu Prostego Człowieka.

HENRY WALLACE

Kongresy Ludowe w całych Niemczech
Ruch Kongresu Ludowego nabie

ra w  Niemczech coraz większego 
rozmachu. Zapoczątkowana w gru
dniu ub. r. Kongresem Ludowym w

JeSH°partm~'demokratyVzna pozosta «dzieckiej strefie okupacyjnej, idea 
nie nadal partią wojny i  kryzysu, <£a ogarnia w  coraz szerszym stop- 
postaram się by naród miał możnoSć niu inne części Niemiec. W  tej
głosować na rzecz pokoju i dobro
bytu".
Tym, którzy przychodzili do mnie 

pytając o warunki na jakich zgo
dziłbym się przyłączyć do obecnego 
rządu Partii Demokratycznej, po
wiadałem:

,,niech rząd uwolni się od wojowni
czej klik i z Wall - Street, która pro 
wadzi nas ku wojnie".
Domagałem się, by rząd ukrócił 

stale rosnącą potęgę i wzrastające 
zyski monopoli i aby powsziął kon
kretne kroki dla zachowania stopy 
życiowej narodu amerykańskiego. 
Zażądałem, by rząd zaprzestał swych 
ataków na swobody obywatelskie 
Amerykanów. W mych przemówie
niach na północy i na południu kra
ju, na publicznych i dla wszystkich 
dostępnych zebraniach stwierdziłem 
Prostą prawdę, że dla podziału i dy
skryminacji jakiegokolwiek rodzaju 
lub charairteru nie ma w Ameryce 
miejsca.

Skoro stare partie murszeją, naród 
ma prawo wypowiedzieć się za po- 
śfrednictwem nowej partii.

Pomiędzy Trumanem a republi
kańskim kandydatem nie ma praw
dziwej walki. Obaj są zwolennika
mi polityki, która otwiera drogę 
wojnie jeszcze za naszego życia i może 
sprowadzić wojnę dla naszych dzieci.

Przestańmy mawiać: „nie podoba 
mi się to, ale będę głosował na 
mniejsze z dwojga złego“.

Zamiast godzić Się z mniejszym 
lub większym złem, wystąpmy ot-

chwili zapowiedziany jest podobny 
Kongres na 17 ł 18 stycznia w Bre
mie (brytyjska strefa) oraz czynio
ne są przygotowania dla zwołania 
podobnych zjazdów w innych czę
ściach Niemiec.

W arto  przypomnieć, że odbyty 
w Berlinie 6 grudnia Kongres Ludo
w y był imprezą zakrojoną na szero
ką skalę. Wagę jego podkreśla i u- 
wydatnia również skład personalny, 
świadczący o szerokim zasięgu po
litycznym tej idei. Do prezydium 
Kongresu wybrani zostali wówczas, 
obok wybitnych przywódców SED 
(Socjalistycznej Partii Jedności) -— 
również i czołowi przedstawiciele 
innych partii, jak dr Kuelz, prze
wodniczący partii liberalnej (LPD), 
Nuschke, członek zarządu partii 
chrześcijańsko * społecznej (CDU), 
działacze związkowi, jak Geske oraz 
członkowie SPD ze stref okupacyj
nych zachodnich, jak Elżbieta Luebs, 
Borgman I inni.

Poza tym w kierownictwie zjazdu 
znajdowali się wybitni przedstawicie 
le kultury, pisarze, artyści antyfa
szystowscy, jak J. R. Becher, W ei- 
nert, W iegler, prof. Wigman, W in - 
terstein 1 wielu innych. N ie ulega

Jak już wspomnieliśmy, podobne 
kongresy mają się odbyć w innych 
strefach okupacyjnych. Prasa nie
miecka i  agencje przynoszą stale 
informacje o akcesach różnych wy
bitnych osobistości do ruchu kon
gresowego. W  Monachium powstał 
komitet organizacyjny, składający się 
z ok. 70 osobistości. W  odezwie 
wydanej dnia 5 stycznia, komitet 
zwraca się do Bawarczyków o po
parcie idei Kongresu Ludowego i 
zwołanie podobnego zjazdu w Ba
warii. W  W estfalii i pin. Nadre
nii powstały podobne komitety.

Przy tej sposobności warto pod- j Wszelkie bowiem sukcesy Kongre- 
kreślić, że stanowisko zachodnich; su zapisane zostaną oczywiście na 
władz okupacyjnych jest zdecydowa- karb wpływów Partii Komunistycz
nie nieprzychylne, by nie napisać j nej, które Amerykanie starają zml- 
— wrogie idei Kongresu Ludowego. ! nimizować.
Tak np. Amerykanie zgodzili się na j Gdzie indziej znów władze okupa- 
Kongres w swojej strefie, pod wa- j cyjne (tym razem Francuzi) nie zgo 
runkiem, że organizacją zwołującą j dziły się w  ogóle na odbycie Kon- 
będzie... Komunistyczna Partia Nie- j  gresu. Widocznie obawiają się, by 
mieć, a nie komitet organizacyjny, j z mozołem i trudem budowana „B i- 
Chodziło oczywiście o odstraszenie zonia" czy „Trizonia' nie rozleciała
szeregu elementów, dla których sło
wo „komunizm“  groźnie brzmi. M o
że się to jednak skończyć zupełnie 
inaczej, niż Amerykanie zamierzali.

J t  t f o r & e ä n ä e a  w ę g a m a t g a  t r e M m m ą j . . .

w y berliński reprezentował bardzo 
ważne odłamy opinii niemieckiej, 
z różnych partii I różnych dziedzin 
życia.

stańmy odważnie, jak m t e ż  wątpliwości, że Kongres Ludo. 
T?“" 1 i  powiedzmy tak głośno, by 
CBł3r *wiat mógł usłyszeć:

.»Głosujemy na rzecz pokoju i bez 
^czeństwa dla siebie samych i dla 
a*ieci naszych dzieci. Walczymy w 
Masie wyborów w roku 1948 o tra- 
cvtcyjny amerykanizm. Walczymy o 
Wolność mowy i wolność zgroma- 

Walczymy by skończyć z dy- 
*kryminacją rasową. Walczymy o 
niższe ceny. Walczymy o wolne związ 
hi robotnicze, o pracę i  o domy, w 
których moglibyśmy przyzwoicie 
mieszkać” .
Naród amerykański czyta w pra

sie o fantastycznych wydatkach na 
awantury wojskowe w Grecji, Tur
cji i Chinach — i miliardach na 
żbrojenia wewnątrz kraju. Zwolna 
Przenika do naszej świadomości myśl 
*e te nagłówki gazetowe wkradają 
s*ę do naszego codziennego życia za 
Pośrednictwem naszego sklepu spo
żywczego, kiedy płacimy wysokie 
C6ny za masło, jaja i mięso.

Nagle przekonujemy się, że nie 
hiożna kazać wszystkim narodom 
żwiata stać w gotowości do najbliż- 
SZe.i wojny, nie płacąc za to równo- 
cześnie w naszym życiu codziennym 
zrnniejszeniem ilości żywności, odzie- 

i  mieszkań. Co prawda zyski 
karteli są trzykrotnie wyższe niż w 
Jóku 1939, ale każda rodzina amery
kańska płaci za naszą politykę wo- 
lenną przy zakupach w sklepie spo
żywczym.

To wszystko nie ma sensu. Nad- 
s*edl czas, kiedy nowa partia po
winna stanąć do walki z podżega- 
Czami wojennymi. Powiadamy, że 
Pokój jest zależny od nas i  że mo- 
*e,«y go mieć, jeśli tylko zechcemy.

Nowa partia musi wysunąć pozy
tywny program dobrobytu i bezpie
czeństwa, a nie niedostatku i wojny.

Ja osobiście byłem zwolennikiem 
humanitarnego aspektu planu Mar- 
shalla na długo jeszcze przed jego 
hgłószeniem.

Ale zwalczam i  nadal zwalczać bę
dą programy, które dają ludziom ka 
rubiny, kiedy ci chcą pługów. Zwal
czam doktrynę Trumana i  plan M ar
shalla w  ich obecnej formie, ponie
waż dzielą one Europę na dwa w ro
gie obozy. Ci zaś, których kupuje
my politycznie za naszą żywność po 
'Zucą nas wkrótce. Odpłacą się nam 
rbwilową wdzięcznością, a po tym 
Poczną nas nienawidzieć, ponieważ 
Polityka nasza niszczy ich wolność.

To wszystko jednak nie musi na- 
r^N ć. Organizowanie pokoju, do- 

. °bytu i  postępu jest nieskończe
ni11® mniej kosztowne, niż organizo
wanie wojny.

ATy, którzy wierzymy w to na- 
”W<vni będziemy narzędziami Ro- 
T i „komunistami" Nie pozwólmy 
«antażystom zniekształcać i  zacietn- 

J ” '‘ faktów przez operowanie wy* 
fWwkaml. Nie jesteśmy zwolanni- 

Rosji 1 nie jesteśmy Ewolenni-

Jesl to ty tu ł znanej przed 
w ojną angielskie j powieści k ry  j 
m inalnej. Powiedzenie zdawa
łoby się na pozór, paradoksal. 
ne. W  rzeczywistości jednak, 
niestety, pewne zbrodnie, zw ła  
szcza zakrojone na szeroką ska 
lę, wym agają reklam y.

Pod nazwę rek lam y chyba 
można podciągnąć szereg audy 
c ji BBC, om awiających (raczej 
reklam ujących), p lan M arshal
la. W  jedne j z ostatnich takich  
audyc ji komentator rad iow y  
m ia ł jednak pewien kłopot. 
Oto treść om awianej aud yc ji: 

K ra je  europejskie, które za. 
akceptowały „w ielkoduszną po 
moc“  amerykańską, będą zobo. 
wiązane do uzgadniania ( ta k  
to się nazyw a) swych planów  

gospodarczych z przedstawicie 
lam i Stanów Z  jednoczonych 

Przede wszystkim  ujednollco  
na i  uproszczona ma być pro
dukcja. Cóż to oznacza? Poważ

ne fa b ryk i będą produkow ały  
więcej, n iż wymaga ich rynek  
wewnętrzny i zaopatrywały te 
kraje, w  których produkcja  
tego typu opłacałaby się dro
żej. A więc: likw id ac ja  szere
gu gałęzi przemysłu w  krajach, 
w których tru d n ie j im  się roz
w ijać.

Dobrze: a powstałe wskutek 
tego bezrobocie? Czy może 

przerzucać w y k w a lifiko w a . 
nych róbotn ikcw  do innych  ga 
łęzi przemysłu, w  których b y li 
by (wskutek braku kw a lifika 
c j i)  gorzej płatn i?

I  tu ta j komentator BBC u tk 
nął. Zagadnienie zaw isło w  po 
wietrzu. W  pięknie nakreślo
nym  obrazie tanich, lepszych 
maszyn, uproszczonego proce- 
su p rodukc ji — zabrakło m ie j
sca... d la  ludzi.

A lbow iem  człowiek nie jest 
ważny, zwłaszcza „b ia ły  M u
rzyn “  europejski... (c. k.)

się jeszcze przed narodzeniem pod 
naporem sił demokratycznych.

Jakikolwiek obrót sprawy te przy 
jęłyby, niezbędne jest, by czytelnik 
polski zapoznał się z tym, co się 
dzieje za Odrą i  pilnie śledził, jakie 
siły biorą tam górę. (s)

...Produkcja przemysłowa osiągnę 
ła w roku 1947 poziom przedwojen
ny. Od roku 1945 produkcja przemy 
słowa została podwojona. Plan go - 
spodarczy został w dziedzinie prze
mysłu wykonany w 109 proc. Komu 
nikacja przekroczyła poziom przed
wojenny, osiągając 114 proc. planu. 
Niebywałej suszy, jaka nawiedziła 

"  Czechosłowację w  roku ubiegłym na 
leży przypisać, że plan w rolnictwie 
nie został wykonany.

...Jak donosi prasa czeska, na pod 
stawie traktatu handlowego polsko- 
czechosłowackiego Polska otrzyma 
z Czechosłowacji dwie fabryki ce - 
mentu, których roczna zdolność pro 
dukcyjna osiągnie 700 tys. ton ce - 
mentu. Uządzenia pierwszej z tych 
fabryk mają być dostarczone jesz - 
eze w ciągu stycznia br.

...W upaństwowionych zakładach 
produkcji obuwia „Bata“ w Zlinie 
podjęto pracę w drugim pięciopię - 
trowym budynku fabrycznym oraz 
w nowej wytwórni pneumatyków. 
Po wojnie uruchomiono już dwa no 
we pięciopiętrowe budynki fabrycz
nej a niebawem gotów będzie jesz - 
cze trzeci — równie nowoczesny, 
jak poprzedni. Jest to miarą wysił
ku pracowników zakładów „Bata“ .

...W tych dniach powrócili do Pra 
gi znani podróżnicy, małżonkowie 
Ełstnerowie, którzy małym samocho 
dem czechosłowacldej marki Aero- 
Minor odbyli podróż po Afryce. Sa - 
mochód świetnie wytrzyma! próbę 
trudnych warunków terenowych i  
klimatycznych 16.000-kilomctrowej 
trasy, która wiodła m. in. przez pu
stynię Sahary. Ze wszystkich części 
A fryk i napływają obecnie wielkie 
zamówienia na te samochody. Sam 
tylko Ałger żąda 500 czechosłowac
kich samochodów.

0>C%4/m ■ _

Sir Stafford Cripps -  
następcą Attlee?

Londyński „Daily Express“ Jeszcze 
dawno wyraził zdanie, że SIR STAF 
FORD CRIPPS faktycznie zajmuje 
fotel premiera, aczkolwiek nie nas* 
tego tytułu. Od tego czasu wpływy 
jego wzrosły, gdy po ustąpieniu nie
chętnie przez konserwatystów w i
dzianego Daltona — Cripps objął 
również Ministerstwo finansów i 
koncentruje w  swym ręku kierowni- 
nictwo nad całą gospodarką b ry ty j
ską.

Prasa angielska, szczególni« kon
serwatywna, śpiewa hymny pochwał 
ne na cześć talentów Crippsa i  w y
raża się o nim jako o drugim Chur-

Za linia frontu
W przemówieniu, wygłoszonym 

25 grudnia 47 r. na posiedzeniu cen 
tralnego kom itetu chińskiej partii 
komunistycznej, przywódca partii 
Mao-Tse-Tung określił sukcesy ar
m ii wyzwoleńczo - narodowej jako 
punkt zwrotny w  historii Chin.

„Jest to punkt zwrotny od dro
gi ku zniszczeniu, na której znaj
dował sic .kraj w ciągu ?Ji- ■ >’e- 
go panowania Kuomintangu. Jest 
to punkt zwrotny od upadku, ku 
któremu chylił się nasz naród w 
ciągu przeszło stuletniego panowa 
oia imperializmu w Chinach.

Zachodzące wydarzenia są o-
W ” 1 orlhy-

wają się w kraju o 450-milionowej 
ludności i gdy się już raz rozpo
częły, będą one niechybnie rozwi
ja ły się w kierunku ogólnonarodo
wego zwycięstwa“ .
Nie jest to gołosowne oświadczę- | 

nie. Do chłopa chińskiego, uginają
cego kark przed feudałami na tere
nach kontrolowanych przez Czang*
Kai-Szeka dociera wieść o zwycięst
wach armii ludowej.

Rozumie on ich znaczenie. Coraz , JNa drenach kuomintangowskich 
bardziej zarysowuje się przed jego i zbankrutowany rząd i skorumpowani 
oczyma obraz Chin Ludowych, gdzie i ^zędmcy wyciskają z chłopa wszy- 
tacy, jak on, chłopi są panami sie- 1 atk.°- co Wykracza ponad poziom nędz 
bie i panami ziemi przydzielonej im ! ” ®LTfe,geta^ i ‘ Y .  f' h.inach Ludowych 
z majątków obszarniczych; gdzie poaa“ ! si* dwadzieścia razy mniejsze, 
wieśniacy wybierają sami swoje wła Ludowe biorą swój początek
dze i dochodzą do najwyższych sta- nów wyzwolonych podczas o-
nowisk w aparacie państwowym i w | spacji japońskiej. Jasne, że tylko
» m ii; Ed „ ,  prawo n ,  « « o  S « * H S T w  o ™ ' o k S  
chiopow, a ma o ta rm k ó w . b« y

CHŁOPI DZIELĄ ZIEM IĘ przez władze demokratyczne; to samo 
Gdy czytamy o zajęciu pewnego poparcie stanowi obecnie źródło zwy- 

terytorium przez armię narodowo- cięstw armii narodowo - wyzwoleń-

Chinach
Członkowie ich w najtrudniejszych 
momentach wojny z Japonią często 
przewozili swoje warsztaty zależnie 
od przesuwania się lin ii frontu. Ruch 
spółdzielczy zatacza coraz szersze krę 
gi, a zakres jego działania, oprócz 
spraw czysto gospodarczych, Obejmu
je oświatę i  troskę o higienę publicz
ną.

Armia ludowa Chin
okienku Mao - Tse - Tune

wyzwoleńczą, możemy sami uzupeł
nić sobie obraz, który powtarzał się 
regularnie w  dziesiątkach tysięcy 
wsi. Zbiera się gromada wiejska 
pod przewodnictwem Zjednoczenia 
Chłopskiego i  w obecności przedsta
wicieli rządu dokonuje podziału 
dóbr obszarniczych.

Jeżeli obszarnik był przyzwoitym 
człowiekiem, zostawia mu się część 
ziemi. Posiadłości zdrajców są bez 
dyskusji konfiskowane. Inni stają 
przed „zgromadzeniem do regulowa
nia rachunków“ ,w którym każde-

■ czej.

WŁADZA LUDOWA KRZEPNIE 
GOSPODARCZO

W Chinach istnieje zjawisko, które 
może się na pozór wydawać paradok
salne; podczas gdy na terenach kuo- 
mintangowskich fabrykanci masowo 
zamykają swe zakłady, na obszarach 
objętych władzą ludową przemysł 
prywatny rozwija się swobodnie i  bez 
przeszkód.

Nietrudno znaleźć przyczyny tego 
zjawiska. Obszarnicy i spekulanci za 
siadający w rządzie Czang-Kai-Szekamu wieśniakowi przysługuje prawo 

domagania się rekompensaty za wy
rządzone krzywdy. I wydatków wojennych. Wysokie podat

W taki sposób 60 milionów (!) Chło-j kl nakładają oni natomiast (obok chło 
pów otrzymało ziemię na terenach pów) na zakłady przemysłowe. W ta 
wyzwolonych. J kich warunkach przemysłowcy mając

zbyt niskie zyski ze swych przedsię - 
biorstw, wolą lokować kapitały w  bar 
dziej intratnych machinacjach speku 
lacyjnych.

Inaczej mają się sprawy na tere
nach ludowych, W dążeniu do przy
śpieszenia rozwoju gospodarczego kra 
ju, władze udzielają pełnego poparcia 
inicjatywie prywatnej w  przemyśle. 
Wyraża się to zarówno w dostawach 
potrzebnych surowców, jako też w mi 
nirualnych podatkach, ściąganych od 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Należy przy tym pamiętać, że wła
dze ludowe są w posiadaniu najbogat 
szej części Chin — Mandżurii. Oprócz 
bogactw naturalnych, w  szczególności 
węgla, Mandżuria odznacza się roz
winiętym przemysłem. Japończycy, 
którzy uczynili z niej bazę wypadową 
przeciwko ZSRR, założyli tam wiele 
nowych fabryk. Obecnie Mandużria 
objęta została jednolitym planem go
spodarczym, który przewiduje w roku 
1948 m. in. wzrost wydobycia węgla o 
4 miliony ton; zboża o pół miliona ton 
i wełny — o pół miliona ton.

O stabilizacji w dziedzinie finansów 
świadczy fakt, że dolar Chin demokra

nie chcą ponosić ciężarów ogromnych' tycznych wymieniany jest na 25 dola
rów kuomintangowskich.

SZEROKA KOALICJA LUDOWA
i Reformy mające miejsce na tere- 
I nach wyzwolonych wraz z walką 
| przeciwko obcemu imperializmowi ja 
I pońskiemu czy też amerykańskiemu, ‘ 
| bMskie są sercu każdego patrioty chlń 
skiego. Toteż podczas gdy Czang-Kai- 
Szek tępi policyjnymi środkami — 
bezskutecznie zresztą—nie tylko ruch 
robotniczy, ale również liberalne par
tie i  ugrupowania mieszczańskie, w 
Chinach Ludowych komuniści znajdu
ją wspólny język i owocnie współpra 
cują z nierobotniczymi ugrupowania 
mi, kierującymi się dobrem kraju.

Autor artykułu w londyńskim ty
godniku Tribune, pisze na ten temat: 

„Zarówno w Mandżurii jak i  w 
okolicy Jenanu spotykałem wielu li 
beralnych intelektualistów, postępo 
wych lniomintangowców i  ludzi bez 
partyjnych na kluczowych stanowi
skach“ .
I tak widzimy na czele władz Man

dżurii znanego przemysłowca, w  Dże- 
halu — jednego z najwybitniejszych
pisarzy chińskich — nie - komuni
stę itp.

Jeszcze podczas wojny z Japonią 
przyjęta była na terenach ludowych j 
zasada, że komuniści nie zajmują wię 
cej jak trzecią część miejsc w rządzie. 
Ta linia współpracy z wszystkimi ele
mentarni demokratycznymi jest ściśle 
i skutecznie kontynuowana.

*  „ *

Sukcesy arm ii demokratycznej dla
tego stanowią punkt zwrotny w  histo 
r i i  Chin, że zapewniają trwałość re
form przeprowadzonych na terenach 
demokratycznych 1 rozciągają je na 
coraz dalsze obszary: że ujawniły głę
bię zgnilizny trzeszczącej ’w posadach 
dyktatury Czang-Kal-Szeka i bezsił 
ność interwencji imperialistów amery 
kańskich; że dobitnie uwypukliły ja 
skrawy kontrast między skorumpowa 
nym’ feudalnymi Chinami Czang-Kai 
Szeka a procesem odrodzenia państwa
i narodu, jaki się dokonuje na tere- 

Ważny czynnik w gospodarce tere- ] ńach Chin Ludowych, 
nów ludowych stanowią spółdzielnie, J Chiny kroczą naprzód, 
szczególnie spółdzielnie wytwórcze.! . j, stnrroo

chiliu. Prawdopodobnie jednak nie 
tylko jego zdolności czynią go god
nym tego „zaszczytnego“  porówna
nia.

Sir Stafford Cripps 
jest synem bogatych 
właścicieli ziemskich. 
Wychowanie otrzy
mał on w specjalnej 
szkole dla wyższej 

„ystokracji w Win- 
hester. Już za mło

du zasłynął on jako
wybitny adwokat. 

Po pierwszej wojnie światowej 
Cripps wstąpił do Partii Pracy. Po- 
sząwszy od 1931 roku jest on stale 
wybierany z je j ramienia do parla
mentu jako poseł okręgu Bristol.
Należał on początkowo do lewego
skrzydła Partii Pracy i  w roku 1939 
wydalony został jako „buntownik“ z 
je j szeregów. To poskutkowało i 
Cripps już nigdy więcej nie sprzenie 
wierzał się grupie, z której pocho
dzi.

W roku 1940 Churchill powierzył 
Crippsowi misję ambasadora w Mos
kwie. Utworzenie koalicji antyhitle
rowskiej zyskało Crippsowi olbrzy
mią popularność, gdyż W Anglii do
patrywano się w tym częściowo jego 
zasługi.

Churchill nie omieszkał tego wyży 
skać. Gdy w roku 1942 wzrósł nacisk 
opinii, domagającej się drugiego 
frontu, powierzy! on Crippsowi po
ważne stanowisko w gabinecie wo
jennym. Mając w rządzie człowieka, 
który uchodzi za przyjaciela Związ
ku Radzieckiego łatwiej było karmić 
Anglików wymówkami na temat nie 
dotrzymania obietnic w sprawie dru 
giego frontu, i  i | t> tra

Z końcem 1942 r. Cripps podjął się 
drugiej misji — w Indiach. Propozy
cje Crippsa zostały jednak odrzuco
ne przez Kongres Indyjski, ponieważ 
nie uwzględniały postulatów niepod
ległościowych narodu.

W owym czasie Cripps stał już 
twardo na gruncie imperializmu. Bę 
dąc osobistym przyjacielem Cham
berlaina i  Halifaxa zbliży! się on 
również w znacznej mierze do ich po 
zycji politycznych. Odpowiednio do 
tego nawrócił się ideologicznie na re 
lig ijny socjalizm. Został z powrotem 
przyjęty do Partii Pracy 1 sta! się 
wkrótce jednym z głównych je j f i 
larów.

Po wyborach Cripps objął stano
wisko Ministra Handlu, a następnie 
Ministra do Spraw Gospodarczych. 
Ponosi on w dużej mierze odpowie
dzialność za całokształt polityki rzą
du Attlee — Bevin, którą coraz czę
ściej określa się mianem „polityki 
Cripps — Bevin“ .

Jako dyktator gospodarczy Cripps 
konsekwentnie przeprowadza poli
tykę zmniejszania racji żywnościo
wych i  zniżania płac celem zwiększę 
nia eksportu. Nie robi on natomiast 
nic dla ograniczenia stale wzrasta
jących zysków kapitalistów.

Między Crippsem, a Bovinem to
czy się zacięta walka zakulisowa o 
przywództwa Partii Pracy i o przy
szłe premierowstwo w rządzie. Są 
oni jednak w zupełnej zgodzie gdy 
chodzi o podporządkowanie się Sta* 
nom Zjednoczonym.

(•t)
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Mało kto pojąć może całą głębię 
niedoli człowieka z prowincji, przy
jeżdżającego do Warszawy. Z  nocle
gu w hotelu rezygnuje już na dworcu 
i postanawia przemieszkać te dwa czu 
cztery dni u przyjaciół swoich znajo
mych, w których adres przezornie za
opatrzył się w rodzinnym Kaczym 
Dole.
_ Łatwiej to jednak powiedzieć aniże

li wykonać. Biedny, staje już parę kro 
ków za dworcem, odurzony klaksona
mi samochodów i brzęczących jazgotli
wie dzwonków tramwajowych, oszoło
miony bogactwem baru' na wystawach 
i...cenami i nic wie w jakim kierunku 
się zwrócić. I  teraz zaczyna się właści
wy „gwóźdź'' niedoli.

Warszawiacy nie potrafią dawać in
formacji. Nikt nie posądza ich o złą 
wole —  ale trudno czymś innym, jak 
lekkomyślnością wytłumaczyć tę fan
tazję i polot w kierowaniu krokami 
pytającego.

Najprostszą rzeczą byłoby zwrócić 
się do milicjanta, no, którymś skrzy
żowaniu ulic — ale cóż, kiedy ze smut
kiem przyznać trzeba, że i ci nie zaw
sze orientują się tu planie Warszawy. 
Informacje zasięgam u stróża bezpie
czeństwa mają tylko jedną dobrą stro
nę: otóż otrzyma się wskazówkę albo 
właściwą, albo proste: „Nie idem, nie 
znam tej ulicy’'.

A  zwykły przechodzień wprowadza
jący w błąd spieszącego się zdyszane
go i  zmęczonego „delikwenta" zapomi
na o wielkiej prawdzie, że „człowiek 
mądry nie wstydzi się powiedzieć: Nie 
wiem, nie umiem, zapytaj innego".

_  ' (JO

Oby klubowe były ’epsze 
oii popularnych

Od dnia 15 stycznia, stosownie do 
zarządzenia Biura Cen, wszystkie re
stauracje na terenie Polski obowiąza
ne są, obok obiadów popularnych w 
cenie 10 zl„ wydawać również obiady 
klubowe w godzinach między 3 — 5. 
(15 — 17).

Cena obiadn klubowego wynosi od 
120 do 150 zi, w zależności od kate
gorii zakładu i miasta.

Jak zw iększyć zarobki pracowników

Doświadczenia pierwszych miesięcy
u  „Marciniaka" na O kęciu

D ro g a  wolna...

Okęcie Okolica błotnista, uboga, 
ciężka do przebycia bez auta, a jed
nak deptana codziennie setkami nóg 
robotniczych- Z małych, nędznych, sta 
rych, zapadających się w  ziemię dom- 
ków prowadzi do fab ryk i codzienna 
droga ludzi idących do pracy.

ZA BRAMĄ
Widać ją  z daleka, lśniącą czystym; 

szybami, przeciętymi białością lakie
rowanych ram. D rzw i jasno po lituro- 
wane prowadzą do równie jasnych do 
połowy oszklonych od strony koryta
rzy sal. Stropy bielone, nie równe, jak 
zwykłe sufity; co parę metrów zazna
cza się występ żelbetonowego belko
wania, znak, że budynek skonstruowa. 
ny jest mocno, że na każdym piętrze 
mogą śmiało stać ciężkie maszyny. 
Podłogi dobrze utrzymane Od kalo
ryferów  ciepło

Ludzie skupieni przy pracy zapom
nieli o szarym, złym dniu deszczo
wym...

W którejś tam sali. za matowymi 
szybami widać ciemne sylwetki pochy 
lonych nad zadaniami uczniów. Siedzą 
przy stołach, na krzesłach o zakopiań
skim kształcie, których mogłaby im 
pozazdrościć nie jedna inna szkoła. 
Takie same krzesła i stoły są w  sto
łówce, pięknej, ozdobnej choć prostej 
sali, przybranej jeszcze świątecznie 
po niedawnej zabawie.

BĘDĄ MIESZKANIA
Wyskakujemy na chwilę w  niepogo 

dę, żeby wstąpić do sklepu fabryczne 
go, w  którym  m iłe panienki wydają 
produkty kartkowe i przydziały.

Skrzydło frontowe, portiernia, ogrc 
cfzenie,: stołówka, żłobek, budująca się 
hala maszyn — to wszystko dorobek 
pierwszego roku planu trzyletniego. 
W drugim  roku robotnicy nie będą 
mieszkali już w nędznych domkach. 
Na wiosnę rozpocznie się budowa do
mu fabrycznego przy ni. Nowolipie.

Dalej domek, jak z bajki, wszystko 
w  nim  małe: krzesełka, stoliczki, łó
żeczka i grupa krasnoludków z k ró 
lewną Śnieżką w postaci wychowaw
czyni przedszkola i żłobka.

Wszystko razem — fabryka Marci
niaka — Zakłady Przemysłu Apara
tów elektrycznych, fabryka elektro
techniki oświetleniowej i samochodo
wej w  Warszawie.

ZASŁUŻONE PREMIE
„Cukierkowato“  zaczął się reportaż. 

Trudno! Jest za co chwalić. W tych

dniach 10Vo zatrudnionych w fabryce 
otrzyma prem ie . — razem 230 tys. zł. 
Za wydajną pracę, za troskę o nią, za 
ulepszenie każdego dnia. Tym ła tw ie j 
jest pracować, im lepsze stwarza się 
warunki pracy. Stwarzanie tych wa
runków. to przewodnia myśl nie ty lko  
dyrekcji, lecz przede wszystkim robot 
ników.

,• £ g fs p ?
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Produkcja w złotych wartości przed 
wojennej 1938 roku wynosiła w r. 
1946 — 1.170 tys. z ł„ w roku 1947 — 
2.279 tys. zł. Plan przekroczono w 1947 j 
roku o 16,58/o.

Wydajność na jedną godzinę w zło- j 
tych przedwojennych: w  styczniu 1947 | 
roku — 2.40 zŁ; w grudniu 1947 r. — j 
3,06 zł. wydajność przedwojenną, jak ! 
już pisaliśmy, osiągnięto w paździer- : 
n iku 1947 roku, co spowodowało i 
ogromne oszczędności dla fabryki.

W br. fabryka przystąpiła z energią i 
do dalszej realizacji planu, k tóry i 
idzie w kierunku powiększenia pro- j 
dukcji, całkowitego wykonania planu j 
produkcji elektrotechniki m otoryzacji j 
nej i dalszych inwestycji.

m-kar. !
Za chwilę wagony ruszą, bu połączyć z Warszawą miasteczko Powązki, Iza

belin, Bura ków, itp.

a Powązki  bez objazdów i p rzes iadek
Odbudowa wiaduktu zakończona

NOWINY TYGODNIA
Z Warszawy - Północ

Realizacja obowiązku szkolnego. Ko
misja Kultury i Oświaty Dzielnicowej 
Rady Narodowej organizuje na terenie 
szkół zebrania w  okresie od 19 — 23 
stycznia. Celem ich będzie: a) omówię 
nie zasad wspólnej akcji dopilnowania 
realizacji obowiązku szkolnego, b) o- 
mówienie zasad współpracy pomiędzy 
szkołą a społeczeństwem w najszer
szym zakresie.

Ostatni posłaniec Nr 14
Na „D^ach Smalonych“

Dziś w  Y M C A  o 19 „D u b y  smalone“  z Z i 
m ińską, Sem polińskim  i  S o jeck im . Pozo
stałe n ie liczne b ile ty  w  „Im p e c ie “ . Na ju 
trzejsze p ią tkow e przedstaw ienie został 
zaproszony osta tn i posłaniec W arszawy 
N r 14 — p. K ra je w s k i w  celu pokazania 
m u k re a c ji „osta tn iego posłańca“  w  w yko  
naniu  Sempolińskiego.

dziś
Ham-

TE A TR  P O LS K I: (Karasia 2):
„P a n  inspek to r p rzyszedł“ , ju tro  
le t" .

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska 
8): o godz. 19 „Z abu s la “ .

TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska 81):
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  1 bohater“  Shaw‘a.

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 69): 
o  godz. 19 „M ą t 1 to n a “  F red ry .

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz. 
19 „Św ierszcz za kom inem “ .

OPERA (M arszałkowska 8) o godz. 19 
„M adam e B n tte r f le y “ ,

TE A TR  NOWY (Puławska 89): codzien
nie o godz. 18.30, a w  niedziele o godz. 
13 I 18.30 „R e w izo r“  Gogola

Teatr D Z IE C I W AR SZAW Y (Karow a 31): 
O godz. 12 „D r  D o litt le  i  Jego zw ierzę ta“ .

PO LSKA Y M C A: o godz. 19 „D u b y  sma
lone“ .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 18). Codziennie 
o g. 18.15 „B u rz a “  Szekspira z Adw en - 
tow lczem  i W ęgrzynem w  ro lach g łów  - 
nych.

.W R Ó BELEK W AR S ZA W S K I“  (Zygm ut. 
.owska 8), godz. 17.15 i  19.15 rew ia  hum o
ru , sa ty ry  1 tańca pt. „J a k  się tw orzy  
rząd?“

COMOEDIA (u l. Szwedzka 2-4): o godz. 
19 „N ie  ig ra  się z m iłośc ią " M ussefa.

<7£&#s*o
K in o  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „Z n a k  

Z o rry “ .
Pocz seansów o godz. 13. 15, 1?. 19 1 21.
K in o  P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „S ym fon ia  

pastora lna“ .
Pocz. seansów o godz 13, 15, 17, 19 I 21.
K in o  PO LO N IA  (M arszałkowska 56) „B ł.v 

Skawica“ .
Pocz. seansów o godz U, 15, 17, 19 l 21.
K in o  A K T U A LN O Ś C I (M arszałkowska 

112): now y program  aktua lności o godz. 11. 
Ceny b ile tó w  35 zł

K in o  STYLOW Y (M arszałkowska 112): 
„P e p ita  Jlm enez“ .

Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 1 21.
K in o  SYRENA (In tyn ie rska  2): „Jasne 

Ła ny“ .
Pocz seansów o rodź. 15, 17, 19 I 21.
K in o  TĘCZA (S uz ina  4) — „W eso ły  sub

lo k a to r" .
Pocz. seansów o godz. 15, 15, 17, 19 1 21.
Zam kn ię te  seanse dla Zw . Zaw . w  „P o 

lo n ii"  1 „P a lla d iu m " o godz. 17,
W Innych kinach o godz. 1#

Zabawa R. T. P. D. W dniu 9 stycz
nia odbyła Się na Żoliborzu zabawa, 
zorganizowana przez Koło Rodziciel
skie R. T. P. D. Dochód z zabawy 
przeznaczono na dożywianie dzieci 
szkolnych.

Zapas wapna. Starostwo Grodzkie 
Warszawa - Północ zawiadamia, że 
Wydział Zdrowia posiada w zapasie o- 
koło 200 kg wapna. Zgłaszać się mogą 
po nie dozorcy domów kolonii Mary- 
mont i  Powązki.

Wokanda Inspekcji Budowlanej. Re
ferat Karno - Administracyjny zawia
damia, że wokanda inspekcji Budo
wlanej odbędzie się w  dniu 20.1. 1948 
r. o godz. 8 m. 30.

Za brak nakazu kwaterunkowego od 
powiedzialni administratorzy. Przypo
mina się, że odpowiedzialność za przy
jęcie lokatora bez nakazu kwaterun
kowego spada głównie na administra
tora domu.

Ostatnie dwa tygodnie. W ostatnich 
dwu tygodniach Wydział Administra- 
cyny wydał 50 zaświadczeń o stanie 
materialnym, 20 poświadczeń obywa
telstwa, przeprowadził 5 komisji skle
powych, załatwił 10 spraw konsular
nych oraz 1 zmianę nazwiska. (m)

—  ,holem o wicie mniejsza od dy
rektora fabryki Skrzyńskiego, ule za 
to mam własną szatnię w żłobku.

Wtorek: narada wydziałów tech
nicznego i produkcyjnego; czwartek: 
narada wydziału administracyjnego i 
piątek: konferencja z Radą Zakłado
wą — oznajmia tabliczka. Tak jest w 
każdym tygodniu.

Wspólnie ustala się dokładny plan 
działania: inżynierowie, majstrowie, 
Rada Zakładowa, przodownicy dają 
pomysły. Rozpracowuje je  wydział pla 
nowania.

Dzięki tej trosce, dzięki tym nara
dom, fabryka już w  październiku ro
ku ub. osiągnęła większą wydajność 
pracy od przedwojennej. W listopa
dzie przystąpiono do współzawodnic
twa pracy. Była to tylko formalność 
— wyścig faktycznie istniał już od 
dawna. Formalność okazała Się „brze- 

.mienna“ w skutki. Zarobki robotni
ków na skutek zmiany mnożnika, 
wzrosły w akordzie o 33#/o. Przy wy
robieniu 150% normy zarobek zwięk
sza się 1,2 razy, od 150 do 180®/o — 1,3 
razy, 180 do 200°/o — 1,7 razy, ponad 
200"/i> — 1.9 razy. „Pułapu“ nie ma, 
średni procent wyrobienia normy pra 
cowników akordowych wynosił w  ro
ku 1947 w listopadzie 196%, w grud
niu — 203% To daje współzawodnic
two pracy.

CO MÓWIĄ CYFRY
Optymistyczny reportaż (nie znaczy 

to, żeby w fabryce nie można było 
znaleźć niedociągnięć, ale stwierdzić 
trzeba stanowczo i bez zastrzeżeń, że 
nikną one, przytłoczone przez znaczną 
ilość osiągnięć) — zakończymy kilko
ma optymistycznymi cyframi:

W styczniu 1946 r. pracowało w fa
bryce 175 ludzi; w styczniu 1948 r. — 
580. W końcu br. fabryka zatrudni 780 
osób.

Otwarcie w iaduktu powązkow
skiego było swego rodzaju niespo
dzianką. Obiecywano bowiem ukoń
czenie robót na dzień 16 stycznia. 
Tymczasem już dn, 14. stycznia w ia- 
dukt był gotowy. I  dlatego pewnie 

| tak niewielu przedstawicieli władz 
j i  urzędów znalazło się wczoraj na 
i Powązkach.
i A było na co popatrzeć. Sama pró. 
i ba wytrzymałości mostu jest nie
zmiernie ciekawa

43 TO27;: Ł OSIE DRGNIENIA
Wpadliśmy właśnie w  chw ili, kie

dy na w iadukt wjeżdżały zwolna 
dwa tramwaje z przyćzepkami o łą 
cznej wadze 42 tony: Tramwaje te 

i zatrzymano w  miejscu złączenia 
| dwóch przęseł. Była to próba staty- 
i czna polegająca na zbadaniu w y- 
i trzymalości konstrukcji przy' obcią
żeniu' stałym.

Druga próba —  dynamiczna, poz
wala na ' stwierdzenie drgań całego 
wiaduktu podczas przejeżdżania po
jazdów na pełnym biegu. Pod wia
duktem umocowane są „zegary“ tak 
zwane flaksometry, które wykazują 
odchylenia. Zarówno próba statycz
na jak i dynamiczna na wiadukcie 
powązkowskim wypadły zadowai- 
niająco. Strzałki flaksometrów w mo
mencie największego obciążenia 
wskazywały od 0,11 do 0,16 mm od
chylenia.

STAL I  BETON
Niewiele pozostało ze starego 

wiaduktu. Niemcy usiłowali go bo
wiem zniszczyć . dokładnie. Podłożo
ny materiał wybuchowy zawiódł tu 
jednak częściowo i  tylko temu nale
ży zawdzięczać fakt, że oba przy
czółki wiaduktu ocalały. W celu 
zmniejszenia kosztów odbudowy

wiaduktu, które wyniosły 10 m iiio - Otwarcie ; w iaduktu powązkow- 
nów złotych, kierownictwo robót za skiego odbyło się wczoraj. Nie zor- 
decydowało że cala konstrukcja o- , ganizowai.o jednak żadnej uroczy- 
parta będzie na starych przyczół- stości, aby nie powiększać kosztów, 
kach. W iadukt skonstruowany jest Normalny ruch na wiadukcie rozpo-
nowocześnie. Każdy fi la r  składa się 
z rzędu 11 słupów żelbetonowych, 
każdy słup opiera się na trzech pa
lach systemu Straussa.

Trzeba przyznać, że prace przy 
wiadukcie wykonano szybko i spraw 
nie. Przez cały okres trwania budo
w y nie przerwano . ani na jeden 
dzień ruchu kolejowego. Jest to nie
wątpliwą zasługą Przedsiębiorstwa
, :,.,0 r f di,;. . .. I ,■ 2“ ,'ż
pracując pod nadzorem D yrekcji Od 
budowy Węzła Warszawskiego nie 
szczędziło trudu, aby w iadukt wyko
nać jak  najszybciej i dokładnie.

cznie sie w dniu dzisiejszym.
Ekipy Wydziału Sieci M. Z. K. pra 

cowały wczoraj nad wykończeniem 
nadziemnych przewodów tramwajo
wych, które przebiegają przez wia
dukt, łącząc miasteczko Powązki z 
Warszawą Zakładanie sieci tram 
wajowej zostało ukończone Tram 
waje ruszą jednak dopiero /a parę 
dni .cnrrewaz nad sr-rp". < \-n
wiadukt krzyżuje się z przewodami 
tram wajowym i lin ia  telefoniczna. 
L in ia  ta ze względów technicznych 

¡musi być przesunięta.
(w. b.)

Z organizacji warszawskiej PPR
Odprawa „ t r ó je k “  rzem ieśln iczych

W ydz. O rgan izacy jny  K o m ite tu  Warszaw 
skiego PPH zawiadamia, że w  czw artek, 
dn ia  15 stycznia b r. w  lo k a lu  K W  PPR — 
A l. Jerozo lim skie  57 — odbędzie się od
praw a „ t r ó je k “  rzem ieśln iczych.

Obecność tow . tow . obow iązkową.
Odprawa S ekre tarzy K ó ł D z ie ln icy  

Śródmieście
W czw artek, 15 stycznia , o godz. 16.30 w 

lo ka lu  K . D . Śródm ieście (M okotowska 48) 
odbędzie się zebranie sekre ta rzy  k ó ł dziel 
n ic y  Śródmieście.

Obecność obow iązkowa.
Zebranie k ó ł PPR i  PPS

Dziś, 15 stycznia odbędą się zebrania 
k ó ł PPR i  p p s  p rz y  ośrodkach p ro d u k 
cy jn y c h . o godz. U  „S po łem “  (G rażyny), 
S tarostwa, w -w a  — P ołudn ie  (W illow a), o 
godz. 1Ś „C en tra la  P ro d u k tó w  N a fto w ych “ .

Zebranie sekretarzy K ó ł M Z K
W ydz. Organlz. ICW PPR zaw iadam ia, że 

w  sobotę dn. 17 stycznia o godz. 16 w  lo 
ka lu  K W  — Ą l. Jerozo lim skie  57 — odbę-

Ma prawo i obowiązek interweniować
Każdy może zostać kontrolerem
Tow. O p ie k i nad Zw ierzętam i

W ubiegłą niedzielę odbyła się na 
terenie Warszawy zbiórka uliczna na 
rzecz Towarzystwa Opieki nad Zwie
rzętami. Zbiórka ta przyniosła w  su
mie około 50.000 zł. dochodu. Jest to 
suma niewielka, ale zawsze ułatwi 
pracę Towarzystwu choć w  części.

A  pracy też jest wiele. Ludzie ciągle 
jeszcze źle traktują zwierzęta, postępu 
jąc z nim i niejednokrotnie wręcz po

2 lata pracy Komisji Specjalnej
Zeiiranie sprawozdawcze w F-ce „Wedel“

Ada Sari
w  Filharm onii

W p ią tek  16 bm . usłyszym y w  F ilh a rm o 
n i i  W arszawskie j znakom itą  śpiewaczkę 
ko lo ra tu row ą  Adę S ari, k tó ra  pow róc iła  
ju ż  na stałe do s to licy .

K o n ce rt p row adzić będzie św ie tny  d y ry  
gent M ieczysław  M ie rze jew sk i. W  prog ra  - 
m ie  ko n ce rtu  us łyszym y: M arię  — S tat - 
kow skiego, a rie  M ozarta , C harpcn tie ra  i 
D on ize ttiego  w  w ykona n iu  A d y  S ari w raz 
z tow arzyszeniem  o rk ie s try  oraz Pastora
le  d 'e te  — Honnegera. L idn ę  z C ham onix 
— D onize ttiego i  Sow izdrzała — Ryszar
da Straussa.

B ile ty  ju ż  są do nabycia w  kasie F i l
h a rm o n ii (gmach Romy) w  godzinach 10— 
13 i  15—17.
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C ZW A R TE K, 15 Stycznla 1948 ro ku

16.00 Dz. po po łud n iow y. 16.12 „T u  m ów i 
Ś ląsk“ .- 16.35 „Ś p ie w a jm y  p iosenk i“  aud. 
d la  dzieci w  oprać. p ro f. B r. R u tko w sk ie 
go. 17.00 „M uz . dla w szystk ich w y k . O rk le  
s tra  P. R. pod d y r . St. Rachonla 1 Janina 
Godlewska (Mezzo-sopran), Tomasz Dą - 

brow slc i — tenor. 18.00 R U. L . w yk ła d  
W acława B ieleckiego. 19.00 „Z  zagadnień 
św iata p racy “ . 19.10 A ud . dla w o jska . 19.40 
„M e lod ia  Ś w ia ta " w yk . Sekstet Jazzowy 
Jerzego H ara lda, A ndrze j Beauvalle—śpiew. 
20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 „M ark ls tow ska  
teo ria  państw a" pogad. 21.00 „Z w ie rz e n L  o 
zm ierzch :“  słuchow isko. 21.45 K o lędy  w  
w y k . chó ru  męskiego S towarzyszenia 
Śpiewaczego „L u tn ia  Robotnicza“ . 22.05 
Muz. taneczna w  .w yk. O rk ie s try  P. R. nod 
d y r. Jana Cajm era. 23.00 O statnie w ia d o 
mości. 23.20 „M uz . Radziecka“  aud, w  
oprać, d r  Z o f ii Lissa. 24.00 H ym n.

W dniu 13 bm. odbyło się zebranie 
robotników Fabryki E. Wedel, zwoła
ne przez Radę Związków Zawodo
wych, na którym przewodniczący De
legatury Warszawskiej Komisji Spe
cjalnej tow. Krasicki oraz przewodni
czący Społecznej Komisji Kontroli Cen 
Praga - Południe — tow. Frydrychie- 
wicz zdali sprawozdanie z przeszło 
dwuletniej pracy.

Tow. Krasicki zapoznał zgromadzo
nych z działalnością Komisji Specjal
nej.

Komisja Specjalna, powołana do ży
cia przed dwoma laty dysponowała do 
czerwca roku ub. bardzo słabymi śród 
kami.

Dopiero ustawa z czerwca roku 1947 
dała jej do ręki najpotężniejszą broń— 
możność nakładania grzywien do wy
sokości 5 milionów zł oraz prawo kon
fiskaty towaru w wypadkach prze
stępstw gospodarczych.

Tow. Frydrychiewicz odczytał spra
wozdanie z działalności Społecznej Ko 
m isji Kontroli Cen Praga - Południe

za okres od 15.VII. 1947 do 31.XII. 1947 
roku.

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
Praga - Południe liczy 2.802 kontrole
rów, w  tym 1.778 członków PPR.

Komisja przeprowadziła w okresie 
sprawozdawczym 7.633 inspekcje, w 
wyniku czego sporządzono 847 proto
kółów.

Z ogólnej sumy 789 rozpatrzonych 
spraw, skierowano do Komisji Specjał 
nej 449 osób, do starostwa 11 za stwier 
dzenie brudu w sklepach, do Urzędu 
Podatkowego 17 osób, oraz 13 osób do 
Delegatury Mięsnej Rzeźni Miejskiej.

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
Prage-Południe przesłała do Komicji 
Specjalnej wnioski o sporządzenie 
grzywien na łączną sumę 9.609.000 zł.

Zebrania sprawozdawcze odbywają 
się w  szeregu fabryk i zakładów 
pracy.

Dnia 19 bm. odbędzie się w sali kon 
ferencyjnej Rady Zw. Zaw. przy ni. 
Nowy Zjazd Nr I  Ogólne Zebranie 
Sprawozdawcze dla związkowców.

Pracownicy fizyczni 1 umysłowi
składają dar W arszaw ie

W  związku z rocznicą W yzw o
lenia Warszawy, Stołeczny Komitet 
Odbudowy Warszawy w porozu
mieniu z Warszawską Radą Zw. 
Zaw., Izbą Przemysłowo - Handlo
wą, Zgromadzeniem Kupców i Izba
mi: Rzemieślniczą i Aptekarską wy
dał odezwę do ludności stolicy, wzy

17wającą do .uczczenia rocznicy 
stycznia w  realny sposób.

Postanowiono utworzyć symbo
liczny dar w  wysokości 3 proc. po
datku obrotowego z listopada 1947 
roku, który wpłacą właściciele za
kładów pracy oraz 0,5 proc. pensji 
ze stycznia br. jako dar pracowni- 
iizycznych i  umysłowych.

barbarzyńsku. Wystarczy zapoznać 
się ze sposobem transportowania byd
ła na ubój. Bydło takie jedzie ścieśnio 
ne na platformach do tego stopnia, że 
przy każdym wstrząsie (np. nagłe za
hamowania) bydło łamie nogi. Po tym 
przy rozładunku takie okaleczone 
sztuki zrzuca się z wozu na ziemię jak 
belę materiału. Daleko jeszcze rów
nież do humanitarnego sposobu zabi
jania bydła.

Nie wszyscy wiedzą jak bestialsko 
rybacy oprawiają węgorze. Np. na Po 
morzu ściąga się z węgorza skórę żyw 
cem. Przykładów barbarzyństwa moż
na by przytoczyć wiele.

Z objawami zdziczenia walczą kon
trolerzy z ramienia T-wa Opieki nad 
Zwierzętami. Kontrolerów jest 22 na 
całą Warszawę, w tym zaledwie 
trzech płatnych. Wyruszają oni co
dziennie w asyście M ilic ji na inspek
cja Zatrzymują furmanki, sprawdzają 
uprząż, wch'" do rzeźni itp. W razie 
stwierdzonego przekroczenia kontrole 
rzy mają prawo nałożvć na winnego 
mandat karny. Sprawy b. poważne 
kieruje si“  do sądów starościńskich.

Kontrolerem takim rrwże zostać każ 
d“  zlonek Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami.

Członkowska składka roczna wynosi 
od 300 do 600 zł., dla młodzieży '• ’kol- 
nej i aknrf-^ck le l specjale ulgi.

Zaznaczamy, że każdy członek Towa 
rzystwa Ooieki nad Zwierzętami ma 
prawo interwencji (z upoważnienia 
M. O.) w  razie wypadku znęcania się 
nad zwierzętami. (w. b.)

dzie się żebranie sekretazy k ó ł p a rty ) - 
nych  M Z K .
Zebranie K o la  P relegentów  K . D. W ola 

1 Sródm. — Północ
Dziś 15 stycznia odbędą się odpraw y 

dz ie ln icow ych k ó ł pre legentów  przy  dziel 
n lcach : W ola (Działdowska 6) o godz. 17. 
Sródm. — Północ (Senatorska 42) godz. 16.

Obecność tow . tow . pre legentów  obo - 
w iązkowa.

Zebranie a k tyw u  PPR i  PPS dz ie ln icy 
Ochota

K o m ite ty  D zie ln icow e PPR i  PPS Ocho
ta zaw iadam ia ją  tow . tow .. że dziś 15 stycz 
n ia  w  loka lu  K D  PPS (N iem cewicza 7) o 
godz. I 8.3O odbędzie się zebranie a k tyw u  
PPR 1 PPS dz ie ln icy  Ochota.

1 „ Uwaga! Nauczyciela PPR!
Sekcja O św iatowo -  K u ltu ra ln a  K om . 

W arszawskiego zawiadamia, źe w  p ią tek  
dn ia  16 stycznia b r. o godz. 17, odbędzie 
się ogólne zebranie k ó ł nauczycie lskich 
PPR w  sali kon fe re n cy jn e j K . W. — A l. 
Jerozo lim skie  57. — Na porządku dzień -  
n ym  re fe ra t tow . Z. D w orakow skiego.

Zebranie a k tyw u  kobiecego
W ydz. K ob iecy K D  P ołudn ie  zaw iada

m ia, że dziś, dn. 15 stycznia o godz. 16.30 
w  sa li „S po łem “  (G rażyny 13) odbędzie się 
m ięd zypa rty jne  zebranie członków  PPR, 
PPS, SL, SD.

Uwaga! F ryz je rzy  PPR!
K W  PPR w zyw a w szystk ich tow . tow . 

fry z je ró w  PPR na zebranie, k tó re  odbę
dzie się dn ia 16 stycznia o godz. 16 w  
W ydz. Zaw odow ym . Sprawa b. ważna.

Obecność obowiązkowa.
K om u n ika t

W ydz. Personalny K W  w zyw a członków  
PPR s tud iu jących  na wyższych uczelniach 
w  W -w ie za w y ją tk ie m  A N P  do zgłoszę - 
n ia  się do tego W ydz. — A l. Jerozo lim skie  
57 —- vv porządku następującym  w  godz. 
od 8 — 21. W edług a lfabe tu : ABCD — 19 
stycznia, EFGH — 20 stycznia, IJ K L  — 21 
stycznia, MNOP — 22 stycznia — RSTU — 
23 stycznia , W Z — 24 stycznia.

J a k  d ł u g o  je s z c z e  

i i  ?

C IE K A W A  W YSTAW A
W  zw iązku z rocznicą w yzw olen ia  W ar 

szawy W ydz ia ł K u ltu ry  i Sztuki Zarządu 
M ie jsk iego m , st. W arszawy organizu je po 
kaz P lastycznej W ystaw y D zie ln icow e j 
pöd ty tu łe m  „W arszawa w  sztuce“  w  dn. 
16 stycznia 1948 r. w  św ie tlicy  Zw iązku  Za 
wodowego P racow n ików  Samorządowych 
p rzy  A l.  S ikorskiego 1 (BGK) — I I I  p ią - 
tro .

W ystawa po trzyd n iow ym  pokazie w  
B G K  przeniesiona będzie ko le jn o  w  różne 
pi??k ty  „  J ery Ie riach  m iasta (Wola, G ro- 
chów, Żo liborz, Targówek, Praga, K o ło  
itp .).

W IECZÓR D YSKUSYJNY
Dziś, o godz. 17 odbędzie się w ieczór dy 

K o*a Absolw entów  p rzy  W oje - 
w ódzkie j Szkole Zw iązków  Zawodowych, 
N ow y Zjazd 1 (V I p ię tro).

ZE B R AN IE  s p r a w o z d a w c z e
Rada Zw iązków  Zaw odow ych m. st. W ar 

szawy organizu je  w  dn iu  19 stycznia b r. 
(poniedziałek) o godz. 15 w  sa’ i‘ kon fe ren - 
^ J ne,i. Rady p rzy  u l. N ow y Z jazd N r  1 
U v p ię tro) zebranie, celem wysłuchania 
sprawozdania K o m is ji Specja lnej z ¿-let
n ie j działa lności.

Po sprawozdaniu dyskusja .
Konferencja przewidziana Jest dla człon 

kó w  Zarządów Zw iązków  i  członków  Rad 
Zakładowych.

Wstęp za okazaniem le g itym a c ji zw iąz
kow ej.

W 3 ROCZNICĘ W YZW O LE N IA  
W ARSZAW Y

PORANEK HUMORU, P IE ŚN I I  TA N  CA
S taran iem  K o m is ji Im prez GiówneJ K o 

m is ji W spółpracy w  Związku z trzec ią  
rocznicą w yzw olen ia  WZrszawy w d n iu  18 
stycznia o godz. 1) odbędzie s i ę ' w Teatrze 
P olsk im  poranek pieśni i tańca.

U dz ia ł b io rą : zespół Domu W ojska Pol
skiego, chó r C ze jand i, .Tąn M rozińsk i, T a 
deusz Bocheński.

Na jednym z murów przy ulicy To- Przedsprzedaż b ile tów  W, kasie Teatru  
warowej mieści się ogromna, biała PS
strzała. Nikogo by to ostatecznie nie b ifo feczS  d laÄ f f i S  na *  ‘ 
raziło, gdyby... me sążnisty napis
„Kercelliplatz'. O jeden ^przystanek i p r o g n o z a  p o g o d y

tramwajowy dalej — podobna mespo- i Z a chm u izenie zm ienne na ogół duże z
dziania, Tym razem „Starynkiewicz- , m ożliw ością p rze lo tnych  opadów, g łów n ie
płat z". Czyżby trzy łata nie wy star- \ w  Ppstaci deszczu. Tem peratura ’ nocą w 
czy ło m  usunięcie tyoli niemiłych pa- ^ o w y i e j ^ Ł r k o w ^ e  w t ^ ' ^ k Ä  
Miastek? ]  k ó w  zachodnich.
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Kto ponosi winą za to co sią dzieje
w Fabryce Sztucznego Jedwabiu we Wrocławiu

Gdy przechodziłem przez portie r
nię Wrocławskiej Fabryki Sztuczne
go Jedwabiu, mimo w oli przypom
niałem sobie taką samą fabrykę w 
Tomaszowie, k tó rą  parę miesięcy 
temu zwiedzałem (patrz nasz repor
taż pt. „Tomaszowskie czary“ ). Mia 
łem ułożony cały plan a rtyku łu  i  
czułem zadowolenie, że będę mógł 
Porównać dwie „konkurujące“  ze 
sobą fabryk i, wytwarzające ten sam 
Produkt, sztuczny jedwab. Która 
też z tych fab ryk  okaże się lepszą, 
w k tó re j z nich jest sprawniejsza 
organizacja pracy, gdzie jedwab 
jest wyższej jakości: w  Tomaszow
skiej, czy we Wrocławskiej?

Niestety omyliłem się. Tu nie mo
gło i  nie może istnieć żadne porów
nanie.

DLACZEGO?
Zaczyna się od najważniejszego: 

fabryka planu rocznego nie wykona 
ła. K ilka  miesięcy zaledwie było „za 
dowalających“ , tzn. takich, w k tó 
rych W.F. S.J. plan jako-tako wypeł 
niła. Starałem się zauważyć m inimal 
ny choćby, ale stopniowy wzrost wy 
dajności, jakieś '  ’-zesłanki przy 
szłej lepszej pras personelu. Na 
Próżno.

Pytam y: dlaczego?? W  odpowie
dzi — bezradne rozłożenie rąk, taje- 
ninicza mina i  krótkie, oderwane sło 
wa: — elektrownia, brak części, lu
dzie, receptura itd . itp .

Długo rozmawiałem z dyrekto
rami, kierownikami, radnymi, robot 
nikami. Przechodziłem przez hale 
fabryczne, patrzałem, szukałem.

Na te j podstawie mogę coś nie 
coś napisać, chociaż stwierdzenie sa 
Mych błędów, nonsensów i  przykła
dów lekomyślności czy też bezsilno
ści nie należy do rzeczy przyjem
nych.

Otóż
po pierwsze w  fabryce nie ma ża 

dnej dyscypliny pracy. Nie ma je j 
wśród dyrekcji, ani wśród ro- 

tników. Spóźnianie się, odchodze- 
e °d maszyn, kompletna niemal a- 

narchja —  to rzecz codzienna i  tym

(O d  naszego specjalnego wysłannika)

Meble z kompletów
Nożna będzie nabywać na sztuki

sjq z ograniczonymi możli
wościami finansowymi świata pracy, 
Centralny Zarząd Przem. Drzewne
go wydał przed kilku dniami rozpo
rządzenie zaniechania wyrobu mebli 
luksusowych.

Centrala Sprzedaży Przemysłu 
Drzewnego, chcąc uprzystępnić na
bycie mebli osobom stosunkowo naj
słabiej sytuowanym, których nie stać 
na kupno całych kompletów poko-

n ik t z kierownictwa nie zraża 
się ( ! ! ) .

Po drugie — stosunek do robot
ników jest wręcz niedopuszczalny. 
Robotnicy nazywają ten stosunek 
„per noga“ , albo „dyrektorsk i“  i 
zwracają uwagę zwłaszcza na dyrek 
tora  produkcji Surowińskiego.

Po trzecie —  system płac jest roz 
pracowany zdecydowanie źle i  nie
sprawiedliwie. Najlepszym tego do
wodem niech będzie fakt, że wykwa 
lifikow any robotnik w  przędzalni za 
rabia nie więcej, niż tzw. transpor
towiec, lub „placowy“ . O premiach 
w  ogóle się nie mówi, no bo za co 
właściwie ta  premia ma być przy
dzielona, jeśli fabryka nie spełnia 
zadania ?

Po czwarte — dyrekcja nie w y
wiązuje się ze swych zobowiązań w 
stosunku do robotników: nie daje 
im  odpowiedniej odzieży ochronnej, 
nie dba o realizację należnych 
przydziałów itd .

I  da le j: brak narad wytwórczych 
z udziałem robotników, nierealne po 
dejście do spraw produkcji ze stro
ny dyrektora technicznego Czerwiń
skiego, k tó ry  nie umie przystoso
wać się do trudniejszych niż przed

przeznaczone do remontu. Kiedy bę 
dą wyremontowane? No, w  ciągu 
paru miesięcy. Jak mogłem zorien
tować się ze słów inż. Rzepeckiego, 
plan przewiduje remont (chyba ka
p ita lny) jednej maszyny na dwa mie 
siące. Czy to aby nie za mało ? Sam 
inż. Rzepecki przyznaje, że organi
zacja remontu postawiona jest sła
bo. Wydaje się, że „słabo“  —  to 
za mało. Bardzo słabo!

A  teraz trochę o obiektywnych 
trudnościach.

Wrocławska fabryka Sztucznego 
Jedwabiu jest w tym  złym  położe
niu, że w każdym warsztacie przę
dzalniczym jest po 18 mniej więcej 
elektrycznych motorków, które dość 
często się przepalają i  które trzeba 
„przewijać“ . Niestety, zamiast nie
zbędnej tony dru tu  nawojowego 
miesięcznie, fabryka otrzym uje 450 
kg. Dostarczają go dwie fab ryk i w 
Będzinie.

Pewne trudności sprawia również 
zbyt biurokratyczna procedura za
kupów, stosowana i  wtedy gdy sy
tuacja jest krytyczna i  wymaga szyb 
k ie j decyzji na miejscu.

Pewną poprawę w fabryce widać 
od czasu objęcia stanowiska Dyr.

wrzyńczyk skonstruował ulepszoną 
ryflarkę.

Ale to wszystko —  kropla w mo
rzu.

Interesuje nas ty lko  jedno: kie
dy W.F.S.J. stanie się prawdziwą fa 
bryką, ja k  je j bratnia fabryka w 
Tomaszowie ? T. Sap. Zakopane — widok na stację kolejki linowe jnc Myślenickich Turniach

Szkołą imienia Mariana
buduje w  Warszawie
FOS wof. śfc|$k<t** wskieg»*©

Buczka
Po niespełna roku wytężonej i owoc ¡ położony na budowę szkolnictwa pol

nej pracy śląsko-dąbrowskiego Fundu i skiego na Ziemiach Odzyskanych. O- 
szu Odbudowy Szkół odbyło się posie i gółem Ziemie Odzyskane otrzymały od 
dzenie Wojewódzkiej Rady Narodo- j FOS 162.915.000 zł m. inn. na odbudo
wej, na które prócz radnych zostali ! wę zakładu wychowawczego w Grod-

wojną, obecnych warunków w sensie Nacz. przez inż. Wachniewskiego. 
dostaw surowców i  materiałów po- i Ożywili się jakoby robotnicy. Dwóch 
mocniezych. czy trzech wystąpiło z wnioskami ra

Pokazano mi nieczynne warsztaty, I cjonalizatorskim i: m ajster Wa-

Perta ukrył towary wartości 150 milionów zł
DaSsze szczegóły afery wrocławskiego przemysłowca

Pisaliśmy niedawno o wielkiej afe
rze wrocławskiego fabrykanta Jerzego 
Perld, na skutek której Skarb Pań
stwa poniósł milionowe straty. Szcze
gółowe badania wykazały, że wartość 
ogólna towarów, znajdujących się w 
posiadaniu Perki, wynosi około 150 
milionów zł. Remanent oficjalny, spo
rządzony przez nieuczciwego kupca,

21 zbrodniarzy z Oświęcimia
zawiśnie na szubienicy

23 zbrodniarzy z załogi obozu oświę 
cimskiego, skazanych na śmierć
przez NTN, złożyło podanie do Pre
zydenta RP o łaskę.

Prezydent RP skorzystał z prawa 
laski w stosunku do dwóch skazanych, 
dr JOHANA PAULA KREMERA i 
ARTURA JOHANA BREITWIESE- 
RA, którym zamienił karę śmierci na 
dożywotnie więzienie.

Na szubienicy zawiśnie więc 21 ska 
zanych zbrodniarzy, a mianowicie:
LIEREHENSCHEL, GRABNER, AU- 
MEIER, MAECKEL, MARIA MAN- 

.. - - - —  DEL, KRAUS, MUHSFELD. K IR -
nowuiadr ^ e k w i  a teyChkom S?; 1 JO™  GEHUING, MUL-
na sztuki. Tak więc można będzie DER, FLAGGE, LAETSCH, BTJN-
tanirn kosztem nabywać osobno już TROCK, BOGUSCH, GOETZE,

SZCZUREK, TERESA BRANDL, KOL 
LMER, LUDWIG I  SCHUMACHER.

°d dziś szafy, stoły, krzesła i komo- 
niezależnie od tego, ze wchodzą 
w skład kompletów.

GŁOS KATOW IC
A  Załoga h u ty  1 w a lcow n i b lachy cynko - 
, w e j „W e łn o w ie c " w ezw ała załogę huty „Szopience“  do w spółzaw odnictw a pra 
cy . Powołano Specjalną K o m is ję  Współza 
" ,odnIc!wa.
(Bk H uta „L a u ra "  p ro d u ku je  ru r y  bez 

szwu. Obecnie m o n tu je  się tu  nowe ze 
sP ° ły  maszynowe, k tó re  pozwolą trz y k ro t 
We zw iększyć p rodukc ję . W  zakresie ru r  
Bazowych „L a u ra “  n ie  ty lk o  zaspokaja po 
trzeby k ra jo w e , lecz oko ło  50 proc. p ro 
d u k c ji tych  ru r  eksp ortu je  do D an ii, N o r- 

Szw ecji 1 B u łg a r ii.
Q  Doskonale urządzone schroniska w  Be 

skidach Ś ląskich w  oko licach  Cleszy- 
5 *  1 B ie lska zosta ły odrestaurow ane po 
Puszczeniach w o jen nych  i  czekają na tu 
rystów .
M  Społeczeństwo pow. cieszyńskiego ze - 

b ra ło  m ilio n  z ło tych  na budow ę sana
to rium  przeciw gruźliczego w  Rabce, u fu n  
uowanego przez śląsko -  dąb row sk i okręg

W ydz ia ł Szkolenia Zawodowego K a to 
w ick iego Z jednoczenia P rzem ysłu  Wę

glowego przeprow adz ił szereg ku rsów  dla 
Korn ików , posiadających d ług o le tn ią  p ra k 
tykę  zawodową, szkoląc ich  na w y k w a ll-  
“ kow anych rębaczy.
Q  Stowarzyszenie P lan ta to ró w  B uraka  Cu 

krow ego Z ie m i R acibo rsk ie j p rzepro  -  
wadziło w  czasie ub ieg łe j ka m pan ii kon - 
ku rs  w yda jnośc i. Do kon ku rsu  stanęło po 
had loo p lan ta to rów . N ajlepszy re zu lta t 
w yn iós ł 487 k g  bu raka  na po le tko  o po - 
w ie rzchn i 100 m  kw ., podczas gdy prze -  
tgtne zb io ry  wynoszą oko ło  1S5 — 160 kg.

szacuje zmagazynowane zasoby zaled
wie na 10.230.000 zł.

Po przeprowadzeniu rew izji wyszło 
na jaw, że spekulant obracał artyku
łami, nie mającymi nic wspólnego z 
prowadzonym przez niego składem 
farb i  pędzli. Znaleziono więc 3 to
ny benzyny, 3,5 tony oliwy jadalnej, 
przeszło 12 ton rozmaitych gatunków 
oliwy, 7 ton ropy, szwedzkie łożyska 
kulkowe oraz większą ilość towarów 
przemycanych z zagranicy.

Dalsze śledztwo ustali, jakim i spo
sobami doszedł Perka do tego krocio
wego majątku.

zaproszeni przedstawiciele partii poli
tycznych, związków zawodowych, kura 
torium oraz organizacji społecznych, 
prezydent miasta Warszawy tow. Toł
wiński, wojewoda kielecki ob. Wislicz, 
wojewoda gdański tow. Zrałek oraz 
dyrektor Departamentu Ministerstwa

kowie wydano 2 m iliony złotych. Na 
budowę szkoły przy Sanatorium PCK 
w Rabce — 10 milionów złotych. O- 
środka Młodzieżowego w Sławęcicach 
1— 3 mil. złotych, na radiofonizację 
szkół powszechnych na Ziemiach Odzy 
skanych — 1 milion zł, na budowę

Oświaty tow. Trojanowski. Posiedzę- j szkoły w Warszawie — 10 milionów 
nie było poświęcone sprawozdaniu z \ złotych itd.
dorobku rocznej pracy FOS oraz za- ! Poza datkami w  gotówce sprawozda 
twierdzeniu uchwał Prezydium Rafiy nic podkreśla również dużą rolę ofiar
w sprawie planów dalszej pracy w  ro
ku 1948.

Jak wynika z obszernego i szczegó
łowego sprawozdania, jakie złożył 
przewodniczący komitetu wojewódzkie 
go FOS generał Zawadzki, prelimino
wana suma na rok 1947 została prze
kroczona o 59%. Zamiast uchwalonych 
200 milionów złotych uzyskano dzięki 
ofiarności społeczeństwa wojewódz
twa śląsko-dąbrowsk. 319.582.442,09 
zł w  czym największy udział wzięli ro 
botnicy — 85.989.767.37 zł. Robotnicy 
chlubnie spełnili swój obowiązek 
przez dobrowolne przepracowanie jed
nej dniówki na rzecz FOS. Z dużym 
zrozumieniem spotkała się akcja rów
nież wśród chłopstwa. Wielu chłopów 
wpłaciło więcej niż uprzednio zade
klarowało.

Z sum uzyskanych przekazano naj
więcej powiatom i miastom, które pod 
czas działań wojennych najbardziej u- 
cierpiały, jako też tym, które pod 
względem szkolnictwa najbardziej by 
ły  zacofane. Szczególny nacisk został

Wynalazki robotników
usprm fają produkcję I przynoszą oszczędności

Dyrektor Kujawskiej Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych tow. 
STANISŁAW WYSOCKI przyczy
ni! się do tego, że koszty produk
cji fabryki zmniejszyły się o 100 
tys. zł rocznie.

Przed wojną był tow, Wysocki 
zwykłym robotnikiem i dopiero 
dziś ma możność wykorzystania 
swojej „żyłki“ konstrukcyjnej. Ja
ko dyrektor fabryki przykłada 
wielką wagę do wszelkich wynalaz 
ków i pomysłów, które mogą do
starczyć ulepszeń technicznych. — 
Sam zaprojektował również pewne 
ulepszenia.

W tej samej fabryce tow. ED
WARD HILER i grupa jego naj

bliższych pracowników, dzięki pew
nym udoskonaleniom w odlewaniu 
części metalowych, przysporzyła 
fabryce oszczędności na sumę 186 
tysięcy złotych. Zaoszczędzają one 
7.600 godzin roboczych.

W najbliższej przyszłości fabryka 
zrealizuje projekt dyrektora — od 
miennego systemu malowania me
talowych sieczkarni — co da moż
liwość osiągnięcia 50 proc. oszczęd 
nośel na robociźnie.

Kujawska Fabryka Maszyn i Na
rzędzi Rolniczych wysuwa się na 
czoło fabryk tej samej gałęzi pro
dukcji i pod względem jakości i 
pod względem wydajności pracy.

materiałowych — a więc 3 m iliony ce 
gieł, otrzymanych od CZPW, 100 tys. 
cegieł od CZPFI, 25 tys. cegieł od Dy
rekcji Lasów i wiele innych materia
łów budowlanych. Poważną pozycję 
stanowi również bezpłatna, dobrowol
na robocizna nie tylko wielu fachow
ców, ale nawet robotników i chłopów 
biorących bezpośrednio udział w  bu
dowie i remoncie szkół, wynika z te
go, że istotna suma uzyskana przez 
FOS jest znacznie wyższa niż ofiary 
zebrane gotówką. Dzięki tym ofiarom 
społeczeństwa śląsko -  dąbrowskiego 
można było na Ziemiach Odzyskanych 
odremontować i odbudować razem 
423 szkoły, zaś na ziemiach starych 
zbudować 15 nowych zupełnie szkół a 
odremontować i  odbudować 254 szko
ły, poza tym zakupiono urządzenie o- 
gółem dla 231 klas. Wielka ta akcja 
budownictwa szkół stworzyła warun
k i do przyjęcia 22.399 nowych uczniów 
i do , poprawy warunków nauczania 
83.299 uczniów na Ziemiach Odzyska
nych, zaś na ziemiach starych objęła 
11.397 nowych uczniów a poprawiła 
warunki nauczania 67.000 uczniom.

W dalszym ciągu swego sprawozda
nia generał Zawadzki przedstawia ko
nieczność kontynuowania pracy FOS, 
która powinna objąć budowę 413 no
wych szkół, remont kapitalny 255

szkół, odbudowę 470 szkół zniszczo
nych przez działania wojenne, zapew
niając w ten sposób w roku 1948 po
bieranie nauki 195.670 uczniom. Wiel
kie sukcesy akcji FOS w jego pierw
szym roku istnienia pozwalają mieć 
pewność, że i  obecny zakrojony na tak 
dużą skalę plan, zostanie wykonany.

W czasie posiedzenia wojewoda gen. 
Zawadzki wręczył prezydentowi m. st. 
Warszawy, tow. Tołwińskiemu, czek 
na 10 milionów zł.

Pieniądze te stanowią pierwszą ratę 
sumy, ofiarowanej przez Śląski Woje
wódzki Komitet FOS na budowę w 
jednej z robotniczych dzielnic Warsza
wy — szkoły im. MARIANA BUCZ
KA, związanego pracą rewolucyjną ze 
Śląskiem, a poległego we wrześniu 
1939 roku w obronie Warszawy.

Prez. Tołwiński wyraził w imieniu 
społeczeństwa, dziatwy warszawskiej 
serdeczne podziękowanie, podkreślając 
jednocześnie niezwykle obywatelskie 
stanowisko społeczeństwa śląsko-dąb
rowskiego we wszystkich akcjach na 
rzecz stolicy.

Osiem wyroków śmierci
za napady rabunkowe

Rejonowy sąd wojskowy w Krako
wie na sesji w Myślenicach, po rozpa
trzeniu sprawy bandy rabunkowej ska 
zał: Józefa Druzgałę, Józefa Pietrzaka, 
Andrzeja Karpeckiego, Józefa i Fran
ciszka Ozogów — na karę śmierci. 
W. Sobczaka i J. Świątka po 15 lat 
więzienia, Jana Buriana i Wojciecha 
Kaletę na 10 i 7 lat więzienia.

Za takież zbrodnie na sesji wyjaz
dowej w Żywcu wojskowy sąd rejono
wy skaza! członków innej bandy: Ka
rola Stemala, Emila Węża i Jana Pie 
cha na karę śmierci, a pozostałych 
trzech bandytów od 5 do 10 lat wię
zienia.

Ogłoszenia
drobne

HANDLOWE
A A A ) AR YTM O M ETR, m a
szynę do pisania, liczen ia  
kup ię , dobrze zapłacę. Fa
chowe re m o rty , p rzeróbk i. 
S. Credo, M arszałkowska 
59, w ejście  od Koszyko -  
wej. 24
B R Y L A N T Y  -  b iżuterią , 
z ło to  — srebro — zegarki, 
K upno  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. U

W YTW Ó R N IA  teczek szkol 
nych, to rn is tró w , toreb  go 
spodarczych, Zb rzeźn iak I -  
reneusz, W arszawa, M oko
tow ska 55. Zam ie jscow i po 
b ran ie  pocztowe. 21

AR YTM O M E TR Y , m aszyny 
do pisan ia, liczen ia . K u p  - 
no — sprzedaż. Mechanicz 
ne w arsz ta ty , nap raw y. Jan 
J a w o r s k i ,  Warszawa, 
C hm ie lna 26, te l. 88-330. 37

„U R A N "  Urządzenia Labo -  
ra to ry jn e  i  Szkolne. W ar
szawa, Hoża 43. 44

A R M A TU R Y , od lew y, u - 
rządzenia łazienkow e pole 
ca f irm a  F. Szczęsny, H o
ża 58. 45

safem
'Gorzów — Państw.

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  zaświad - 
czenie PPR N r  50733 na na 

i zw isko Janusz W ó jc ik . 51

FAC H O W A N A PR A W A  
M A S ZY N  BIUROW YCH 

m echanik
g k z e c h o c i n s k i

Z Ł O T A  46.

»1■R Y B U N U W O L N O Ś C I 1 «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w  numerze 2 (158) i

Jadwiga Siekierska —  Lenin w ielki przyjaciel Polski.
Roman Werfel —  Stulecie Wiosny Ludów.
L . RzędowsM —  Spieszymy z pomocą rolnictwu.
Bronisław W iern ik —■ Amerykańska spółka.
I l ja  Erenburg —  Lew na placu.

3. Kowalewski -  Amerykańskie państwo w  Europie zachod
niej.

O. P. Vernant —  Partia  Amerykańska nie rozbija  jedności 
francuskich robotników (Korespondencja z Paryża).

Andre Simone —  Plan Marshalla koniem trojańskim .

Z tygodnia na tydzień. —  Z całego kra ju . —  Na widowni między
narodowej. —  Przegląd tygodnia. —  Kolumna ku ltura lno - literac

ka. —  Szkolimy kadry. —  Kolumna humoru. 153-B

Walka o wyższy plon z ha
Zjazd insiruktorfw rolnych ZSCh

W ostatnim dniu zjazdu instrukto
rów rolnych Zw. Sam. Chł. i pracow 
ników terenowych Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych województw: kra
kowskiego, kieleckiego i rzeszowskie
go odbyły się obrady plenarne, w  któ 
rych wziął udział minister rolnictwa, 
ob. Dąb - Kocioł.

Zjazd jednogłośnie uchwalił wnio 
ski dotyczące planów produkcyj
nych rolnictwa na rok 1948,

M. Inn. obszar zasiewów na rok 
1947/48 projektuje się dla woj. kra' 
kowskiego na 822.950 ha, dla kielec
kiego — 952,011 ha, rzeszowskiego — 
676.450 ha. Głównym zadaniem na rok 
bieżący jest podniesienie plonów z I  
ha czterech zasadniczych zbóż i  ziem 
niaków o 20 proc. w  stosunku do roku 
1947.

Uchwalono założyć w  roku bież. w 
woj. krakowskim co najmniej 80 o- 
środków maszynowych przy gminnych 
spółdzielniach Związku Samopomocy 
Chłopskiej, a w woj. rzeszowskim i 
kieleckim po 45. Ustalono również 
szczegółowe plany pracy w  dziedzi
nie organizacji gospodarstw, gospo
darstwa kobiecego i inn.

Na zakończenie Zjazdu dłuższe prze 
mówienie wygłosił minister Dąb-Ko- 
cioł. Po zanalizowaniu obecnej sytua
cji rolnictwa polskiego i omówieniu

F-bń Mostów £ >

Zatrudnimy pracownicę Murową z umiejętnością 
pisaniu nn maszynie

Zgłoszenia: Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń RSW „Prasa“  

Warszawa, ul. Bagatela 14, V I piętro, w  godz. 8— 1Q rano. 115-B.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocim 

ska 35, I I  piętro, ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie urządzeń centralnego o- 
grzewania, kanalizacji, wodociągu i  gazu w 
bud. przy ul. Korzeniowskiego 5, róg Wa
welskiej.

O ferty należy składać do dnia 24.1.1948 r. 
do godz. 10.00 w Warszawskiej D yrekcji Od
budowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Zle
ceń W.D.O., ul. Chocimska n r 35, I I  piętro, 
pokój n r 8, w  godz. od 9—12, gdzie też mo
gą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
warunki przetargowe za zwrotem kosztów.
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zadań stojących przed wsią polską, 
minister podsumował wyniki Zjazdu.

„Po raz pierwszy w pracy rolni
ctwa odrodzonej Polski Ludowej wy
chodzą na teren na początku roku 
ściśle określone, cyfrowo ujęte, kon
kretne hasła produkcyjne. Wszystkie 
zmierzają w tym samym kierunku 
wzmożenia poszczególnych udziałów 
produkcji rolnej, w kierunku zwycię
skiej walki o wyższy plon z ha.

Na bazie tych zadań, na bazie po
wziętych konkretnych zobowiązań mu 
si rozwinąć się porywający coraz licz 
ntejsze wsie szeroki nurt współzawod 
nictwa o wykonanie i przekroczenie za 
planowanego areału obsiewu, o osią
gnięcie i przekroczenie zaplanowane
go planu z ha, o zwiększenie produk 
cji zwierzęcej, o szeroki rozmach akcji 
poinocy sąsiedzkiej, o rozbudowę sie 
ci spółdzielczych ośrodków maszyno
wych".

Madtmia żałobna
ku czci dra St. Więckowskiego

W Teatrze Wojska Polskiego odby
ła się akademia żałobna poświęcona 
pamięci dr. St. Więckowskiego, jed
nego z czołowych działaczy obozu de
mokracji polskiej w latach przedwo
jennych i zasłużonego na terenie Ło
dzi oświatowca.

Akademię zagaił prezes S. D. w Ło 
dzi prof. dr Tomaszewicz, po czym 
pos. M. Arczyński, przedstawiciel CK 
Stronnictwa Demokratycznego i 
współpracownik dr. Więckowskiego w 
działalności podziemnej w latach 
1939 — 1942, w dłuższym referacie 
zobrazował sylwetkę dr. Więckow
skiego — szermierza postępu społecz
nego w Polsce. Po przemówieniach 
wiceprezydenta m. Łodzi Ajnenkiela, 
sędziego Sądu Najwyższego J. Szret- 
tera i mgr. Szczepaniakowej, pos. Ar
czyński wręczył wdowie po zmarłym 
Krzyż Komandorski Orderu Polonia 
Restituta, nadany pośmiertnie przez 
Prezydenta R. P. bojownikowi spra
wy demokracji.

Po części oficjalnej nastąpiła boga
ta część artystyczna akademii,
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N auka pokonała czas
„Ziemia do palenia“— torf — to naj 

mniej wartościowe paliwo. Mimo to, 
wartość cieplna torfu, która wynosi o- 
koło 5000 kalorii jest prawie dwukrot 
rua wyższa od wartości cieplnej drze 
ws. Węgiel brunatny daje'7.000 kalorii, 
a kamienny do 8.500 kalorii.

Ta stosunkowo niska wydajność 
cieplna i  wielka objętość torfu, czynią 
nieopłacalnym jego dalszy transport. 
Toteż to rf zużywa się przeważnie na 
miejscu wydobycia. Torf wydobywa 
się zwykle z bagien, suszy się go na 
brzegu, a potem formuje w  cegiełki. 
Prostota produkcji torfu stanowi je
go dużą zaletę, ma on jednak także i 
swoje wady.

Po pierwsze — okres jego wydoby 
wania jest ograniczony. Produkcja mo 
że odbywać się tylko latem.

Po drugie — konieczne jest jego su 
szenie, świeżo wydobyty to rf zawiera 
bowiem do 80 proc. wody.

WIELOWIEKOWY PROCES
Pochodzenie węgla kopalnego od 

dawna już interesowało uczonych. Za
gadnienie to ma znaczenie nie tylko 
teoretyczne. Wyjaśnienie bowiem 
wszelkiego procesu, oznacza zarazem 
możność kierowania nim, na przykład 
przyśpieszania go. Co prawda uczeni 
przez długi «as uważali, że nawet w  
wypadku najdokładniejszego zbadania 
kwestii istoty i  pochodzenia węgla, 
człowiek nigdy nie będzie w  stanie 
przyśpieszyć procesu jego tworzenia 
się. Uczeni radzieccy potra fili jednak 
obalić tę opinię.

Dziś wiadomo powszechnie, że w ę 
giel powstał z przeobrażenia roślin. 
We wszystkich gatunkach węgla znaj 
dujemy resztki zwęglonych roślin, a 
poszczególne jego cząstki zachowują 
roślinną strukturę komórkową. Na 
powierzchni kawałków węgla kamień 
nego dostrzec można nieraz gołym o- 
tóem resztki komórek I zarodników 
roślinnych.

Życie organiczne powstało na ziemi 
przed setkami milionów lat. W waran 
kach gorącego i wilgotnego klimatu 
dawnych okresów geologicznych, a 
szczególnie w  tzw. okresie węglowym 
ery paleozoicznej porastała ziemię gi
gantyczne paprocie drzewiaste, olbrzy 
mie skrzypy i  lepidodendrony, wspa
niałe sagowce, w idłaki i  mchy. Lasy 
ówczesne przedstawiały wspaniały w i 
dok pod względem rozmiarów i pięk
na roślin oraz szybkości ich wzrostu. 
Odznaczały się cn jednak małą trwa 
łością. Tropikalr. ulewy, burze i  hu
ragany niszczyły bujne zarośla, lama - 
ły  gałęzie i wyrywały drzewa z korze 
niami. Nagromadzone w  ciągu wieków 
masy martwych roślin podlegały dzia
łaniu niezliczonych bakterii, których 
hordy w  krótkim  stosunkowo czasie 
przetwarzały ogromne pnie drzew w 

»bezkształtne, brunatne bryły. Części 
składowe roślin, przeważnie celluloza> 
i  lignina — skomplikowane związki 
węgla, wodoru i  tlenu — przekształ
cały się w  tzw. substancje gumiaste. 
Mieszanina substancji gumiastych z 
resztkami nierozłożonych jeszcze ma
teriałów roślinnych — to właśnie torf.

„NAJMŁODSZE PALIWO“
W ten sposób to rf stanowi „naj 

młodsze“ ze wszystkich paliw kopal - 
nych. Stwierdzono, że warstwa torfu o 
grubości jednego milimetra tworzy się 
w  ciągu jednego roku. Wynika z tego, 
że grube na 10 do 15 metrów pokłady 
torfu liczą 10 — 15 tysięcy lat. Przez 
ten czas zawartość węgla w  torfie pod 
nosi się do 60 proc., podczas gdy drew 
no zawiera go tylko 50 proc.

Tworzenie się bagien torfowych od 
bywa się i  obecnie na rozległych bło
tach Europy wschodniej, szczególnie 
w  centralnej części Rosji.

Wielowiekowe działanie sił przyro - 
dy zmieniało niejednokrotnie oblicze 
powierzchni ziemi. Torf bywał nieraz 
zasypywany i  znajdował się w  głębi

Konkurs publicystyczny
na tem aty finansow e

Mśnóteętfwp Skarbu przy współ 
bâtie ra«fet Etot*M^6aay Gospo-

daKMfcfc Zawodowego
Dziełwd&aay R. P. rozpisuje kon- 
fcar» na najlepszy artykuł na temat 
„Rola spazatu finansowego banko
wego gospodarstw« narodowego w 
Polsce Lodowej“ .

W  konkursie tym udział wziąć 
mogą artykuły ogłoszone w prasie 
codziennej aa terenie całej Polski 
w  okresie od chwili ogłoszenia kem 
kasta do 29 lutego br. włącznie, 
zawierające eo najmniej 100 wier
szy druku.

Artyku ły aa temat powyższy mo 
gą być zaopatrzone w dowolnie o- 
brane przez autorów7 tytuły, nie mo 
gą być jednak podpisane, a mają 
być »opatrzone literkami, względ
nie bartami. Autorzy, chcący wziąć 
udział w konkursie, w inni 3 egzem
plarze pisma, w  których zamiesz
czono dany artykuł wraz z zamienię 
tą kopertą oznaczoną tym samym 
godłem, w  której podane byłoby na 
zwirko i  adres autora, wysłać do 
Ministerstwa Skarbu z napisem

„Konkurs Publicystyczny Minister
stwa Skarbu".

W  konkursie tym wyznacza się 
3 nagrody za najlepsze artykuły, a 
mianowicie: I  nagrodę w  sumie 50 
ty*, zł. I I  nagrodę w  sumie 30.000 
zł 1 HI nagrodę w  sunnie 20.000 zł. 
Sądowi konkursowemu »strzegą się 
prawo dokonania innego rozdziału 
przeznaczonej na konkurs globalnej 
sumy 100.000 zł, o He by żadna z na 
desłanych prac nie zasługiwała na 
I, II, względnie III nagrodę.

W  skład sąd« konkursowego 
wchodzą: Podsekretarz Stanu w  M i 
nisterstwie Skarbu — dr Tadeusz 
Dietrich, jako przewodniczący oraz 
członkowie — prof. dr Stefan Roz
maryn i  prof. dr W ito ld  Ttrąmp- 
czyóski, naczelny dyrektor Narodo
wego Banku Polskiego.

Ostateczny termin nadesłania prac 
na konkurs upływa z dniem 15 mar 
ca br., przy czym o wysyłce decy
duje data stempla pocztowego.

W yn ik  konkursu ogłoszony zo- 
statnie w  przybliżeniu w7 miesiąc 
po upływie terminu wysyłki.

ziemi. Kosztem gnijących bez dostępu 
powietrza związków organicznych gro 
madziło się w  torfie coraz więcej sub 
stancji gumiastych. Torf starzał się, 
twardniał pod ciśnieniem leżących 
nad nim warstw ziemi, tracił wodę i  
tlen a wzbogacał się w węgiel.

Równocześnie z substancjami gumia 
stymi pojawiały się wewnątrz torfu 
ciała przypominające węgiel drzewny 
i  nazwane „kopalnym węglem drzew
nym“ . Tak dokonywał się drugi etap 
procesu tworzenia się węgla — to rf 
przekształcał się w  węgiel brunatny.

Znowu m ija ły wieki i  rozpuszczal
ne substancje gumiaste poczęły zupeł
nie zanikać, a na ich miejsce w  wę
glu brunatnym, gromadziło się coraz 
więcej substancji nierozpuszczalnych. 
Węgiel brunatny zwolna nabierał co - 
raz więcej węgla, aż wreszcie powstał 
czarny węgiel kamienny, a potem an
tracyt.

W antracycie zawartość czystego wę 
gia dochodzi już do 95 proc., a jego 
wartość cieplna wynosi około 8.100 ka 
lorii, to znaczy jest ona równa wydaj 
ności cieplnej czystego węgla.

PRZYSPIESZANIE PROCESU 
POWSTANIA WĘGLA

Taki jest ogólny obraz wielowieko
wego procesu tworzenia się węgla. Dłu 
goletnie badania i  doświadczenia wy
kazały, że przyczyną przekształcania 
się torfu w węgiel jest działalność spe 
cjalnych bakterii. Jedne z nich odbie
rają tlen resztkom roślinnym i  prze
kształcają je w  substancje gumiaste, 
inne doprowadzają proces zwęglania 
do stanu „kopalnego węgla drzewne - 
go“ .

W naturze proces przekształcania 
się torfu w  węgiel brunatny trwa set
k i tysięcy lat. Okazało się jednak, że 
w  warunkach doświadczalnych, bakte 
rie torfowe mogą przeprowadzić ten 
proces, przy temperaturze 70 st., w  cią 
gu półtora do dwóch miesięcy. Nasu - 
wa się więc pytanie, dlaczego w zło - 
żach naturalnych proces ten trwa tak 
długo?

Pamiętać jednak należy, że doś
wiadczeń dokonywano zawsze z tor
fem odpowiednio podsuszonym. W 
tych warunkach ciepło wydzielane 
przez procesy chemiczne, w  ¡których

udział biorą bakterie, wystarczy by 
nagrzać to rf do 70° i  przyśpieszyć 
tworzenie się węgla. Ale w  torfowi
sku ilość wody dochodzi do 95 proc. 
i  całe niemal ciepło, wytworzone 
przez bakterie obraca się na ogrza
nie wody i  na je j parowanie. Fakt 
ten znacznie ogranicza szybkość pro
cesów chemicznych, zachodzących w 
torfie naturałnym.

CZAS ZOSTAŁ POKONANY
Wszystkie te doświadczenia i  ha- 

dania dokonane przez uczonych ra
dzieckich otworzyły przed nami dro
gę do sztucznego otrzymania węgla 
brunatnego z torfu, w  przeciągu pół
tora do dwóch miesięcy, zamiast 
wielu tysięcy lat. Na marginesie war 
to zauważyć, że problem przejścia 
torfu w  węgiel brunatny zaintereso
wał uczonych radzieckich przy szu
kaniu sposobu zapobiegania samo
rzutnemu zapalaniu się zwałów to r
fu podczas jego suszenia. Badania te 
naprowadziły uczonych na ślad bak
terii, o których było mowa. Jest to 
jeszcze jeden dowód słuszności mar
ksistowskiej zasady jedności teorii 
praktyku

Wiadomo dziś, że wkrótce już bę
dziemy umieli „kierować“ działal
nością bakterii, węglotwórczych. Po
zwoli to nam dokonywać procesu 
zwęglania torfu w  ciągu jednego la
ta. Polegać to będzie na odpowied
nim przygotowaniu pola torfowego, 
zasianiu go bakteriami w  maju i  o- 
trzymywaniu już w  sierpniu gotowe
go węgla brunatnego.

Uszlachetnienie torfu i jego sztucz
ne przekształcenie w  węgiel brunat
ny pozwoli w  wielu wypadkach za
przestać używania węgla kamienne
go jako paliwa. Węgiel kamienny jest 
bowiem niezwykle cennym surow
cem dla otrzymywania niezliczonej 
ilości produktów chemicznych i w 
przyszłości służyć powinien wyłącz
nie do tego celu.

Waga, jaką przywiązuje rząd ra 
dziecki do tych prac, Jest pełną rę
kojmią, że odkrycia uczonych ra
dzieckich zostaną już w  najbliższym 
czasie wprowadzone w  życie i ode
grają ważną rolę w  wypełnieniu no
wego planu pięcioletniego.

L IS T A  O S Ó B
obywateli polskich zmarłych pod czas wojny na obszarze W. Brytanii 
o b b z  członków byłych Polskich Sił Zbrojnych, zmarłych poza W. B ry
tanią, którzy zostawili spadki na terenie W. B ry tan ii

L. P. Imię i nazwisko data urodź.

177. Kości* Bronisław

178. Krasniej Mikołaj
179. Maniora Ludwik

26.8.1919
Izbice, p. 

Krasnystaw 
15.4.1910 
14.7.1923

180. Mol Jan _
181. Morawski Julian —
182. Mroczek Władysław —
188. Necel (vel Nytkow-

ski Edward) 22.1.1922
184. Ochantel Bruno —
185. Oświęcimski Leon 1.4.1917
186. Pagórski Władysław 17.10.1909
187. Paleniczek Władysław 15.8.1915

Husiatyn
188. Ponikowski Włady - 21.12.1917

sław Koprzynica
p. Sandomierz

adres wzgl. iańóm  Nr aktu
krewnych konsulatu

rodź,: Paweł Î Franciszka 13191

— 13431
rodź.: Roman i Ludwika, 
Monceaux les Mines, Saône 
et Loire 13425

— 13223
— 13434
— 13188
— 13267

rodź.: Piotr i  Augustyn® 13203
rodź.: Józef i Maria 13238

— 13256
rodz.: înoventy, Maria, Sam
bor, ul. Sienna 5 13212
rodź.: Jan i Waleria 13219

Łyżwiarskie mistrzostwa Europy
Rywalizacja Gersciiwilier —  Button

PRAGA, (Obsl. wł.). — Mistrzo
stwa łyżwiarskie Europy w jeździe 
figurowej rozgrywane w  Pradze, zgro 
madziły na starcie najlepszych łyż
wiarzy i najwybitniejsze łyżwiarki 
Europy. Oprócz nich, udział w  m i
strzostwach biorą zawodnicy i  za
wodniczki z USA i Kanady, tak, że 
mistrzostwa te śmiało mogą być u- 
ważane za nieoficjalne mistrzostwa 
świata.

W I  dniu mistrzostw zawody mi
nęły pod znakiem zaciętej walki mię
dzy zeszłorocznym mistrzem świata 
Szwajcarem Hansem Gerschwillerem
i _ wicemistrzem — Amerykaninem 
Richardem Bulionem. Na razie pro
wadzi Geirschwiller, mimo że ma 
mniej punktów od Buttona, posiada 
za to jednak więcej „pierwszych 
miejsc“ , danych mu przez sędziów 
przy wykonywaniu obowiązkowych 
figur w  jeździe szkolnej. W jeździe 
dowolnej Amerykanin jest zdecydo
wanie lepszy od Szwajcara.

Warunki atmosferyczne, w  jakich 
odbywają się mistrzostwa, są niezbyt 
pomyślne. Lód jest miękki, co jest

wynikem  wysokiej temperatury.
W I  druu m istrzostw w yn ik i tech

niczne by ły  następujące:
Jazda figurow a konkurencja mę

ska:
1) Hans GerschwilJer (Szwajcaria)

722.3 pkt„ 5) J. Lettemgarver (USA)
—  749 pkt., 3) E. Rada (Austria) — 
735 pkt., 4) E. Kiraly (Węgry) —
722.3 pkt., 5) J. Lettengarver (USA)
— 693,9 pkt., 6) Cap (CSR) — 683,3 
pkt., 7) H. Seibt (Austria) — 676.7 
pkt., 8) Z. F ika r (CSR) — 671 p k t, 
9) Dedic (CSR) — 657,8 pkt.

W I I  dn iu  mistrzostw rozegrano 
na „Z im nym  Stadionie“  w  Pradze 
zawody w  jeździe figurow ej parami. 
Zeszłoroczna para m istrzów świata, 
Belgowie M icheline Lannoy — Pierre 
Brugniet nie startowała. T y tu ł m i
strzów Europy na rok 1948 zdobyła 
węgierska para Andrea Kekessy — 
Edy K ira ly , przed parą czeską Zde- 
na K n itlova — Karol Vosatka i  ro 
dzeństwem Hatzenhofer (Austria). Wa 
ra n k i atmosferyczne w dalszym cią
gu by ły  niepomyślne i lód był b. 
m iękki.

Go z naszym łyżwiarstwem?
Brak lorii — i zawodników

Tegoroczna zima, niezwykle łagod 
na, „położyła“  do reszty nasze łyż
wiarstwo, z powodu braku sztucz
nego lodowiska, nie mogące powró
cić do życia.

Zle jest z jazdą szybką, jeszcze go
rzej jest z jazdą figurową. Na tego
roczny sezon znowu musimy „posta
wić krzyżyk“ . Nie ma nadziei na 
popchnięcie tego sportu na właści
we tory. Brak lodu — i brak za
wodników. Jeżeli jeszcze w dodat

ku inż. Kalbarczyk powie, że łyż
wiarstwo, nic go nie obchodzi — 
możemy w ogóle ten sport wykreślić 
z żywych dziedzin życia sportowego. 
A szkoda. Inaczej czuliby się na 
bieżni nasi biegacze, na tarze — ko
larze i na boisku — piłkarze, gdyby 
uprawiali jazdę szybką na lodzie.

Dla zainteresowania czytelników 
podajemy tabelkę rekordów świato
wych, olimpijskich i polskich (wszyst
ko należące do inż. Kalbarczyka).

500 tn 

1.500 ra 

5.000 m 

10.009 m

rek. światowy 
Engnestengen (Nor.) 

41,8 sek.
Engnestengen (Nor.) 

2:13,8
Seyffarth (Szwec.) 

8:12,7
Mathiesen (Nor.) 
17:01,5

rek. olimp. 
Thumberg (Ftnl.) 

43,4 sek.
Mathiesen (Nor.) 

2:19,2
Bałlangrud (Nor.) 

8:19,6
Bałlangrud (Nor.) 

17:24,8

rek. polski 
Kalbarczyk 

45,7 sek 
Kalbarczyk 

2:24
Kalbarczyk

8:87,2
Kalbarczyk
17:54,0

Ze sportu w ZSRR
Mistrzostwa narciarskie i hokejowe

Informacji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsnlat Ge
neralny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4. Queen Anne 
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

MOSKWA, (Obsl. wł.). — W Baku 
rian i na Kaukazie odbyły się w  do
skonałych warunkach śnieżnych m i
strzostwa narciarskie Związku Ra
dzieckiego.

Tytuł mistrza w kombinacji alpej 
skiej zdobył wyróżniający się dosko
nałą techniką w  zjazdach i  slalomie. 
Aleksander Filstow (Moskw0)- Na 
drugim miejscu uplasował się Tu- 
r in  (Gorkij) przed Preobrażeńskim 
(Moskwa).

Bieg długodystansowy na 50 km  
tzw. „maraton narciarski“, po emo
cjonującej walce wygrał Protasow 
w  doskonałym czasie 3:29:12 godz., 
zdobywając mistrzostwo Związku Ra 
dzieckiego.

W konkurencjach kobiecych trium 
fowała zawodniczka moskiewska Mar 
ta Semirazumowa, która w  ogólnej 
klasyfikacji mistrzostw zajęła pierw
sze miejsce.

Narciarstwo, podobnie, jak i inne

gałęzie sportu, cechuje w Związku 
Radzieckim masowość. Świadczy to 
wymownie ó upowszechnianiu tego 
sportu, który traktowany jest jako 
czynnik wychowawczy oraz mający 
na celu podniesienie zdrowotności 
obywateli. — W zorganizowanych np. 
ostatnio w  Moskwie „crossach“  nar
ciarskich wzięło udział 40.000 zawód 
ników i zawodniczek.

W ramach zawodów odbył się bieg 
dla mężczyzn na dystansie 10 km o- 
raz na 3 km dla kobiet. W konku
rencji męskiej zwyciężył Swodiw. 
przebywając trasę, w 42:20 min. 
Wśród kobiet zwycięstwo przypadło 
w udziale Rybakowej, która przeje
chała 3 km w czasie 11:25 min.

Na czele tabeli mistrzowskiej I  L i
gi hokejowej ZSRR (system kana
dyjski) utrzymuje Się nadal niepoko
nany „Spartak“ (Moskwa).

W dotychczasowych 10 grach ze
spół moskiewski Zdobył 17 pkt.
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Opowieść noworoczna
Przypomniałem sobie jak kobieta rozbierała mnie 

i  zalewała jodem ranę od kuli. Wstydziłem się swo
jej brudnej bielizny, ale nie mogłem się sprzeciwić. 
Potem postawiła na podłodze emaliowaną miskę z 
nagrzaną wodą i  kazała mi wstawić do niej nogę. 
Klęcząc na kolanach i rozpuściwszy na twarz kaszta
nowe włosy, obmywała ją, a ja czułem ulgę dotyka
jąc puszystej piany mydlanej. Po tym przyniosła 
komplet bielizny męskiej, granatowy, szewiotowy 
gamitasr, od którego biła woń naftaliny i  stare, ale 

dość dobre, buciki. Kazała mi się przebrać. 
Teraz siedziałem na małej ławeczce za rozpalonym 
piecem i opanowywał mnie sen. Ach, gdybyście 
włedrtełł co to była za rozkosz! Kobieta postawiła 
przede mnę na krześle aparat do golenia i  lustro. Ka
zała mi się ogolić. Ogoliłem się jako tako, a ona 
natarte mi twarz wodą kolońską. Po tym przypudro
wała mi twarz. Było to bardzo dobrze, ponieważ 
puder pokrył zadrapania na szczękach. Miękkim ru
chem ręki kazała mi odwrócić się. Odwróciłem się. 
Ona zaś poczęte coś robić za moimi plecami. Zamie
niłem rtę w  słuch. Ostrożnie zajrzałem w  przymglo
ne zwieciadlo toaletki.

W idać w nim było ąieomal cały pokój. Zobaczy
łem ją. Chodziła po pokoju, zaglądając po kątach 
i szukając jakichś rzeczy. Poruszała się po pokoju 
płynnie i  Bezgłośnie, krążąc w  jakimś niepojętym dla 
mnie rytmie, podobnym do powolnego krążenia w iel
kiego płatka śniegu. Czasem w rękach jej zjawia
ło się coś barwnego, pstrego, lekkiego i eterycznego. 
Otworzyła lustrzaną szafę. Cały pokój poruszył się 
i popłynął w  zwierciadle. Widziałem, jak weszła za 
to ruchome lustro i  teraz stała za nim. Straciłem ją 
z oesa. Zamiast niej widziałem poruszający się po
kój, opleciony złocistą pajęczyną światła. Ona zaś 
robiła coś tam za lustrem. Dostrzegłem jej obnażo
ną ’ rękę. która wyrzuciła spoza zwierciadła płaszcz, 
chustkę i  wakmki. Od czasu do czasu obie jej ręce

podnosiły się nad lustrem, dwie piękne delikatne dło
nie. jasno oświetlone lampką. Trwało to bardzo dłu
go, a ja nie przestawałem śledzić jej ukrytych, nie
widocznych poruszeń. Stuknęły obcasy pantofli. 
Wówczas zrozumiałem, że ona przebiera się. Uspo
koiłem się i  przestałem ją śledzić.

Zbudził mnie szelest sukni, powiewającej po po
koju. Chodziła po pokoju w  lekkiej, barwnej, od
świętnej sukience, z odsłoniętymi rękami, z puszysty
mi, rozsypującymi się kasztanowymi włosami. W  
pantofelkach na wysokich obcasach wydawała się 
wyższą, roślejszą. Ciepły, pachnący w iatr w iał po 
pokoju od jej rozwiewającej się sukni. A  ja ciągłe 
siedziałem na ławeczce za piecem i  przyglądałem się, 
jak ona narzuca na stół czysty obrus z ukraińskim 
haftem. Potem w rękach jej pojawiły się małe 
świeczki choinkowe — cieniutkie ogarłd z jakiejś 
dawnej choinki, schowane widocznie na pamiątkę w 
dolnej szufladzie garderoby. Zapalała je, i  kapiąc 
kolorową parafiną, przylepiała do parapetu okna, do 
stolika toaletowego i  do kredensu. W krótce złociste 
rzędy ogników, uwielokrotnione przez dwa zwiercia
dła, miękko rozpaliły się, zapełniając pokój światłem 
choinkowym.

Ona zaś uklękła przed kredensem i  wydostała 2 

dolnej półki półmisek zimnej, smażonej ryby. Ryby 
było niewiele, dwa lub trzy kawałki. Ale z jej uro
czystego ruchu, którym zaprosiła mnie do stołu, zro
zumiałem, że to nie jest zwykła kolacja, ale kolacja 
związana z jakimś dalekim, miłym, świątecznym 
wspomnieniem. Usiedliśmy naprzeciwko siebie i  po- 
czękśniy jeść. Miałem wyrzuty sumienia, ale nie mo

głem sobie poradzić ze swoim apetytem. Nie jadłem 
przez trzy dni. Starając się nie śpieszyć, pochłania
łem rybę, która wydała mi się najlepszą rybą na świę
cie. A  ona nic prawie nie jadła. Patrzyła na mnie 
błyszczącymi oczami, napawając się widocznie tym, 
że po raz pierwszy po tych wszystkich czarnych la
tach, siedzi za jednym stołem ze swoim człowiekiem. 
Po tym postawiła na stół dwa kieliszki i  ze smutnym 
uśmiechem napełniła je wodą z glinianego dzbanka. 
Oddała mi całe jedzenie, jakie posiadała w swym, 
niegdyś zamożnym, a teraz zbiedniałym domu, ale nie 
mogła ofiarować mi wina.

Podniosła kieliszek i  rzekła:
— Szczęśliwego Nowego Roku.
Ze zdziwieniem spojrzałem aa nią. Uśmiechała się 

do mnie szczerym, jasnym, a zarazem nieskończenie 
smutnym uśmiechem.

—- Szczęśliwego Nowego Roku — powtórzyła. —. 
Czy nie wie pan, że dziś N ow y Rok?

I  nagle pojąłem znaczenie tych malutkich świeczek 
choinkowych, które napełniały pokój swoim jasnym 
żywym migotaniem, pojąłem znaczenie tej lekkiej, 
barwnej, odświętnej sukienki, od której zalatywało ko
biecym zapachem perfum „Krasnaja Moskwa“ , poją
łem blask tych przepięknych oczu, w  których jak 
gdyby odbijało się coś innego — radosne, błyszczące 
ognie przeszłości i  przyszłości... I  po raz pierwszy od 
tylu la ł duszę moją opanowała taka tkliwość, takie 
ciepło.

— Szczęśliwego Nowego Roku — powiedziałem.
Podnieśliśmy kieliszki i patrząc sobie w oczy, wy

piliśmy zimną wodę, która przy blasku świec wyda
ła mi się złocista jak szampan.

Nagle dziewczynka poruszyła się i próbowała ze
skoczyć z łóżka. Oczy jej rozszerzyły się i bardzo 
cieniutkim, bardzo słabym głosikiem zawołała:

Matusia! Choinka zapaliła się! Zgaś, zgaś! Pali 
się wata. Pożar!

Kobieta podbiegła do siostry i poczęła ją uspaka
jać. Potym wyszła z pęcherzem, by zmienić w nim 
lód, a ja tymczasem oparłem łokcie o stół, złożyłem 
na nich głowę i zasnąłem.

Spałem zapewne długo. Kiedy7 zbudziłem się, ko
bieta siedziała naprzeci vko mnie, opierając ostry pod
bródek o zaciśnięte, splecione palce rąk i płakała. 
Płakała zupełnie bezdźwięcznie. Łzy7 spływały po 
jej twarzy, a mnie wydawało się, że w każdej łzie 
odbija się czysty, ciepły płomyk świeczki. Cala jej 
twarz błyszczała ód spływających ogników i świeciła, 
jak dopalająca się choinka. Nagle podeszła do okna, 
zawieszonego kocem i poczęła nasłuchiwać. Usły
szałem dźwięk otwieranej bramy i kaszel stróża.

— Musi pan iść — powiedziała, — już rano.
Odprowadziła mnie do drzwi.

Szczęśliwego Nowego Roku — powiedziałem, 
pocałowałem jej delikatną rękę i wyszedłem.

Brama już była otwarta. Ale ciemno jeszcze było 
jak w  nocy.

Akwamarynowa gwiazda, która przez cały ten czas 
stała wysoko na niebie nad fontanną z piramidą, te
raz poruszyła się wraz ze mną i wyprowadziła mnie 
na ulicę. W ia tr ustał. Była lekka odwilż, jak to się 
często zdarza w  noc noworoczną na południu. Po
czynało świtać. I znów wielka siła, panująca nade 
mną w owych strasznych latach, owładnęła mną 
I jak na skrzydłach poniosła poprzez ponure, nawpół 
zburzone miasto, obsypane zamierającymi gwiazdami. 
Ale teraz nie wydawało mi się już, że pozbawione 
jest duszy. K O N I E C .
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